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. P. S, przeciw obecnemu rządowi
1 marszałkowi Piłsudskiemu

h t n .  I arie! t  nowirCh 
wyborach.

W arszaw a. 21. czerw ca. (P at) Dnia 21. 
bm., o godz 5 popo l.,. w  m ieszkaniu pana pr°: 
żcs^ K ady M inistrów  odbyła  się konferencja, 
jjr k, irą  zaproszone zo sta ły  p rezyd ja  w szy st 
kich dubów parlam entarnych

P an  p rem ,er w  dłuższem  przem ów ieniu 
“* iśachtiał, d laczego rząd  p rzeciw ny  jest w 
s ^ u k im  czasie w yborom . B y łyby  one bc- 
^>dm ponow nym  w strząsen i, k tó ry b y  p rzy - 
-jb.oł k rajow i ty lko  szkodę. To też rząd p ra ­
sk ie  ufTzymać Sejm dotychczasow y i m a do 
J-.ogu dwie tylko prośby: Pierw szą jest za­
łatwienie prow izorium  budżetowego, drugą 
a. ..w alem e zmian w  konstytucji w  m yśl pro­
jektu rządowego.

P o  uzasadnieniu tego projektu prem jer 
’■'naśnił, że rząd nie wniósł propozycji zmian 
ordynacji wyborczej, licząc się z faktem, że 
Prepozycie takie pociągnęłyby za sobą spotę- 

• ar.ii i przedłużenie w nieskończoność 
-'''alk partyjnych. Gdyby jednak odpowiednie 
Propozycje co do zmian ordynacji w yborczej 

M ęty ze strony Sejmu, rząd nie przeciw­
stawiłby się im zasadniczo i ustosunkowałby  

do nicn stosow nie do pojmow anych przez 
je  potrzeb i interesów Państw a

Nowi m iu ls M ą
* łzaw a, 21. czerw ca  (P a t) . P a n  P re ­

zyd en t R z p lte j )K>staiiOwi<inietr z 20-go 
* Ł‘ W<a zw o ln ił k ie ro w n ik a  m in is te rs tw a  
ro ln ic tw a  i d ó b r  państw ow y cii o ra z  re fo rm  

lr*ych d r. J ó z e fa  R a czy ń sk ieg o  z k iero- 
‘ tw a  m in is te rs tw a  re fo rm  ro jn y c h  j 

* am iąnOWra I m in is tre m  reform  ludn y ch  d r . 
p ta n h  w i za W ito ld a , d o cen ta  U n iw . S te-
ańa Batorego w Wił ie.

*

, UH1 .rszaw a. 21. cze rw ca  (A W ). P rc z y -
r R z p lP j  m ia n o w a ł m in is tre m  ro ln ic tw a

P. Ali ksandra Raczyńskiego, b. prezesa
'Uitrali ( li budowy we Lwowie.* # #

W arszawa (AW ) „R obotnik" nw aża no- 
iNSje m in is tró w  ro ln ic tw a  i re fo rm  roi- 

5.ych za nowe przesunęeia Rządu na prawo. 
u “a.j nowi m in istrow ie  za licza ją  się do kon­
serw atystów , przyczein m in. S taniew icz 

w p a ty zu je  z w ileńską g ru p a  konserw aty - 
*io - m onareliistyczną.

EK SPO R T W ĘGLA PO LSK IEG O . 
K atow ice. 21. czerw ca. tA\V) E ksport wę 
w z ra s ta -w  dalszym  ciągu a z do tychcza­

so w y ch  w yników  m ożna przypuszczać, że w

Rycina nasza przedstawia szczególnie dobrze trafioną fotografję, przęsła,tą za- 
pom ocą telegrafu bez drutu. Fotograf ja przedstawia prezydenta Stanów Zjednoczonych  
Couiidge'a z żoną, a została przesłana w citjju 5  minut z Ameryki do Londynu.

czerw cu osiągnie on reko rdow ą cyfrę 700.000 
ton.

Uuiiasek o ■wyuiiaizcse- 
sle b. pauiUacyth upadł.

Berlin. 21. czerw ca. (Pat) T ym czasow e 
w yniki urzędow e ze w szystk ich  okręgów  w y  
bor n są następu jące: Z ogólnej liczby
39,687.846 upraw uiunycu  do głosow ania glo­
sow ało 15,584.821 osób. Z tego 559.370 głosów  
uznano za niew ażne. Za wnioskiem o w y w ła ­
szczenie g łosow ało  14,440.779, przeciw  
584.672,

W obec niedostatecznej ilości glosujących  
wniosek lew icy upadł.

Udział w  plebiscycie w zięło około 40 pro 
cen t upraw nionych do tłosow ania. N ajw ięk­
szy  procent w ykazuje  uerlin  i F rankfurt nad 
M enem 60 prc., Lipsk i D rezno 50 prc., Essen

47 prc., W rocław  35 prc., B rem a 30 prc., O- 
pole 24 i pół prc.

Z A G A D K A  D L A  P R A S Y  A N G IE L S K IE J.
L o n ly n , 20. czerw cu. (P a t) . „O bser- 

v e r“ w k o re sp o n d en c ji z W a rsz a w y , p isząc  
o w y p a d k a c h  m a jo w y ch  k ład z ie  n a c isk  na  
n ie sp o d z iew an e  sk u tk i  p rzew  o ta  o raz  po­
stęp o w an ie  m a rs z a łk a  P iłsu d sk ieg o . C ała  
in  a sa  je s t  w ciąż  z a in te re so w a n a  osobą 
m a rs z a łk a  P iłsu d sk ie g o  i s t a r a  się  znaleźć  
w y tłu m a c z e n ie  jego  p o stęp o w an ia .

NOW Y ARCYBISKUP.
Poznań. (Tel. w U  W  dniach najbliższych 

biskup śląski, ks. dr. A ugustyn Hlond, ma zo­
stać  zam ianow any arcybiskupem  gnieźnień- 
sko-poznańskin., biskupem  zaś diecezji ślą­
skiej ;ostanie k rnon ik  kap itu ły  gnieźniejskiej, 
ks. A rkadjusz Lisiecki, orof. semin. duchow ­
nego.

N
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Rząd i Sejm.
J e ś l i  p rz e a  m a jem  c z y ta ło  się  c iąg le  a ż ' łzeb y  zad ać  d o tk liw y  cios sy s tem o w i p a r-  

do z n u d z e n ia  we w szy stk ich  n iem al o rg a - la m e n ta rn e m u  w P o lsce  w ogóle. C iosu re­
n a c h  p raso w y ch , od t o n se rw a ty w n y c h  po- ?o zać o b a w ia ją  się o b ro ń cy  S e jm u  żarów - 
cząw szy  a n a  ra d y k a ln y c h  skończyw szy , o ao ze s tro n y  tre śc i p ro je k .ó w  iząd o w y ch , 
n ic d o m a g a n ia ch  naszego  se jm o w am  „ n ie  ja k  i ze s tro n y  fo rm v  ic h  p rzep ro w ad zen ia , 
ro b s tw ie  n aszy ch  posłow, o szkod liw ości Dv.a te  p u n k ty  bow iem  w y raźn ie  n a leży  
nasz< go se jm ó w fad z tw a  i p ły n ą c y  t z teg o  od różn ić  v d y sk u s ji  p o lity czn e j d n i osnw- 
w ad liw o śe iach  naszeg o  u s tro je  p o lity czn e- n ich . W p ie rw sze j ch w ili zaczęto d y sk u to ­

w ać 11 ad  tre śc ią  sa m y c h  p ro jek tó w  rz ą d o ­
wych a le  d y s k u s ja  t a  u s ta la  b a rd z o  szy b ­

ko, k ie d y  s ta n ą ł  p rzed  oczy m a polityków 7 
p ro b lem  spoysobu p rz e p ro w a d ze n ia  ty c h  
zm ian . Z teg u  ty tu łu  w daśnie w y s tą p ił Ig n a  
oy D aszy ń sk i yv eobo tn im  „ R o b o tn ik u "  ze 
zu a i lien n y m  a r ty k u łe m  p rzec iw  a rg u m e n ­
tom  b a ta , zazn acza jąc , że P P S . n ie  u "  
się pod b a te m  rz ą d u  zaborczego , n ie  m oże 
■więc słu ch ać  i n ie  będzie  słu ch ać  w -wolnej 
P o lsce  a rg u m e n tu  bata , -

Że n ie  o tre ść  p rzed ło żeń  rząd o w y ch  
osta  tecznie  dziś chodzi s tro n n ic tw  u  i że n ie  
z te j s tro n y  o b aw ia  się  ono  u trą ,ty  a u to ry ­
te tu  S e jm u , lecz że n a  p la n  p ie rw szy  yvy-

fio — to  obecnie  w p ra s ie  z w y ją tk ie m  te j, 
k tó ra  zu p e łn ie  w y iażn ie  s to i po s tro n ie  
rz ą d u  z p o b u d ek  bądź to m o ra ln y c h , bądź 
ch y b a  m a te r ia ln y c h  d a je  się  zau w aży ć  
zwTot k ie ru n k ó w  w p ro st p rzec iw n y ch . Z a­
czy n am y  być św ńrdkam i w alk i w o b ro n ie  
a u to ry te tu  S e jm u  a  w w alce te j  p ry m  b ie ­
rze  Pf>r tja  P P S . J e s t  to  < ty le  dziwrne, że 
przecież  w7 o rg a n a c h  P P S . u k azy w a ł; się 
tak że  a ta k i  p rzec iw  S ejm u i a  s tra jk ie m  
g e n e ra ln y m  dopom ogła  P P S . do zw7ycię- 
Łiwa rew o lu c ji, k tó ra  obok h as łu  u zd ro  
w ien ia  m o ra ln eg o  m ia ła  p rzec ież  tak że  
cele i e h a ia k te r  p o lity czn y .

W  o rg a n a c h  P P S , czy tam y  obecnie 
szereg  a r ty k u łó w  przeciw 7ko n a d w e rę ż en iu  
pow a g i S e jm u , a z a b ie ra  ta m  g łos ta ł że 
w y tra w n y  p a r la m e n ta rz y s ta  v lg n a c y  D a­
szy ń sk i. P o l  w zględem  m e ry to ry c z n y m  
t, udno  b y  się l ie  zgodzić n a  pew ne w y wo­
ły  tyrch a r ty k u łó w . B io rąc  jed r ą k  r reoz 

z p u n k tu  w iu zen ia  po lity czn eg o , dziw7ić  s ię  
w y p ad a , ż« P P S ., w7ied ząc  p rzec ież, do  j a ­
k ich  k o n sek w en c ji p o lity czn y ch  d/ p ro w a ­
dzić m u si re w o lu c ja  m o ra ln a , ni. ty iko je j 
n ie  p rzeszk o d z iła , a le  w ręcz  u d z ie liła  je j 
p o p a rc ia . T e ra z  to oczyw iście  p o c ią g a  za 
sobą ko n sek w en c je  i w zb u rz o n y  fa le  g ro żą  
pow ażn ie  g m ach o w i p rz y  ul W ie jsk ie j.

P a r t jo  le w iw w e  z w y ją tk ie m  k lu b u  
p ra c y  s to ją  la  tern  s tan o w isk u , że S e jm  
nasz  obecny  n iew ą tp liw ie  w y k a z u je  pew ne 
b ra k i , a le  to n ie  zn aczy  leszcze w ogóle.

Ław a się  w łaśn ie  p ro b lem  io rm y , sposobu 
p rz e p i o w ad zen ia  tych  p ro je k tó w , to  w y n i­
k a  także z n a s tro jó w  k u lu a ro w y c h , w y n ik a  
z tego , że szereg  klubów; p o d ją ł w spó lną  
a k r ję  celem  w y ja śn ie n ia  s to su n k u  rz ą d u  
do S e jm u . Z teg o  s ta n o w isk a  s tro n n ic tw  
se jm o w y ch  w y p ły w a  tak że  l is t  m a rsz a łk a  
R a ta ja ,  l i s t  z re sz tą  o c h a ra k te rz e  p ry w a t­
n y m , w k tó ry m  to  liście  pi a?'.szalek S e jm u  
ra z n a c za  ze, jeżeli rz ą d  Lite chce ro z w ią z y ­
w ać S e jm u , lecz z n im  w sp ó łp raco w ać , to  
pow in ien  p o w s trz y m a ' w szelk ie  a ta k i, 
o o n iża jące  pow agę S ejm u.

Ze sw o je j s t ro n y  Uudać m ożem y, że 
p rzep ro w ad zen ie  projektów 7 z m ia n y  k o n ­
s ty tu c ji ,  '.s ta lo n y c b  p rzez rz ą d , a le  z pew - 
n em i mody fik a c ja in i, u w ażam y  is to tn ie  za  
.wskazane. O dbyć się  to  jed n ak  pow in n o  n a  
d ro d ze  sp o k o jn e j i le g a ln e j a  d a ło b y  się  to  
dużo ła tw ie j o siąg n ąć , g d y b y  rząd  u d razu  
w szedł b y ł ze s tro n n ic tw a m i w  ja k iś  k o n ­
ta k t  gdyby choć p ro  fm m a  Z asięgał ich  
o p in ji. O becn ie  s y tu a c ją  is to tn ie  je s t  ta k  
zao strzo n a , ż t ru d n o  'ędzie  wy n a leźc  z 
n ie j  w yjso ie , k tó re  fey o d p o w iad a ło  in te r e ­
som  p a ń s tw a  a  n ie  o b ra ż a ło  pow ag i S e jm u .

prze-Ilu mieliśmy ministrów 
mysłu i handlu?

N A JN IETR W A LSZE M INISTERSTW O W  POLSCE, BO PRZEŻYŁO DOTYCHCZAS
20 'M IA N .

U sta liła  się już_u  nas o p in ja , że a a jb a r -  podlegam  zm ianom . Odnosi się to szczegól-
dziej n ie trw a łą  w Połsce rzecz.” je s t  rząd . 
N ajlcpbzym  zresztą w tyrm w zględzie dowo­
dem je s t fak t że w w yzw olonej Polsce m s - 
m y ju ż  14-ty rząd  z kolei, czyli, że n a  każde 
m niej w ięcej pół roku nąszęgo odrodzonego 
życia państw ow ego p rzy p ad a  jeden  rząd.

Lecz i w łonie tych poszczególny7ch rzą­
dów są dziedziny, k tó re  jeszcze częstszym

nie  do dziedziny gospodarczej. R ekord taś 
tu te j  osiągnęło  m in is te rs tw o  przem ysłu  ■ 
handlu . Dość powiedzieć, ż« od g ru d n ia  1917 
r. m in is te rs tw o  to  przeżyło ul m niej n i w ię­
cej, ja k  20 zm ian  rn ip is te rja ln y en . Czyli że 
po pięć m iesięcy n ie sp e lr»  urzędow ał p rze­
cię tn ie  każdy m in is te r. Z tego  przez trzy 
m iesiące się uczył, a  przez m iesiąc szykowrai

Mil
M;a ito itó ieso .

(Dokończenie.)

P o d  w p ły w em  okropności w o jn y  ś w ia ­
tow ej pow sta je  m ięd zy  n n em i o b raz  .pole 
kości". jed n o  z n a jb a rd z ie j  w s trz ą sa ją c y c h  
dzieł. Ś m ie rte ln ie  blada, postał- lu d zk a , ja k b y  
sym bol ty7ch w szy stk ich  b ez im ien n y ch  >  
f ia r ,  ty ch  p o m o rd o w an y ch  m iljo n ó w  s ła n ia  
się w śród  Dola z a s łan  go kośćm i. P rz "7 n im  
ja w i się  w  p o w ie trzu  C h ry s tu s  w7 c ie rn io w ej 
k o ro a ie  i ręk ę  ru ch em  m iłu ją c y m  s k ła d a  
n a  abolałem  czole o o o ran em  c i e r n i u  i7>m 
n ad lu d zk iem . N iep o d o b n a  w y ra z ić  d ę b i  
m y ś li i p o tęg i n a t r e ju  tego  ob razu . J e s t  to  
zai azem  o tc h ła ń  m ęk i i ro zp aczy  i b e z g ra ­
n ic z n a  m iło ść  i s łodycz  — o k rz y k  c ie rp ie n ia  
z a  cala ludzkość  i w y z n a n ie  w ia ry  w św ię ­
tość i m iło sie rd z ie  boskie — w ia ry  n ieza ­
c h w ia n e j n a w e t w g o Jz in ę  m ęczeń sk ie j 
śm ie rc i. O b raz  ten . tc  n ie ty lk o  odbicie  e- 
pok i, to  w y zn an ie  a r ty s ty  — to  n ie śm ie i-  
te ln e  jeg o  C redo  p rz e d  k tó re g o  p o tęg ą  m oż­
n a  ty lk o  czoło sch y lić  w  pokorze.^

I  g en ju sz  M alczew skiego  n ie  s łab n ie  
• n i  n a  chw ilę  — dz ie ła  jeg o  la t J ś ta tn ie h  
są  ta k  sam o św ie tn e  ja k  p ra c e  d a w n ie j­
sze. W sp a n ia łe j  w ro zm ach u  i sw detnie 
sko m p o n o w an ej „k o m p o zy cji 11“ 73 n a sz k i­
cow ana  p o s tan ia  kob iecą , g i n p u iące j po­
tężn ą  sk a lę  b a rw  „k om pozycji 1“ g dzie  s il­
n y  b łę k it  k o lu m n y  zestaw io n y  je s t  z czer- 
yyono-radą p la m ą  k o n ia  n ie  u s tę p u ją  zg o ła

p ra c e  pow o jen n e  np. n ie z ró w n a n e  w  n a s i ­
le n iu  b a rw  „ H e te ra "  — p o tężn y  a k t  n a  żół- 
to -z ie louem  tle , p ra w d z iw a  o rg ja  kolorów . 
J a k  św ie tn ie  w y ra ż o n a  je s t  n p . ró ż n ic a  
c ia ł w ob raz ie  „W o d n ica"  — p la s ty k a  i tę- 
gość c ia ła  s a ty ra  i m ie n ią c a  się  barw 7 im i 
m o rsk ic h  m eduz w pół p rz e jrz y s te  c ia ło  
w odn icy .

A k ty  M alczew sk iego  b y ły b y  sam e w 
e ta n ie  zap ew n ić  m u  sław ę i n ie śm ie r te l­
ność : ry b u n e ł ic h  je s t  ta k  w sp a n ia ły , a
p la s ty k a  i g r a  b a i w ta k  żyw7a, że n ie  do­
ró w n u je  m u  w  tern  p ra w ie  n ik t  z w spó ł­
czesnych T a k  n p . w  a u to p o r tre c ie  z ak tu  
n i,  w7 P y ty  i i in n y c h  k o ja rzy  M alczew ski,

| z gen .je .nością  je m u  ty lk o  w ła śc iw ą  siłę  
barw 7, odczucie zm ysłow e, z ow ą g łęb ią  u ję- 
ńe  k tó ra  po zw ala  m u  o d tw arzać  n ie ty lk o  
sjaw isku  a le  po jec ie  sam o, n ie ja k o  ś w ia t 

idei p la to ń sk ic h .
N iep o d o b n a  też pom inąr m ilczen iem  

k ra jo b ra z u  Mai czew7sk iego  Z w ró c iliśm y  
ju ż  u w ag ę  u a  to ja k  w ie le  w y d o b y ł on  z 
p e jzażu  m azu rsk ieg o . N a o becnej w y s ta ­
w ie m am y  m ied zy  in n e m i w sp an ia ły7 p rz y  
c ła 1 l i g o  .o J z a ju  w o b raz ie  „m oja d u sza" 

(128) ie lk a  ró w n in a , b łę k itn e  n ieb o  oc z- 
b rzeżne, w ysm uk łe  topo le , d w o rek  w7 o d d a­
li — ja k ż e  p ro s t te m a t — a le  co z teg o  
z ro b ił M alczew ski, ^ o  ju ż  n ie  p rz y ro d a , 
n ie  o b raz  jak ie jś  o k o licy  — to  sy n teza , to  
dusza te j  z iem i — i za razem  d u sza  a r ty s ty .  
N ie  je s t  ta  n a z w a  obi azu  p rz y p a d k o w ą , 
nie je s t  if in ta z ją  a u to ra  — je s t  isa jp r& w -) 
dziwszą. i je d y n ie  m ożliw ą. T y lk o  duch  je - l  
go rnóg. ta k  w y raz ić  d u c h a  jego  ziem i. M 
o s ta tn ic h  la ta c h  m a lo w a n y  ob.a? „Sw 
A g n ie szk a"  je s t  in n y m  p -z y k ła d e m  jego 
g e n ia ln e g o  1 pe jzażu . T u ta j  g r a  w szystko  
p o tę ż n ą  fugą  barw  — m ien i s ię  tyąiąoerp 
ko lorów  — n ie  re a ln y c h  ju ż  a le  d u ch o w i

z ro zu m ia ły ch . N ie  bez w7p ły w u  n a  a r ty s tę  
p ozo sta ły  w ndoranie now i k ie ru n k i wr m a ­
la rs tw ie  —: rzecz  za is te  zd u m ie w a ją ca : sm - 
ry7 m is trz  po  d z iś  d z ień  m e  z a trz y m a ł się  w  
rozw oju , n ie  s ta ł  s ię  d o g m aty k iem , choć 
jeżeli k to  _to on , g e n ja ln y  tw ó rc a  ty łu  a r ­
cydzie ł, m ia ł p r  iw o uw ażać  sie  za  n ie o m y l­
n e g o  fenać i  S o lonem  p o w ia d a : „ s ta rz e je  
sie  c iąg le  w iele sie  ucząc".

Z d z ie ł je g o  t ru d n o  k to re m u k o lw ie k  
p rzy zn ać  pierw 7szeń *,wo: ja k  b ezcen n a  ko­
ro n a  lś n ią  one w około  jeg o  p o s tac i — do 
n a jp o tę ż n ie jsz y ch  jednał- za liczy ć  ch c ie li­
byśm y jego  t r y p ty k  „O jczy zn a"  i „ C h ry ­
s tu sa " . — O w a o jczy zn a  m iło w an a  uade- 
w szystko, o toczona zad u m a u cm i dziećm i — 
ko ło  k tó re j  s to i surowre „ P ra v 7o“ z krwra- 
w y m  m ieczem  i sz tu k a  pod  cien iem  ol 
b rzy m ich  sk rz y d e ł z ło tego  p eg aza  — ow a 
n ie w ia s ta  n a  t le  u b o g ieg o  po la  o k ry te g o  
k w ia te m  — to  c a ła  tre ść  „m iłośc i ziem  
sk iej mistrza — m iło śc i o g a rn ia ją c e j w raz  
z sw o ją  r ie m ią  i z sw oim  n a ro d e m  e a ły  
w szech św ia t i c a łą  ludzkość. A ów „ C h ry ­
s tu s"  — zjawra  u tk a n a  z czy sty ch  b a rw  tę ­
czy zaw ieszeni j  n a  n ieb ie , z p ro m ie n i 
s ło ń ca  i zw iazd  — ta k i  n iez iem sk i, cud  co 
ja w i się p łaczący m  go  uczn iom  i ła m ie  
c h i" 11 i z n ik a  .,iak sen — to  jeg o  „m iłość 
n ie b ia ń sk a " . O bie Z aw arł w  sw em  se re ii 
g e n ja ln y  m is trz  i  obie n a tc h n ę ły  go  do 
tw m rezosci n iep o ró w n a n e j.

N iech  n a m  o rze  to w y b aczy , że w brew  
jeg o  sk ro m n o śc i, po w iem y  o jeg o  d z ie łach  
słow a, k tó re  p rzed  laty: 'sam  w y p o w ied z ia ł: 
„T y lk o  w ch w ilach  ła sk i w idoczne, p rzez  
p i a  w dziw e  modlityvy sz tu k i 'w yw ołane, 
n ieśin ie ; celnem i zo .ta ją , a  d ro g o w sk azam i 
s ■ i będa  — d la  lu d zk o śc i ca łe j w szech- 
lu d zk iem i" . J . O.
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do dym isji. Z ostaw ał jeden  m iesiąc n a  p ra ­
ce, p ro g ram  i czyny.

A oio d la  u p am ię tn ien ia  _ nazw ioka w 
kolejności m ianow ań, poczynając od p. Za- 
glenicznego, k tó r , lis tę  tę  rozpoczyna’ jesz­
cze za czasów o k u p ac ji n iem ieckiej i Rady 
R eg en cy jn e j. A więc pp. J . Zagleniczny, B. 
B ion iew sk i, A. W ierzb ick i (trzynaście  dni w 
gabinecie  J .  ŚwSeżyńskiegod, J  Iw anow ski 
-w gabinecie  J .  M oraw ski igo), dr. K. Iią iM , 
Ign . Szczeniowski, A nt. Olszewski, d r  W. 
C hrzanow ski, St. P rzauow sk i, dr. H. S tras-

b u rg e r (k ierow n.k  M -stwa), J r  S t. Os»o »- 
sk i Vrt. K ucharski, M. Szydłow ski, a . K ie : 
d rcń  Cz. K la rn e r S t. Osi oki, H. O liw io i 
Li g. K w iatkow ski. Z tej lis ty  dw a razy był 
m in is trem  St. O siow ski, dw a razy kierow - 
niKiem — dr. H ! Itrasb u rg er. Ogółem  n a ­
zwisk 18, zm ian  20!

A rezu lta t?  300 tysięcy bezrobotnych W 
k ra ju  i p a ra liż  życia gospodarczego. .

_____

znacznej gohrw ki. Z w yniku  dochodzeń oka­
zuje się, że dw aj bracia Iw an  i M ichał M ak­
sym ow icz ...........  '

postanowili obrabować Lautmana, 
a do pom ocy w ciągnęli Iw ana Ław reuczuL a 
Józefa  P ak isa , Sem iona W usiata, W a sy l’ 
H aw ry sza  i S tefana W askow a z Jabłonki 
niżnej.

K ry tycznej nocy zabaw iali się oni w  
'z y n k u  L autm ana, "poczem  okokło godz 23 
rozeszli się do domu. W  iakie 2 godziny po­
tem, stosom tiie do poprzedniego porozumie 
m?, udali się oni pod dom Lautm ana, w y j e  
szybę, poczem  o tw orzyli okno i ■wieźli do 
środka. Na . s traży  pozostał Iw an Ł aw ren - 
czuk, uzbrojony w  rew olw er, z dalszych ' 
sp raw ców  jeden uzbrojony był w rew olw er, 
inni w  laski i noże. P o  w targnięciu  do śro ak a  

bandyci skierow ali się za pomocą elek­
trycznej latarki do łóżka śpiącego LauL 

mana i zbudzili g o ." - 
Na w idok sześciu uzbrojonych bandytów , o 
tw arzach  oczernionych sadzą, Lautm an p rze­
raził się i zaczął się trzą ść  jak w e fe­
brze. T rzym ając  rew olw er, sk ierow any  do 
niego, zażądali w ydan ia  pieniędzy. Lautm an 
odrzekł, że pieniędzy nie ma. W ów czas rzu ­
cili się oni na niego, okładali go lagami, a 
_ _  dwaj zaczęli gu dusić.
Lautm an, człow iek silnej tuszy, bronił się 
dzielnie, . jednak  p rzew ag a  by ła  po stronie 
bandytów . Na k rzy k  L autm ana przebudziła 
się jego żona M atka i pospieszyła m ężow i na 
ratunek, a w ów czas rabusie rzucili sie ku niej, 
zaczęli ja dusić, a jeden usiłow ał zatkać jej 
usta, by  nie k rzycza ła . Jeden  z bandytów ' I- 
w an  M aksym ow icz, k rzy cza ł do niej, cicho, 
cicho, bo cię zam orduję, -

mów zaraz, gdzię dolary trzymasz. 
K rzyk rodziców  i łoskot zbudził córkę ich, 

i Hindę, k tó ra  stanęła w  obronie rodziców .

Pm ipuror7 podaal prsywiósl kar 
dynatów do Chicago,

MSZA ŚPIE W A N A  PRZESŁANA BĘDZIE RADJOFONEM .
tb) O negdaj p rzyby ł do Chicaj o sp ec ja l­

n y  pociąg k a rd y n a lsk i, cały  pom alow any na 
czorwono, z ezerw onem i m ebla mi, sk ła d a ją ­
cy się z jed en astu  wagonów, w k tó rych  p rzy ­
jech a li na  kongres eu cnarystyczny  k a rd y ­
nałow ie z k a rd y n a łem  Bonzano, po.den: p a ­
p iesk im  n a  czele. - "  -

E n tu z jazm  zgrom adzonej publiczności 
ka to lick ie j był ogrom njy Mer C hicago j sst 
c e lig ji rzygnsko kato lick ie j, ja k  przew ażna

część ludności m iastu . K ongres e u c h a ry s ty ­
czny, p rzygo tow any  już  od czterech la t, za­
pow iada się w span ia le  i przew yższy w szyst­
kie dotychczasow e kongresy.

W ielką  rolę odegrt ,v nim rad io te leg ra f . 
Sześć s tacy j p rzesy łać  będzie w szystkie w a­
żniejsze ośw iadczenia kongresu  jąjt rów nież 
,.mszę śp iew aną“, k tó ra  oduędzie się na  po­
lu wojskow em  przy uczstn ictw ie chó ru  zło- 

I żonego z 62.000 dzieci................. .......................

Echo usiłowanego morderstwa 
rabunkowego w Sokolikach.

Stryj, w  czerw cu.
O usiłow atiem  m orderstw ie rabunki itrem  

w  Sokolikach, na osobie szynkarza M odlą 
L autm ana, doniósł „W iek N ow y“ w  num erze 

16 cze rw ca  1926 r. O becnie korespondent 
W asz  na podstaw ie informacji, na miejscu 
zasiągniętej, Jest w  m ożności podać bliższe 
szczegófy tej sensacyjnej spraw y.

P o w ia t T urka  n. S try jem , jako jeden z

oow iatów  granicznych, ma n ieste ty  pod 
w zględem  bezpieczeństw a nie najlepszą s ła ­
wę, W zeszłym  m iesiącu byfo kilka m or­
derstw , obecnie przychodzi na etap pow ażny 
rabunek. S p raw a p rzedstaw ia  się następująco: 

Sokoliki, jako miejsce przem ysłow e, za ­
trudnia znaczną ilość robotników : zachodzą
oni do szynku Modlą - L autm ana, k tó ry  w e 
wsi uchodzi za dość zam ożnego i posiadacza

bis! z  Paryża.
(K orespond. w łasna W i e k u  Nowego). 

■Jeszcze jeden blef, — Fiasko sezonu wio­
sennego. — A1 rakcje teatralne. — Trupa 
Angielska. — M oskiewski Teatr Stanisław ­
skiego. — E pigoni epigona. — C o się zepsii- 
k  w państwie duńskicm? — SIRniśja .sk i 

dawniej i  Stanisław ski dziś. — E pitaf.
P ary ż , w czerwcu.

 ̂ M elancho lijne , starom odne niebo nad  
P a ry żem  od m iesięcy ju ż  ro zp la ta  n id nin.. 
nieskończone warkocze deszczu. Mi lęła już  
w iosna, odleciała wraz z k a rtk am i k a len d a ­
rza  niedostrzeżona, rozdebzezona, jesienna . 
Zaczynam  pow ażnie podejrzew ać, że osła­
wiona zag ran icą  „w iosna p a ry sk a"  jest w 
g ru n c ie  rzeczy ty lk o  jednym  z w ielu  b le­
fów, k tó ry m i p rz y s tra ja ją  Da ryżanie  s ta ­
rzejącą się tra d y c ję  swego m ias ta , jedtfą 
w ięcej pu łapką n a  e lranżerów . R o d o -ic i 
P ary zan ie  zap ew n ia ją  copraw da, że ta k ie j 
zim y i wiosny n ie  p a m ię ta ją  ja k  P a ry ż  P a ­
ryżem , ale czy można im  w g ru n c ie  rzeczy 
wierzyć? O śm dziesiąt ty sięcy  A m erykanów, 

k tó rzy  o s ta tn im i d n iam ’ ja k  pierw sze j a ­
skółk i w ie lk ie j . powodzi am ery k ań sk ie j, 
z jech a li do P a ry ż a  rfti w iosonne wah m je,
1 kalendarzowe la to  spo tkało  deszczem i chło­
dem.

W iększość u a lu ra ln y c h  a trakc .”  wio­
sennych  zaw iodła n a  ca łe j lin ii. Zaw iódł se­
zon w yścigow y, g rom adzący  co roku w \ ’a ■ 
ry żu  p rzy tęcb lą  śm ietankę tow arzyską  ca łe­
go św ia ta . N it zaw iodły  jed y n ie  doroczne 
a tra k c je  te a tra ln e  sezonu w iosennego; lita - 
ł*ja g o śc ^ n y c h  występów.

W  teatrze „A lberta  I-go trw a ją c e  j u ż  
od k ilk u  ty g o d n i p rzed staw ien ia  tru p y  a n ­

g ie lsk ie j „E ng lisli P łay e rs" , nie wnosząc 
żadnych pozytyw nie now ych w artości do u- 
1 ogiego inw ency jn ie  te a tra ln eg o  sk a rb ca  
P a ry ża , s ta ły  się monirem randez-vous 
m niejszości anglo  - sask iej.

W  zam kn ię tym  Już na sezon le tn i je ­
dnym  z na jsy m p aty czn ie jszy ch  tea tró w  P a­
ryża, m onm art.row skim  tea trze  „A lt lie r“, dar 
w p ierw szej połow ie czerw ca cykl swych 
d w u n ast"  przedstaw ię: bawiący w P ary żu
przejazdem , M oskiewski Tea.,r A rty sty rcz ty  
S tan isław sk iego  (g ru p a  P ra sk a j. Ze w zgię­
ciu n a  n iep ro p o rc jo n a ln ie  duże za in te reso ­
w anie i uznanie  jak iem  te a tr  ten , znany  n 
nas  z d ru g ie j rek i, cieszy się dotychczas w 
Polsce i na osnute  dokoła niego legendy,
w rażen iam i ze w spom nianych 'p rzedstaw ień  
p o sta ram  się podzielić obszerniej.

G eueelogja  tego odłam u T e a tru  A r ty ­
stycznego d a tu je  się od okresu w ielk iej za­
w ieruchy  rew o lucy jnej, n a  sku tek  k tó re j
T e a tr  S tan isław sk iego , znalazłszy się po za 
:ran icam i R osji, w znowił swą prac w
Jradze. Od c h w ili- te j upłynęło  uż wiele 

czasu, większość ak to rów  na  w ielokro ie 
p ropozycje  w ładz sow ieckich pow róć1 ta. do 
M oskwy, w skrzesając tam  daw ny te a tr  A r­
ty s ty czn y  o m niej w ięcej mezmii miony m,
choć ni' < > odśw ieżonym  zespole j a l o  jeden 
z teatrów  państw ow ych. Część n a to m iast 
trupy , pod wodzą a rty stó w : Szaro  wa. i Krzy­
żanow skiej postanow iła  pozostać dobrow ol­
nie zagran ica, ak cep tu jąc  P rag ę , jak o  te ren  
sw ej p racy  s ta łe j na  m iesiące zimowe przez 
m iesiące zaś w iosenne i le tn ie  ob jeżdżając 
rok rocznie E uropę z now ościam 1 swego zi­
mowego re p e rtu a ru .

T ak  więc g ru p a  p "ask a  , ea tru  A r ty s ty ­
cznego jest hez przenośni j ,  dną z pow ażn ie j­
szych gałęzi tego te a tru , odciętą od swego 
p n ia  i przeszczepioną n a  g ru n t  zagran iczny .

Że ta k a  tra n sp la n ta e  ia 1 ea tru , odsepa­
row anie  go od źródeł iy o la  i m ow y narodo­

wej na czas dłuższy, nie wychodzi m u za­
zw yczaj na dobre, p ow strzym ując  gc- w* jego  
o rgan icznym  rozw oju  i z ask o ru p ia jąc  w 
form ach , raz  już  w ypracow anych i zdoby­
ty ch  — to ju ż  zw ykła kolej rzeczy. D la  T ea­
tru  A rtystycznego  niebezpieczeństw o to by­
ło może o ty le  m niejsze, że tea tę  ten  w za­
łożeniu zrezygnow ał z poszukiw ania  dla 
sw ej twórczości now ych d róg  i ujść, M awia­
ją c  sobie jak o  jed y n e  /u d an ie  — kultyw a^ 
c ję  i przechow yw anie w fo rm ie ja k n a jm n ie j 
skażonej bogatego n iegdyś dorobku swego 
m istrza .

W odróżnien iu  od T e a tru  K am era lnego  
Tairow-a, w alczącego o prawro do owej tea 
tra ln o śc i, dom agającego  się, by wódz, znnj- 
d u jąey  się w tea trze , a n i na chw ilę nie ta- 
■t**?al z oezu ranijpy, w. każdym  momencie 
czul i wi -dział, że zn a jd u je  się w tea trze , 
że je s t śwóadkicm budow y przez zespół 
ak torów  nowego organizm u tea tra ln eg o , — 
T e a tr  A rty sty czn y , wóerny nauce sw ych 

twórców: S tan isław sk iego  i N iem irow icza-
D anczenki. nie posiada innych  am b ic ji nad  
am bicję  o d tw arzan ia  życia rea lnego  w spo­
sób ta k  fotografic?niie dokładny, by wywo­
ływ ało  ono wr w idzu całkow ite złudzenie 
rzeczyw istości.

N ie w dając  sf* w  k ry ty k ę  tego stanow i­
ska, p rz e p ro w a d z k ą  ju ż  i. io lok ro tn ’ i i z 
druzgocąca jednością  n ’e ty lk o  przez teore- 
tyków  nowego te a tru , lec? — t lo p .zede- 
w szystk iem  -  przez sam o życie, ząrdroene 
o sw ą pierw orodna niepow tarzalność, p rze­
chodzą do faktów  konkretnych , do cyklu  
przedstaw ień  parysk ich .

(Dok. nast.).
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Bandyci rzucili się na nia, obili ja u k n e b iu -  
wali jej usta, poczem  oprow»dziB ja po ca ­
lem m ieszkaniu, żądając okazabia, gdzie znaj­
dują się dolary. )V skutek d o rn łn y c h  razów  
żona L autm ana zem dlała, w obec czego ban­
dyci zostaw ili ja i dalej m altre tow ał' s tarego  
Lautm ana. Ody L autm anow a p rzysz ła  do sie­
bie, prosiła rabusiów  o darow anie życia jej i 
rodzinie, oni jednak odrzekli, że m uszą zna- 
leść do lary  i zw iązać  m ęża.

Kto w ie. jakby  ta trag iczna noc była się 
skończyła dla n ieszczęsnej rodziny L autm a- 
now. gdyby nie przypadek  M ianow icie ban­
dyci dusząc L autm ana na łóżku, ciężarem  
sw ym

spowodowali załamanie się lóżLa i ra­
zem z nim runęli na ziemie.

T o uratow ało  całą rodzinę, gdyż żona i cór- 
a Lautm ana sko rzy sta ły  z tego incydentu  i 

Lciekły z domu do najbliższego sąsiada Ju rka  
M aksym ow iczu. S to jący  na s tra ż y  

LawrenczuL, widząc wym ykające się 
otiary, strzelił za nlen.1, 

na szczęście c h y b ił . U padek na ziemię, u- 
Cieczka kobiet i s trza ły  Ław renczuka pom ie­
szały  szyki bandytom , a słysząc  ruch spie­
szących na ratunek  ludzi, zaalarm ow anych  
krzykam i żony i córki Lautm ana, zbiegli, z ra ­

bow aw szy  ty lko 200 zł. L autm an po ucieczce 
bandytów  ostatkiem  sił, zaczo łgał się na 
czw orakach  do m ieszkania Ju ik a  M aksym o­
w icza, gdzie padł n ieprzytom ny. O dw iezio­
no go do szpitala w  Turce. S tan jego jest b ar­
dzo ciężki, oprócz liczn jcb  obrażeń doznał on 
zw ichnięcia ręki, nadw erężenia organów  gło­
sow ych i oddechow ych i m ów ić me może.

P ow iat. Komenda P. P . w  T urce  zaa la r­
m ow ana rozpoczęła energiczne dociiodzenia 
pod osobistem  kierow nictw em  kom. p. b n id -  
Jei, p rzy  pom ocy st. przód. W aw ry  i post. 
v ew irskiego. Dzielnie spisał się post. Jan 
Szczur, k tó ry  p rzechodząc przypadkow o o- 
boK domu Lautm ana, zajął się sam orzutnie 
w yśledzeniem  spraw ców  i zabezpieczeniem  
dow odów  rzeczow ycłi tzw . „corpora  delicti“ . 
W ym ienieni na w stęo ie  sp raw cy  zostali p rzy - 
aresztow a ni, znaleziono u nich częściow ą 
kw otę 73 zł., pochodzącą w idocznie z rabun­
ku. Ze sp raw ców  jedynie Ław renczuK  p rzy ­
znał słę w  zupełności do udziału w  rabunku, 
opisując całe  zajście, Iw an M aksym ow icz z 
początku p rzyzna ł się do udziału w rabunku, 
później jednak rozm yślił się i p rzeczy  winie. 
W szystk ich  siedmiu odstaw iono do sądu. S ta ­
ną oni praw dopodobnie przed sądem  do­
raźnym .

Straszny u« azd szarańczy na 
Krym,

Charków, (teł. ivł.). D onoszą tu  o ol­
b rz y m ie j k a ta s tro f ie  z pow odu  n ab ieg u  
o lb rzym ich  m a s  sza ta ń c z y  n a  K ry m  Z po- 

udnia. n a le c ia ły  c h m u ry  sza rań czy , g r u ­
bości — k ilk u n a s tu  k ilo m etró w . S z a ra ń c z a  
zniszczyła, ju ż  zasiew y  w c a ły m  o terągu  
T eo d o zj: i  Dz* I lk o w sk im . K ry m s k i Sow - 
n  a rk  om  ogłosił s ta n  w y ją tk o w y . W y s ła n o  
ca łe  flS ty lo  n a p o w ie trz n e  d la  w a ln i z ty m i 
n iszczy c ie lam i. S ą liczne  o f ia ry  ludzkie. 
Z g in ę ły  ca łe  s ta d a  b a ra n ó w , zaduszone 
sza rań czą . (t.).

^rwB' m  zemsta opus nor.31 żony
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RAN. _ _ _ _ _ _
W ładze śledcze m. W arszaw y zaa la rm o­

w ane zostały o aegdaj wieścią o zbrodni, do­
konanej w M ińsku M azowieckim. N iezwło­
cznie delegow ano do M ińska najzdolniej- 
szyeu wywiadowców z psem  po licy jn . „Ca­
pem". P o  n rzy b j ciu na m iejsce, p rzedste 
w 'ciele władzy udali się do dom u przy  ul. 
W arszaw sk iej, w k tó ry m  od k ilku  m iesięcy 
m ieszkała M arja  N ow ow iejska. T am  oczom 
ich przedstaw ił się s tra szn y  widok.

Na środku jDokoju, w w ielk iej kałuży 
krwi Jeżał zm asak row any  tru p  Nowowiej 
sk iej. P rz y  zw łokacli m atk i siedziała trzy  
le tn ia  dziew czynka rzew nie płacząc.

B adan ie  lekarsk ie  usta liło , że zam ordo­
w anej zadano 26 ra n  dużym nożem rzeźni- 
cl im. Szeroka ra n a  wr okolicy serca spowo­
dow ała śm ierć  ofiary .

Śledztwo, prow adzone na m iejscu, u s ta ­
liło. iż w lu tym  roku bieżącego p rz y b ił  du 
M ińska M azowieckiego z W arszaw y lie jak i 
S tan is ław  N ow ow iejski z młodą kobietą  i 
dzieckiem. K obieta zam eldow ała się jako  żo­
na przybysz; TJo kilku  ty g o d n iu  1 zam iesz­
kiw ania — N ow ow iejski opuścił M ińsk M a­
zowiecki i w ięcej nie wi ócił.

W dzień, poprzedzający  m orderstw o ,, do 
opuszczonej N ow ow iejskiej p rzy b y ła  z W a r­
szawy młoda ł  obiela, p rzedstaw iw szy się 
ja k o  kuzynk. N ow ow iejskiego, ob iecała  je j 
pomóc do odsznkaron męża. Po rozmowie, 
trw a ją c e j zaledw ie k ilka m inu t, n ieznajom a

obiecała p rz j b y ć  o póh.acy, by  omówić. Są 
siedzi stw ierdź i  i, if  kobieti is to tn ie  p rzy ­
szła do m ieszkan ia  N ow ow iejskiej o północy 
i po k ró tk ie j bytności wyszła.

P ies  p o licy jn y  „Cap“ po obw ąchaniu  
m iejsce zbrodni pędem  pobieg ł w s tro n ę  
dwrorca kolejowego. Tam  jed n ak  s tr a c i ł  
ślad. W obec tego śledztwo przeniesiono do 
W arszaw y, gdzie m ieszka S tan is ław  Nowo- 
wie.i jki.

Gdy w yw iadow cy policji w kroczyli do 
jego  m ieszkania, z asta li tam  kobietę, k tó ra  
w yleg itym ow ała  się dokum entam i M a rji 
N ow ow iejskiej. D robiazgow e b ad an ia  odzie­
ży za trzy m an ej kobiely  wykazały na sukni 
okrw aw ione włosy kobiece, o raz okrw aw ione 
n itk i z u b ran ia .

W zięta  w krzyżow y ogień py tań , kobie­
ta  zeznała, iż is to tn ie  zam ordow ała kobietę 
w M ińsku M azowieckim . Ośv adezyła  przy- 
tem , że zam ordow i na je s t kocb m ką je j mę­
ża i nazyw a się A dela Jankow ska. W lu tym  
m ąż opuścił j ą  i przywłaszczywszy sobie i“j 
dpkum enly , wywiózł .Jankow ską do M ińska 
M azowieckiego i tam  zam eldow ał ją  jak o  
swa żonę.

Ja k o  powód zbrodni N ow ow iejska poda 
la  zazdrość i zem stę za z łam ane życie. Za- 
bójczynie aresztow ano.

porwany w dnf« ślubu,
N IE Z W Y K Ł A  PRZYGODA

(b) O ry g in a ln e  p re lu d ju m  tow arzyszy­
ło m alżeństn  d o k to ra  W iliam a P onndsa, le­
k a rza  w Pau łsborough  s tan  New Je rsey  w 
A m eryce). L ekarz  liczy 72, a narzeczona je 
go. m iss Jen n ie  Rtiles. k io ra  p rzekroczyła  

na czterdziestką, była p ie lęg n ia rk ą  zm ar­
łej jego  żony.

K iedy państw o młodzi czynili o sta tn ie  
p rzygo tow an ia  do ślubu, wezwano n ap ie  le­
karz;. do chorego. W rzeczyw istości yedn ik 
lekarza porw ano i w pakow ano do dom u dla

70 - LETNIEGO LEKARZA.
obłąkanych , gdzie do in ternow ano  jak o  wa- 
i j a t  .

Na wieść o torii m er m iastu  i 39 p o lic jan ­
tów  udało  s ię  n a  poszukiw anie zaginionego 
lekarza . Znaleziono go w końcu w domu d la  
obłak anych i uwTolniono.

O kazało się, że porw an ia  dokonał syn 
lpkarza, bo g a ty  kupiec, k tóry  chciał p rze­
szkodzić ślubow i J zaaranżow ał całą hi- 
sta* jć

SI ul) odbyd S.ię dopiero o północy ju zy  
świecach.

Jak Sowjety tsakzi ze zło­
dziejstwem urzędników.

Moskw n (teł. w i.)
Indow ych  k o m isa rzy )

złudzi) js tw a  i. n a d u ż y ć  w śród  u rzęd n ik ó w  
SK arbow yeh u c h w a liła  podw yższyć od l-g o  
lipca  b r. uposażen i)' u rzęd n icze  o 25 proc. 
S p e c ja ln e  podw yżk i w p ro w ad zo n a  w fefrte- 

S o w n ark o m  (rada  g o rja c b  u rzędn ików  •'lłHastijących p o d a tk i, 
w  ce lu  w y tę p ie n ia  1 ( t ) .

tlalasfrofa ha wê Ufanei
P2BP3.

W  m ie jscow ośc i V isł n a  R usi p rzy  
k a i p aek ie j w y d a rz y ła  się  s trasz ,] i  k a ta ­
s tro fa . P o d  m ie jsco w o śc ią  tą  z n a jd u je  się  
m ost, z k tó re g o  n ik t  n ie  k o rzy s ta , g dyż  
wszyeuy m ieszk ań cy  no m u g u ja  się  t r a tw ą  
P rz e d  k ilk o m a  d n ia m i n a  przew óz n ad  
b rzeg iem  czekało  ń0 osób. P rz e w o ź n ik  za  
m ia s t  t r a tw y  uży ł łó dk i, w k tó re j m  tło 
się  p om ieścić  n ie  w ięcej n a d  t> osób. G dy 
.ó d a a  b y ła  ju ż  na  ś ro d k u  rz e k  , k tó re j  w o­
d a  b y ła  w e z b ra n a , w p a d to  w w ir  i  w y w ró ­
c iła  się. W szyscy  u to n ę li.

Tlimm i OTJIH DO UZIOM,
uniemożliwiony wielu chorym z pow odu złych sto  
guńków matei-jalnyc'-, daje sią obecnie znakoi.icie 
za>Up ć kuracją r a d o w ą ,  przeprow adzoną w do­
mu. P rzetw ory krakow skiego l.kboiatorjum  R Ó D ', 
a mianowicie roztw ory radu  do picia, do kąpieli i 
do zastrzy-ow ań podskó rnyoh, uznane zostały  przer 
pow agi lekarskie (Pol. Gaz. Lek. Ni 12), jako  nade. 
skuteczne w przypadkach a r retyzmu, reum atyzm u, 
d-.y, skazy moczanowo;, ischlacu, o strego  i przew le­
kłego zapaleń  i  nerek, ogólnego w yczsrpam a i przy­
gnębienia i t. d. Skuteczność tych środków  jest pe- 
■"nc i szybaka. Z aslęou ją  G ade in , K arlsbad, Marien* 
bad, Joachim stal, W .esbaden i t. p.

[o lin mńii findui o
M uakw a (teł. w ł.). P rz y b y ły  z M oskw y 

do T y flisu  na  z jazd  ęwuftzków zaw odow ych 
S ta lin , p rzeć  o d n iczący  W K P . (wszech- 
ZAvią/,kowe.i p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j)  w y g ło ­
sił o P o lsce  d łuższe ekspose po lityc_ne. S ta ­
lin  in  fo rm o w a1 G ruzinów  o sy k  .a oj i w Poi- 
soe. Z d an iem  S ta l in a , a  w ięc W K r  p.al 
k a  P iłsu d sk ie g o  jesit w y razem  W alki d ro ­
bn o m ieszczań stw a  z w ie lk ą  b u rż u a a ją  p o ­
zn a ń sk ą . N a to m ia s t n ie  me i rw j o ja k ic h ś  
te n d e n c ja ch  re w o lu c y jn y c h  P iłsu d sk ieg o .

W a lk a  ty c h  dwóch od łam ów  z o s t t ja  
p o d ję ta  — tw ie rd z ił S ta lin  — w  obaw ie  
przi a  w y b u ch em  so c ja ln y m  wT P o lsce, g tó  
ry  b y ł ju ż  n ie u n ik n io n y  z pow odu  w ie lk ich  
n a d u ż y ć  p o p rz e d n ic h  rządów  w ie lk ie j bur 
żu az ji. O strzeg a  on, że a n i  ro b o tn ic y , a n i 
ch łop i, a n i też  m n ie jszo śc i n ar dowe n ie  
o trz y m a ją  n io  od P i łs u d s t  ,cgo. c h o o ia i w  
n im  w idzą w y b aw ic ie la  od d o ty em ^aso w e- 
go u c isk u  kapitalisiÓAV.

R ów nież  s ta n  gospodarczo  fin an so w y  
P o lsk i — w y  m ag ,-t p rz e w ro tu  P iłsu d sk ieg o , 
bo z a g ra n ic a  w idząc, że bu rż im zja  po lska 
d o ty ch czas  k r a d ła  bez p rzeszkód , p rz e s ta ła  
d aw ać  pożyczki. W o jsk o w e je d n a k  p 'gnę­
b ien ie  p rzez P iłsu d sk ieg o  lm rż u a z (1i d op ro ­
w adzi go  do p o d d a n ia  się  p»d ityezuynt 
w p ły w o m  zw yciężonej b u rż u a p ji, g d v ż  bę­
dzie to  cena, ze k tó rą  z a g ra n ic z n y  k a p i ta ­
l is ta  da  P o lsce  b u rż n a z y jn e j now e pożycz­
k i — w ie rząc , że te  n ie  zo » tan ą  z rab o w an e
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Wowy szw3d?kj pre jyc^eat 
m‘n’sfrów.

Przyw ódca w olnom ' sinych, E \m a n , po 
upadku  socjalistycznego gab inetu  S andlera  
utw orzył z w olnom yślnych i l.berałćw  nowy 
gabinet.

p rzez  posłów  i u rzęd n ik ó w  b ro n io n y ch  
p rzez  p o lity k ó w

S ta lin  n a p ię tn o w a ł o s tro  p o stęp o w an ie  
p o lsk ich  kom unistów ', Iciórz.\ z am ias t w y­
s tą p ię  rów nocześn ie  p rzeciw ko  P iłsu d sk ie ­
m u  i p rzec iw ko  W ito so w i — b ie rn ie  pop ie­
r a l i  P iłsu d sk ie g o . W k o ń cu  S ta l in  zap ew ­
n ia , że polscy k o m u n iśc i o trz y m a li  ju ż  w ia- 
śei we. in s tru k c ji? , i w iedzą, co m a ją  czynić. 
A. w ięc z d rad za  tu  S ta l in , że S o w ie ty  w dra­
ż a ją  się  w nasze  w e w n ę trzn e  sprawcy, (t.).

[ K a w a  k i e .p l  a . |

(d) Ubiegłej nocy nieznani w łam yw acze  
dostali się do p arte row ego  m ieszkania Ludwi 
Ita .lakubka. em ery tow anego urzędnika, p rzy  
uh Żółkiew skiej 1. 157. P o  godzinie pierw szej 
w  nocy w leźli przez okno od ulicy do pokoju, 
'■* k tórym  spała  jego córka, Janina. Mimoto 
'zabrali om z szaf w iele garderoby  dam skiej i 
dziecinnej, bieliznę, buciki, m aterje oraz zło­
ty  dam ski zegarek  branzoletkow y.

Rów nież w czoraj byli złodzieje w  mie­
szkaniu K atarzyny  Hotadniuk przy tri. D ługo­
sza 1. 35. Tu z kom ody zabrali dw a zegarki, 
b r z y t w ę ,  1 dolar i 3 zł.

Dalej Jan  D rygas, b raciszek księży Mi­
sjonarzy, doniósł do policji, że w  nocy do je­
go m ieszkania przy  ul. D w ernickiego 1. 48 
p rzez okno w  parte rze  dostał się nieznany 
złodziej Skradł on tam  dw ie su tanny , spo­
dnie, bluzkę, buciki, paraso l i budzik.

neon .ludni, urzędnik p ry w atn y , zam iesz­
kały  p rzy  ul. G ranicznej 1. 12 w  Z am arstyno- 
wie, b ra ł udział wr treningu na boisku Baonu 
VI przy  ul. Jabłonow skich. W  czasie tym  w

Ucssnica SzKoły handlowej
rzueila się pod kolą ^ot-ągu.

(d , W czo ra  p o p o łu d n iu  n a  l in j i  ko le­
jowej JjWó .c—S ta n is ła w ó w  m ięd zy  s ta c ja ­

m i K u l p a rk ó w  a  P e rsen k ó w k a  ro z e g ra ła  
s ię  t ra g ic z n a  scena . W chw ali, g d y  n a d je ­
ch a ł pociąg, n a  sz y n y  k o lę d o w e 'rz u c iła  się  
ja k a ś  p a n ie n k a . J e d n a k  n ie  d o s ta ła  się  o n a  
pod koła, g dyż  z o s ta ła  p rzez  parow óz ode­
p c h n ię ta , sk u tk ie m  czego s to c z y ła  się  z n a ­
sy p u  n a  dól, N a  pom oc n ieszczęśliw ej rz u ­
c ił ' się  ludzie , k ió rz y  w po b liżu  to ru  za 
ż y w a li popo łudn iow e p rz e c h a d zk i i by li 
m im ./w o ln y m i św ia d k a m i za jśc ia .

'N a  m ie jsce  p rz y b y ło  zaw ezw an e  P o g o ­

tow ie ra tu n k o w e , a  le k a rz  u dc.-pc ra tk i
) s tw ie rd z ił lekkie; uszkodzen ie  c ia ła  i o b ra ­
żen ia  w e w n ę trz n i. P rz y b y ła  zaś po! i ja 
sk o n s ta to w a ła , że je s t  to  E ugen .ia  K u c z ­
kowska,, lic ząca  la t  iii, uczen ica  trzecTego 
ro k u  S zko ły  h a n d lo w e j p rz y  u l. F rano isz- 
k a ń sk ie j. J e s t  on eó rk ą  m u ra rz a , zam ie ­
szk a łeg o  p rz y  u l. K ę trz y ń sk ie g o  10. Docho- 
zenia, p o licy jn e  w> k a z a ły , żą1 • Jvu cz k o w s k a 
ta rg n ę ła  sie n a  sw oje  ży c ie ,' z pow odu  n ie  
z d a n ia  egzam in u . Po u d z ie len iu  je j p ierw  
szej pom ocy P ogotow ie ratunkow a? despe- 
ratk t- p rzew iozło  do sz p ita la .

szatn i z kam izelki skradziono mu zegarek, 
papierośnicę i 5 zł. gotów ką.

N atom iast za ca ły  szereg  k radzieży  kie­
szonkow ych n a ‘ tiłicticłi a resz to w ała  w c z o ­
raj policja Izaka U isscliusm ana. Liczy on la t i b liższym  czasie 
15 i ntieszką przy  ul. S taw ow ej I. 1. 'lo lnw odow e.

p rz e k a z an e  będą za rząd o w i l1 u n d u szu  w 
S tan is ław o w ie .

Ober n ie  więc fu n k c jo n u je  ty lk o  ih  i 
rzędów , g d y  daw m iej is tn ia ło  ich  5‘2. W n « j- 

l ik w id a c ji u leg n ą  b iu ra

m m \
w  K a w l ą r r i  „ C it y " .

(d) W czoraj w kaw iarni „C ity“ przy  ul. 
Legionow  1. 9, zjaw iła się niejaka S tan isław a 
Jażew ska , licząca lat 20. zam ieszkała przy  
ul. Zielonej I. 30 U siadłszy p rzy  jednym  ze 
stolików  w celu sam obójczym  poczęła w ą ­
chać kokainę, poczem  tę w lała sobie d o -h e r­
baty  i w ypiła. W krótce Jażew ska  strac iła  
przytom ność, co zau w aży ła  służba i w ezw a­
ła  Pogotow ie ratuiiKOwe. Udzielono jej p ierw  
szej pomocy, a następnie p rzew lezn n o  do 
szpiiala. Pow ód targnięcia się na w łasne ży ­
cie na razie nie został ustalony.

JlłlŁl Ih lflffł tgnnji
(d) W  dniu w czorajszym  m ieliśm y v 7e 

L w ow ie dw a w ypadki nagłego zgonu. P ie rw  
szy  w y d arzy ł się w  pospiesznym  pociągu 
tarnopolskim  w chwili, gdy ten dojeżdżał do 
stacji na Podzam czu. M ianowicie w  przedzia­
le trzeciej klasy nagle zm arł niejaki Antoni 
L itw in z Hnilczy W ielkiej koło Z baraża. J e ­
chał on w to w arzy stw ie  żony, aby  udać się 
na kurację do lw ow skiego szpitala. P rz y b y ­
ły  na miejsce lekarz m iejski dr. L itw iiiow icz 
stw ierdził, że Litw in zm arł z pow odu gruźli­
cy  płuc.

Drugi w ypadek  nagłej śm ierci miał miej­
sce w  restauracji L. H eilsterna przy  ul. P a ń ­
skiej 1. 17. Tu nagle zakończył życie Józef 
M otylew ski, m onter gazow ni miejskiej, za ­
m ieszkały  przy  ul. Retna 1. 25. Z powodu nad­
m iernego użycia alkoholu dostał on udaru se r­
ca. co też stw ierdził lekarz  mieiski dr. K aspa- 
rek.

W  obu w ypadkacli zw łoki odstaw iono do 
Zakładu m edycyny  sądow ej.

'jiiiwUlack-i bezrote<l99Cli 
biur.

Z arząd  główmy F u n d u szu  bezroboc ia  
p rzep ro w ad za  l ik w id u j  ł n ie  zb ęd n y ch  za ­
rządów  "bv  odow ych. M iędzy  in n y m i d y ­
r e k to r  F u n d u sz u  bezrpbdąipjj p o  in sp e k c ji 
za rząd ó w  obwrod. w  M aropo isce w sch o d n ie j, 
p o s tan o w ił z lik r  idów a  b iu ro  z a rz ą d u  w 
T a rn o p o lu . A g e n d y  z lik w id o w an eg o  u rz ę d u

(S) C zytelnikom  naszym  znana jest z wie 
lokrotuycli obszernych  opisów  osóbka 13-iet- 
niej dz iew czyny  E leonory Zugun z Talpa. k tó ­
ra  będąc nadzw yczaj silitem medjum sta ła  się 
p rzyczyną  szeregu niezw ykłych  zjaw isk, bu­
dzących p rzerażenie  w śród ludzi a za in te re ­
sow anie pow ażnych uczonych, jak inż. I iru - 
new ald. Donieśliśm y w reszcie, że na w iosnę 
r. b. osobą m ałej E leonory za in teresow ała  się 
w iedeńska okullystka, hrabina Zoe W assilko, 
k tóra  um yślnie p rzy jechała  do Rumunii i za­
b ra ła  Eleonorę do W iednia, gdzie poddała ja 
badaniom  uczonych psychjarrów  i okuliystów

O becnie donosi nasz korespondent z Czer 
niowiec, iż z W iednia nadeszła tam  p ry w a t­
na i n iestw ierdzona narazie w iadom ość, że F- 
leonora Zugun przed kilku tygodniam i zm arła 
w; Wiedniu.

G dyby się w iadom ość ta spraw dziła, to 
należałoby szczerze żałow ać, że nauka s tra ­
ciła sposobność zbadania tak n iezw ykłego fe­
nomenu w' dziedzinie telekinetyki, jakim  było 
ow e dziew czę w iejskie z T alpa. Silne ntedja 
należą w ogóle do rzadkości, a E leonora Zu­
gun — sądząc z opisów rzeczy , k tó re  się dzia 
ly w  jej otoczeniu, by ła  najsilniejszem  me­
djum, o ile chodzi o częstość i siłę zjaw isk te- 
lekinetycznycli.

Z więź onia Jo .Vnu 
obłąkanych.

(?) Z Chicago donoszą, że rodzina Loeba, 
k tó ry  z Natanem  Leopoldem  zam ordow ał 
przed dw om a laty  jedenastoletniego Franka, 
czyni te raz  energiczne staran ia , aby  w^ydo- 
slać  go z w ięzienia. D w udziestoletni Loeb za­
chow uje sę w  celi w ięziennej tak, że często  
m uszą go dozorcy p rzy w iązy w ać  do łóżka. 
L ekarze tw ierdzą, że istotnie nastąpiło  tu za­
m roczenie um ysłu z częstym i napadam i furji. 
Loeba m ają przew ieźć do szpitalu obłąkanych 
S tam tąd  zapew ne dostanie się do sanatorium  
Rodzice jego są m ilioneram i i nie oszczędzą 
niczego, ao> idatw ić życie nieszczęśliw em u 
m łodzieńców  , k tó ry  p rzez  jakieś dziwme zbo­
czenie został m ordercą
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Cztery nllloip detscytu 
tcutrainego.

W arszaw a zam yka tegoroczny sezon  
w  teatrach miejskich deficytem  w  kw ocie , 
4,068.190 zł.! Jest on w yzszy od  przewi- 
dzianej poprzednio sum y o  674.730 zł. Zło­
żyły się  na ten  stan rzrczy: rozrzutność ■
w  gosp od arce teatralnej z idn< zmniej­
szona fr^kwencjr z drugiej strony.

Chararcterystyczne św iatło  na stosunki 
panujące w  teatrach mi sjsktch w  v /o /sza w ie , ; 
rzuciła dyskusja, jak.- w  tych  dniach prze- 
p row adzono w  tamtejszej Radzie miejskiej 
przy okazji uchw alenia budżetu na sezon  1 
przyszły. G ospodarkę w  teatrach miejskich 
napiętnow ano jako niedopuszczalnie rozrzu- ; 
tną i zupełnie w adliw ą. Utrzym anie O pery ' 
np. kosztuje dziennie ll.OOu zł., a  tym c-a- 
sem  najwyższy dochód  z w ysprzedanego

Przedstawienia o p erow ego  w ynosi 8.000 *1. 
eraonal, zatrudniony w  teatrach miej k ie ł . 

liczj* 1000 o só b , a kom plet w id zów  w  tych  
teatrach, gdyby były on e zapełnione d o  o* 
statniego miejsca w ynosi 4.000 osób . Przy 
cyfrze 1000 w idzów  dziennie, trzeba d o p ła ­
cać d o  każdego z nich 10 :ł.

M onstrualne rzeczy dzielą się  w  dzie­
dzinie gaż personalu. Zdaizają s ię  takie  
absurda, i e  - arder bian e teatralne mają 
pensje p o  800— 900  z ł . ! C óż dopiero m ów ić
0 gażach rozm aitych dygnitarzy teatr®/r chi 
D yrektorow ie pobieri ą p 3v00 zł., K ie­
row nik literacki Teatru N arod ow ego  ma 
2500 zł., in tendent 1500 zł. m iesięcznie. P re­
zydent Rzplitej i mini itrowifc są  ze sw oim i 
poboram i istotn ie  p rja_am w obec w arszaw ­
skich dygnitarzy teatralnych.

A  g z ie  d ctorsid e?  T u rów nież dzieją 
się  rzeczy w prost niem ożliwe. O czyw iście są
1 tacy, których gaże są  norm alne, aie obok  
nich są szczęśliw cy, którzy pobierają gaże, 
pasujące aktorów  p a  jakichś w yjątkow ych  
w ybrańców  fortuny.

N ic dziw nego, że w  takicn warunkach  
teatry w arszaw skie mają m iijonow e deficyty, 
a ta  choroba d eficytow ości trafi rów nież  
i inne teatry w  P olsce. D o  w ytw orzenia  
teg o  stanu rzeczy przyczyniły się, ob ok  
lekkom yślnej i niefachow ej gospodarki ad- 
ministracyinej i repertuarowej, w  przew aż­
nej części także nadm ierne, nieliczące się 
z interesam i teatru pret :nsje matu., jalne ak­
torów  i organizacji ich Z. A . S . P . N aw et  
w  obecnej chw ili, gd y  teatry ledw ie z p ią, 
a sam orządy już raczej dla honoru, niż z za­
m iłowania, w ysilają się , aby byt ch rato­
w ać. Z. A. S . P . w ystąpił z żądaniem , aby  
w kontraktach na now y sezon  um ieszczono  
p ostan ow ien ie , przew idujące podw yżki w edle  
w skaźnika drożyźnianego. D y ckcju tertrów  
oparły się tem u żądaniu, -rskutek czego  
rokowania się  rozbiły, a  Z. A . S . P . zaka­
zał sw oim  członkom  angażow ać się  na now y  
ssr:on

Zakrawa to na tragifarsę w  tych sm u­
tnych dla teatru w  P o lsce  czasach. Czy je ­
dnał nie "sit to  przeciąganiem  struny —  i 
tak już bnrdzo ni ciągniętej —  ze strony  
organizŁC' i aktorskiej ?  W ięcej zrozum ienia  
n: ty lko in te -;su  teatru, a le naw et i sw eg o  
w łasn ego interesu —  zdałoby się  bwrazo 
naszym  Z. A . S . P -ó w co m . £3 . C .

Wsgćcifl konne.
N ied ziela , 21. czerw ca 1926.

I ło jn o  i  b a rw n ie  w y g lą d a ły  b ło n ia  ja ­
now sk ie  w  n ieu z ie lę  w trzecim  d n iu  w y ­
ścigów . N a  try b u n a c h  p rz e d s ta w ic ie le  w o j­
sk o w o śc i z g en  S ik o rsk im  i T h u lie m  n a  
czele, p rzed s taw ic ie le  m ia s ta , p ra s y , s fe r  
a r ty s ty c z n y c h , to w a rz y sk ic h  — różn i b a r­
w n y  tłu m  p ań  i  p an ó w , c ią g n ą c y  sic d łu g ą  
w stę g ą  w okół to ru  w yścigow ego.

W yćcig  rozpoczą ł:
I. B ieg  p łask i. N a j.ro d a  60 / zł. Me,ta 

2400 m . i )  „S t. B io n c h it"  ppłk  D obiasza 
pod  r tm . K a p isz e  w skim , t r z y k ro tn y  zw y ­
cięzca w  trz e c h  d n iach  w yścigów . P ro w a ­
dząc  b ieg  m en u , 1 bez. p rze  ivy zw y cięża  
p ew n ie  trz e m r  d łu g o śc iam i, id ą c  w cufilaeh. 
2) „ W a ć p a n “ H p. u ł. yod m jr . K o m orow  
sk im . 3) „M am u szk a“ Z arczew sk iego  pod 
w łaśc ic ie lem . S ta r t .  3 konie.^ ■

El. S teep l •< ijise. N a g ro d a  600 zł. M e ta  
KłOO m . 1) „W esta . ca“ R uj -w sk ieg o  pod 
S tru ż y ń sk m i. 2) „ C a rm a “ K ruszew sk iego  
1 d  w łaśc ic ie lem  o je d n a  d łu g o ść  z ty łu . 

S ta r t .  2 konie .
JIL B ieg 2 płci i  m i. N a g ro d a  500 zł. 

M e ta  98G0 m . I]  Z w T dzow ianka Zak" ień- 
sk ieg o  pod po r. R o s tw o ro w s k in . 2) „B ian - 
ca “ rw a . K ap isco w sk ieg o  pod w łaśc ic ie ­
lem . j i  „F Y en ir"  r tm . F re n k w a ld .. pod 
p p o r. S zudakow ekim , F ro w a d z i b ieg  „B ian - 
ca “ do o s ta tn ie j  k iz y w iz n y , n a  k tó re j  p ro ­
w ad zen ie  o d b iera  „ W id zo w im ik a“ , p rz y ­
chodząc je d n ą  d łu g o śc ią  p ie rw sza . W j tra - 
ła w js o k a  k la p - k o n ia  o ra z  z w y k ły  N a d  
r tm . K ap iszew sk ieg o , k tó ry  f in is h u je  do­
p ie ro  zm is-zony Jo  teg o  p rzez  in n e  kon ie . 
S ta r to w a ło , p om im o  zg łoszonych  12 k o n i •— 
je d j  a i > 3.

IV . Bte* P łaski Jan* hr. T »rnowsLiego. 
M em o ria ł. N a ro d a  180f< zł. M e ta  2400 m.
1) „A lfa ' A . O staszew sk ie j, pod p o i. R o­
stw o ro w sk im . 2) „ G ru la “ S tru ż y n sk ie g o , 
pod w łaśc ic ie lem  3) ,,A i> n&“ H o ro d y ń -
tk ieg o , p<d po r. N o w ack im . D a 's /  m ie jsca  
■rajęly „ A ro g a n ł k a “ , „ A n itv a “ , „ P o r tu n a “ . 
L w ow sk ie  ..I)e rb y '‘ zg ro m ad z iło  u s ta r tu  
dużą s to su n k o w o  iiość k o n i, bo 6, to też 
b ieg  ten  n a le ż a ł do " a jb a r d s ie j  n te re s u ją -  
cych . B ieg w y g ry w a  d z ięk i u d a tn e m u  r ta r  
tow i „ A lfa “, w y p rz e d z a ją c  z m ie jsc a  in n e  
k o n ie  c k i lk a  d ługości, k tó re g o  u> d y s ta  su  
n ie  p o tr a f i ła  u trz y m a ć  do końca b iegu . N ie  
ro zu m iem y  d laczego  s ta r te r  n ie  w y p u śc ił 
kon i ju ż  z a  d ru g im  razem , ch y b a  d la teg o , 
że „A lfa “ z o s ta ła  n ieco  w  ty le , g d y ż  s ta r t  
b y ł z u p e łn ie  p raw id ło w y . P rz y  la k  w aż­
n y c h  b iegach  n ie  m o żn a  u za leżn iać  s ta r tu  
od k a p ry su , w zg lęd n ie  up lasow an i*  się  ko­
n ia , g dyż  tego - td z a ju  o srępow an ie  n u ży  
w idzów , a w d o d a tk u  i obi w ra ż e n ie  s ta r tu  
co n a jm n ie j n iep raw itilo w eg c  tem l.a rd w e j, 
g d y  d a n y  s t a r ł  je s t  d la  g o n itw y  decydu- 
ja o j m.

V . S teen le -chase. N a g ró d  i 600 zł  M e­
ta  400 m. 1) „V al-d i S>ile“ K ru szew sk ieg u  
pod w laśc ic ie lem . 2) ,.L unb“ 22 p . ul. pod 
r tm . K o w n ack im . 3) ,,W<> &k“ R ojow . kiego, 
pod  por. S tru ż y ń sk im . Faw  o r y t  ,JW< jok“ 
w y ła m u je  się, p ro w ad zać  b ieg , sk u tk iem  
czego m usi się  zadow olić  trzec iem  m ie j­
scem  S ta r t .  3 .oni.

V I. C ro ss-C o u n try . N agroda. 600 zł. i 
n a g ró d  h o n o ro w a  fa b ry k i -Tajia H d flin g e- 
ra  we T w ow ie. M o ta  i „O1 m . 1) ,.O rberose“ 
Lew andow sk iego , p<xl p o r. R o stw orow sk im .
2) „G em m a“ 22 p. u ł. pod  r tm . K o w n ack im .

Z ak o ń czen ie  w yścigów  dziś w e w to rek  
22. czerw ca.

W a r t o ś c i o w i  S e m ? s  h s r t a r i a d y
otrzym ać m o ie  jako prem ię kupujący piei wszorzą- 
dne  gfitupki kaw y i herba ty  pc najn 2 'zyc i cenach 

u firmy .MEWA*. Li 4w, R zeżn ick . 18. 1389
6 t c z o g 6 I r  n r  o k n i e  » y « t a w o w e m ,

i i i l i  i t j i i  o s  M i l i

In; is lnie.
(bc) W  sa li T o w arzy s tw a  G ospodar­

czego p rz y  u l. K o p e rn ik a  od ljy ło  się wczo­
r a j  doroczne w a ln e  zg ro m ad zen ie  M ało p o l­
sk iego  T o w a rz y s tw a  z a c h ę ty  do  hodow li 
k o n i w e Lw.jw>e, Z a g a ił je  p rezes  Tow . p. 
F e lik s  S c a .ig h in o , poczcm  g e n e ra ln y  se­
k re ta r z  p. S. I. M a tta u sz e k  p rz e d s ta w ił ze­
b ra n y m  sp raw o zd an ie  z d z ia ła ln o śc i za ­
rz ą d u  za  ro k  u  iegły. S tie sz c z a  się  ono  w 
u rz ą d z e n iu  dw óch  m ee tin g ó w  k o n n y c h  w  
czerw cu  i  w  lip c u  1925 r. D ochód  z n ic h  zo­
s ta ł  u ż y ty  n a  budow ę t r y b u n y  d la  p u b licz ­
nośc i n a  Janow sK im  to rze  w yścigow ym . Ze 
sp ra w o z d a n ia  kasow ego  d o w ia d u je m y  atę. 
że o s ta tn i  p ó łto ra ro c z n y  o k re s  czasu  w y k a ­
zu je  d e f ic y t  w  su m ie  zł. 543.

P o  sn raw ozo . m in k o m is ji re w iz y jn e j, 
no. w n io sek  p. S tro jn o w sk ie g o  udzie lo n o  
ja d n o g ło ś r ie  za rz ą d o w i a b so lu to r ju m  po- 
ozenc d o k o n an o  w j b o r.. nowrego z a rz ą d u  
n a  da lsze  ezte, y la ta . W y b o ry  d a ły  w y n ik  
n a s tę p u ją c y :  P rezesem  Tow. p  i jp s ta ł  n a d a l 
p rz e z  a k la m a c ję  p. F . S c a r ig h in o . N a  w i­
ceprezesów  w y b ra n o  pp. B a b e c ir ie fo  T a d e ­
u sza  i p p u łk . r fo sn e ia  A r tu ra .  W  sk ła d  
w y d z ia lu  w eszli: pp . gen . r. B a łła b a n  T e- 
o a o , , C zajkow ski R o m an , H o r  od, ńsk i Z b i­
g n iew  K ru i zew ski R o m an , K rzeczuno- 
wfcz L eon, ' rafcta uszek S ta n . Ju l ju s z , m jr . 
P lisow sk i K azim io rz , h i I i .iz in  ’ z  R o ­
stw o ro w sk i, h r . S ie m ie ó sk i J a n ,  W iź n ia -  
kow sk i H en  w g ,  Z a n g e n  B o les ław  i Z ię ta r -  
sk i Bi ąd a ii. Dc sad u  stew a ilow w yb  ra n o : 
pp. F ilip o w ic z a  mL.deusza, G t a p ic h a  V. ła ­
py sł^łwa, "en  h r . L i,Tu ezan a  R ob, r ta ,  Oień- 
sk ieg o  Jó ze fa , p u łk . P o te n a  G w id o n a  i  
S tro jn o w sk ieg o  R o m an a . £>< k o m is ji .•ewi- 
z j jn e j  w esz li:: pp : d i .  G od lew sk i w 'o d z .
m ie rz , K i.n s k i  Z b ig u h w , K o m o rn ic k i B ro ­
n is ław , K ru sz e w sk i M ieczysław , h r . S ie- 
m ie ń s ł i  S ta  isław i r tm . V Tisłoucł: K a ro ), 
D e leg a tem  do se u  s tew ard ó w  ył W a rs z a ­
w ie w y b ra n o  p: J ę d rz e jo v  icza M a rja n a .

P o d czas d y sk u s ji, ja k a  ro zw in ę ła  się  
po  w y b o ra c h , postaw  icn o  szereg wm iosków 
wT sp ra w ie  w y n a ję c ia  to ru  w yścigow ego , 
p o k ry c ia  d ach em  try b u n y , u rz ą d z e n ia  w y ­
ścigów  je s ie n n y c h , o raz  om ów iono te c h ­
n ic z n ą  s tro n ę  sa m y c h  zaw odów  k o n n y c h  
i k w e s tie  fin an so w a.__________________

Samolotem z Wafszawy do 
Bagdadu.

W  lipcu zostnnie otwarta nowa linja 
lotnicza \Varszawa— Bagdad, na ogólnej dłu­
gości około 3735 kim. Nowa linja będzie  
prowadziła przez P ra g ę - W:edeń— Pudapeazt- 
Białogród — Bukareszt —  Konstantynopol— A- 
fium Karchiscar — Karami n — Alap — D eirez- 
Zor— Bagdad.

Linję bedą obsługiwały aparaty m iędzy­
narodowego Tow. żeglugi powietrze). D otych­
czas uruchomiona jest część linjl do Kon­
stantynopola, dokąd przelot pasażerski ko* 
sztuje z Warszawy 440 zł

U te o g fr łi  fnW ierK U
Człowiek, który pocałow ał 40.000 kobiet.

W  m ieście C row n Poin t, w  stanie India­
na w  A m eryce, obchodził Mr. H ow ard  Kemp 
osobliw y jubileusz. W  tych  dniach bow iem  
pocałow ał 40-tysięczną z kolei kobietę.

Nie należy iednak przypuszczać, ab y  Mi­
ste r Kemp by ł w cieleniem  Don Juana. P rz e ­
ciw nie -— jest to obyw ate l now ażny, szśno-
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w an y  i c ieszący  się niezam ąconem  szczę- 
ścierr rodzinnem . A jeśli chodzi o pocałunki, 
to składa je na czołach Kobiet z ca łą  goano- 
ścią, jest bowiem ... urzędnikiem  stanu cyw il ■ 
nego i spoczyw a na nim obow iązek daw ania  
ślubów .

M ister Kemn cieszy się opinja człow ieka 
..szczęśliw ej ręki". Nie zdarzy ło  mu się w cią 
gu 20 lat urzędow ania, aby  jakiekolw iek m ał­
żeństw o, k tóre  po łączy ł, pożałow ało  sw ego 
czynu i pragnęło  się rozw ieść.

W dzięczni obyw ate le  urządzili Mr. Kem- 
pow i jubileusz i m ianow ali go honorow ym  o- 
byw atelem  m iasta.

A  i N A D E S Ł A N E .  »

MleszHjpnie slQMsżi)e
poszukiwane 3 — 4 p o k o je  z eleganckim  kom­
fortem bez centralnego ogrzew >nie, najwyżej
2-gie piętro. —  Pod .Centrum * do Biura 

d z ie n n ik ó w , Jagiellońska 7. 23371

Szkolą Ł a ie t  1 l« |
L e o n a  Ł -pi > y  15 p r z z l m u j o  w p i s  ■ 
n.i  c z a s  w a U a c J i  o a  4 - 6  j . 166

P o : M e k e : r o i e < .
J. W. P .  D row i M. R ollerow i sk łada­

my tą drogą najgorętsze podzięKowunie za 
wyleczenie nam synka z ciężkiego zapalenia  
p łuc
9215 B u r r  t \ y  n o w i e .

Z  R U D N I C K I  U H

J ó z e f a  H i g i l a  S l a n h l e u r l e s o w a
po długich i c ę ik ic h  cierp n itch  -, narta dni i .1'.

czerw ca 1920, w 65 roku iy c  i .  23518 
Na ob ;.-qJ j.~ jr .c b o  , k tó ry  odbędzie się we 

W torek dnia 22. czerw ca 1926 o godr. 5 ‘ej po pot., 
z dom u la łoby  przy ul. iw .  Marki. I 7, zapraw * 
w au.u tku pogrążona R o d z i n a .

S i l n i a l y o s  w e  'a w a w ii.
O dnośnie do naszej notatki, dotyczącej 

zwalczania szkarlatyny, komunikują -am, że 
Mleczarnia MlejsMego Zakładu Aprowl- 
zacy]nego przyjmuj uż do odwołania 
zamówienia na dostawę we flaszkach 
mleka pastauryzow^nego (wolnego od 
chorobotwórczych bakterjf).

Zwracamy przytem uwagę, że  mleko to 
pozostaje pod perjodyczną kontrol labora- 
torjum chem icznego i zaw.era pełną ilość  
tłuszczu.

Zam w ać ie  można we w szyjtk ch skle­
pach m ieiskich, oraz telefonicznie Nr. 2, 12, 
2 3 — 20 i 2 3 —96. *3557

Z saW kmift ;;>efire9.
W z ra s ta ją c a  w m ia rę  zb liżającego  sie 

końca sezonu '.oneertow ego i roku  szkolne­
go ilość p rodu l c ji n a jro zm aitszy ch  szkól 
m uzycznych, s itm e j p u lsu jące  tem po życia 
naszej opery  uniem ożliw ia j_ą śledzenie b i­
lansów  popisow ych w te j m ierze, ja k b y  -się 
tego  chciało, s tąd  i prodnK cii klas pp. prof. 
Zofji K ozłow skiej, .inny Kretowiczó wnej i 
Jó ze fa  C etner częściowo ty lko  mogłem się 
przysłuchać. W .rażęnie odniosłem  zupełnie 
dodatn ie  i s tw ier Izić mogę, że p ro d u k c ja  
dala  obraz u siln e j p rą c i uczących i suuńen- 
irego s tu d ju m  uczących (Tę. Z p ro d u k u ją ­
cych się zain teresow ała  siln ie  słuchaczów u.

B a rb a ra  S t irk lów ną poa m ająca  pow ażny 
ta le n t n a J  k tórego aa lszv .n rozw ojem  p ra- 
cowaó wyrężen ie warto. J im D ouiin" — Ru- 
m eau  — Godow sKiego, „M enuet" — M ozar­
ta  F r ie d m a „ a J‘ były  odegrane bardzo s ta ­
ran n ie , techniczni" om al bez zarzu tu . ;,Im  
prom ptu  - tan  aślę* (Jhopina dało  m łodej 
k o n o e rta n tc e 1 duzo pola do wy kazan ia  się  
sum iennością opracow ania, jeżeli zaś by ły  
n iedociągnięcia  w in te rp re ta c ji  u twoi u — 
to rzecz zrozum;,cła. W szakże to Chopin, k tó ­
rego  trzeba p . zeżyć, by go móc g ra ć  bez za­
rzu tu . Że m łodzutka p ia n is tk a  d iodzie do te ­
go, jestem  pewien śledząc rozw ój je j  ta len tu .

tó ry  z roku na  rok  w idocznie się potęguje . 
Z ró  wneui u iiianiem  m ogę się w yrazić o 
p ro d u k c ji p. Ew y Św irsk ie j, k tóra  odeg ra ła : 
„M enuet d d u r“ — M ozarta  i Novacka: Per- 
petuum  nobile" w A w zu jąc  duże opanow a­
nie . in s tru m en tu . T rem a widoczr a p r z r  
p ierw szych  pociągnięciach smyczKa znikł i  
om al m om entaln ie , dalsza g ra  w ykazała

duża jm ie ję tu o -o  opanow ania  się, dobrą 
technikę, po wność i czystość te nu, zatem  
w alory , k tó re  poohlebnle św iadczą o koń­
ce rtan tce .

D uża r>; głość cecho weła gi e P. Cur- 
kow skiej. U tw ory S c a rla u le g o  odegrane zo­
s ta ły  w cale pop, aw nii m im o, iż n i“poczrtl- 
wa trem a  naiw ldoonaiei nie opuszczała m ło­
dej koncertan tk i. W iele  lo powiedzenie m a 
p W in te i.  wrna, in te rp re ta c je  zaś utw o,ow  
L isz ta  i C hop-na by łyby  -y p a d ły  o w iele 
efek tow niej, g d y b y  _nie niepotrzebne; nad­
używ anie pedału . „Sonet P e tra rc i"  — L iszta 
m ia ł sporo  m em entów  poetycznych. Korzy­
stn ie  zaprezentow ało  sie ? St. Jar.uszo 
Która wy Konała a r ję  z „ C y g a n e .ji“ w alca 
z F ó ż y c k ie g i. „C asanovy“. V,’ pro i cc ach 
p. Januszow ej było sporo  suDtelne Unezii, 
zd lecały  si< zaś ono n ien ag an n ą  dykcją  i 
s ta ia n n e m  frazow aniem

P -of. Lesław Jaworski.

H i  przeciw oliec
I it irsrałkowl Piłsudskiemu!

Co nówl Sieroszewski o pra*m Tryborczfim.
(Telefonem od naszego korespt nć h 

W ar^/awa. (z) Dzisiejszy „Robotnik " w k tó ry  w  podległym  sobie resorcie  me p rze-
ariykule, za ty tu łow anym  „D laczego d n e n a  
jest rozprom ieniona?“, w ystępuje  ostro  

przeciwko obecnemu rządowi. 
P rz e w ró t m ajow y — pisze organ P. P . S. -  
byf celem  dem okracji, a hasłem  jego by ło . 

demokracja z Piłsudskim, ate 1 Piłsudski 
x demokracją.

Tym czasem  sta ło  się inaczej.
Piłsudski w ytknął sobie swoją własną linią 

-  postępowania  
i zapomniał o tern, co  wmieu jest demokracji. 
Do rządu wprowadzono cały  szereg przed­
stawicieli ugrupo* ad prawicy, a choć chiena 
jeszcze nie jest w  nim -©prezentowana to 
jednak można mieć nadzieją, że stanie się to 
niebawem.

Z adm inistracji państw ow ej usunięto co 
prawda kilku największych szkodników, lecz  
w iększość pozostała na sw ych  stanowiskach. 
Z ministrów poszedł na rękę prawicy przedc- 
wszystklem  minister sprawiedliwości Ma­

kowski,

p ro w a d z i żądnych  zmian.
R ząd nie zajął się do tychczas 

spry . n i  kresów  
i niem a w tym  kierunku w ogóle żadnego pro­
gram u.

N ajw iększym  jednak pow odem  zadow o­
lenia p raw icy  są

znTany w  konstytucji, 
k tó re  idą zupełnie w  m yśl w skazań  praw icy . 
Już  naw et
w kołach F^suaczyków  podnos/ą się takie 
głosy, jak W acław a Sieroszew skiego, który 
w „Ołosie Prawdy" w ystępuje z projektem  
aby prawo w yborcze mieli tylko ludzie c z y ­

tający i piszący po polsku.
O stateczne jednak w nioski z dni m ajo­

w ych — kończy „Robotnik" — w yprow adzi 
nie p raw ica, lecz lud polski, k tó ry  ma sw a 
w łasną  linję

i ci do czogo dąż>. (!!)

K m e n c l s  premiera Bartla
Dotychczasowa forma rządów parlamentarnych była dla

Poisk szkodliwa.
(Tel< łonem od naszego lcorespondan‘a).

W arszaw a (z). U  p re m je ra  B a r t la  od- m ił, że o trz y m a ł od m a i sza lk a  R a ta ja  pi- 
b y ła  się  w czo ra j k o n fe re n c ja  z p r z e d s ta w i- , sm o n a s tę p u ją c e j tre śc i:
c ie lam i s tro n n ic tw , n a  k tó rą  p rz y b y li  r e ­
p re z e n ta n c i w szy stk ich  s tro n n ic tw  se jm o ­
w ych , prócz kom unistów  i ugrupow ań ko- 
m unlzujących . N ie  zja w ili d e także i zfu- 
staw icie le  ZLN., k tó rz y  podobno u czu li si_ 
o b rażen i tem , m  n a  konferm icj- zap ro szeń  
zo s ta ł ' ró w n ież  p rzed staw ic ie le  m n ie jszo śc i 
n a io d o w y e h . P o  tej k o n fe re n c ji i re m je r  
B a rtę ! p rzy .ią l tak że  p i ?dsla w ic :e li p rasy , 
w obec k tó re j p o w tó rzy ł sw oje o św iadcze­
n ia , złożone n a  k o n fe re n c ji p rzed s taw ic ie li 
s tro n  n te tw  se jm ow ych . 

k*. N a  W stęp ie  p re m je r  ^at-to l

L IST  P . M A R SZ A Ł K A  F A T  A  JA .
„ P a n ie  P re m je rz e !  Z ośw iad czeń  P a n a  

P rem  ie ra , z łożonych  w obec ta k  m n ie  ja k  i 
za p o śred n ic tw em  p ra s y  v y n ik a , iż R ząd  
k ie ru ją c  się  in te re se m  P a ń s tw a , p rzec i­
w s ta w ia  się zd ecy d o w an ie  p ro je k to w i zm ie 
rz a ją c e m u  uo ro z w ią z a m ą  S e jm u  v n a j ­
b liższym  czasie. W y ch o d ząc  z za łożen ia , że 
obow iązk iem  M a rsz a lk a  je s t  d o pom agać  lo­
ja ln ie  k ażd em u  R ząd o w i n a  te re n ie  p a r la ­
m e n ta rn y m  w jeg o  Z c in ie rzen iaeh  m uszę 
rów n ież  podnieść, iż  AfnrazałcV( k to k o lw iek
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n im  będzie, m oże n a p o tk a ć  w  ty m  sfiecia]- 
n ie  w y p a d k u  n a  o g ro m n e tru d n o śc i, jjjeśfi 
n ie  będzie m ia ł  p ew nych  g w a ra n c ji , iż 
R z ą d  i nego o rg a n y  w ykonaw cze  pow ścią­
g n ą  a ta k i  n a  Senni, k tó re  n ie w ą tp liw ie  
p rz e k ro c zy ły  g ra n ic e  na.iostrze.isze.i k ry ty -  
G pod ad re sem  osób i s tro n n ic tw  i p rz e ro ­
d z iły  się  w  l ru ta in e  n a p a śc i n a  S e jm  ja g o  
całość — b ęd ący  w szak  In s ty tu c ją  p a ń ­
stw ow ą.

N ie  w ą tp ię , iż  P a n  P rem  ier zechce z ro ­
zum ieć tru d n e  n a p ra w d ę  s tan o w isk o  ty c h  
panów , k tó rz y  z je d n e j s tro n y , p ra g n ę lib y  
poprzeć  s tan o w isk o  R z ą d u  w t r j  sp raw ię , 
u z n a ją c  w  p e łn i jego  m o ty w y , a  z dw rg iej 
s tro n y , m ogą m ieć  i m a ją  pow ażne sk i . .p a ­
ły , czy  n a le ż y  p rzed łu żać  żyw ot tego  S e j­
m u , k ió ry  zo h y d za  się  p u b liiz n ie  i  b e z k a r­
n ie . D a lek i jeeti m  oczyw iście «d  su g e ro ­
w a n ia  rząd o w i b y  p o w śc iąg n ą ł k ry ty k ę  
S e jm u , ze s u rm y  o p in ji  p u b liczne j, ry ty k ę  
ehooby n a jo s trz e js z a  — pow iem  choćby n a ­
w et n ie sp raw ied liw y . A a c e n tu ję , że m am  
n a  m yśl a ta k i ,  m a iące  n ie w ą tp ll . :e ?hr 
r a k t r r  u b raź liw y o b  n a p a śc i n a  In s ty tu c je  
p ań stw o w ą. 7j  rozm ów  prs< pr<>wadzonyeh 
z P  P re m je re m  ivnoszę, iż P . P re m ie r  po­
dzieli m ój p o g ląd  n a  p o ru szo n ą  s p r a v e “

Ł ączę  w y ra z y  w y sok iego  p o w ażan ia
M . K a ta ] , j

W arszaw a,' d n ia  19. czerw ca  1926.
* ...* * *

N a w ią z u ją c  do tego  p ism a, p rc m je r  
B a rto l s tw ie rd z ił, że w o s ta tn ic h  ezasacn  

n iek tó re  o rg a n a  p ra sv  pozwida.li. sobie 
na w ręcz  n ie p iz y z w o p a  k ry ty k ę  S e jm u . 

J a k o  za sad n iczy  i zd ecy d o w an y  zw o lenn ik  
u s tro ju  pa rlcm i n ta rn e g o , p rem  je r  B a rtę ]  
m oże ośw iadczyć, że rząd  obecny , s to jąc  
rów n ież  n a  te j zasadzie , p ra g n ie  jt-d-iak 

znaleźć dla, p a r la m e n ta ry z m u  w  P o lsce  
sw o is tą  form ę- g d y ż  do tych i zasow a fo r­
ma. rząd ó w  p a r ła m ę n t a r * n l i y ł a  dtb. 
p a ń s tw a  ra c z e j szkod liw ą, n iż  d o d a tn ią . 

W y n ik ło  to  s tąd , że k o n tro la  S e jm u  sz la  
ra c z e j

u  k ie ru n k u  dbałości o in te re sy  p a r ty j ­
ne, nwt o in te re sy  państw ow e

P on iew aż is tn ie je  szereg  n ied o m ag a li 
p ra w n y c h  w p a ń s tw i, ł cal'" szereg  p ra w  
je s t  n ie u s ta lo n y ,"  w iec n ic  dz iw nego  że 
p ra c a  S ejm u  n ie  m oże sp ro s ta ć  w szystkim  
zad an io m . D la teg o  o k a la ła  sic  konieczność 
zm ian . R ząd  sto i n a  ty m  p u n k c ie  zdecydo 
w an ie , lecz jednocześn ie  m u si s tw ie rd z ić , 
że w żaden sposób

n ie  w p ły w a  * nie m a  z a m ia ru  w p ły w ać  
w  k ie ru n k u  obniżania, z n aczen ia  i po ­

w ag i S ejm u .
Ż ada k ry ty k i  sp -aw ied liw e j, k tó ra  b y  j»d 
n a k  rów nocześn ie  u w z g lę d n ia ła  znaczen ie  
i pov agę  S ejm u.

Na zapytanie, czy Sejm ma być odroczo­
ny. czy  też rozw iązany , prem jer h a rte l od­
pow iedział, że
w szy  s< ko zależy  od tego, iak Seim przyjm ie

projekt rządow y  zmian, konstytucji.
W  zależności od zachow ania się stronnictw  
na terenie sejm ow ym  w obec tego projektu i 
od zmian, jakich dozna on w Sejmie, 

rząd  w y ty czy  dalszą sw oją linję postępo­
w ania.

W yjście jest dw ojakie:
albo Sejm sam się rozw iąże, czem u prem ier 
jest przeciw ny, albo nie rozw iąże się. a w te ­
dy sesja zostan ie  zam knięta w  chwili, gd 

rząd  uzna to za w łaściw e.
Jako  najpilniejsza staje przed Sejmem 

kw estia  uchw alenia budżetu na rok  1927, 
oraz złączona z nią kw estja, czy  dla tej sp ra ­
w y  zw o ływ ać ponow na sesję Sejmu, czy  też 
zażadać od Seimtr upraw nień dfa rządu w 
kierunku zadekre tow ania  budżetu. P rem jer 
przyznaje, że w  tej sytuacji Zajść mogą roz­

maite niespodzianki i w yłon ić  się lozm aite  
Koncepcje, tak, że rząd  w obec każdej z nich 
pędzie m usiał zająć osobne s ta n o w isk o ..

Na dalsze zapytan ie — czy rząd  staw ia 
Sejm owi term in o sta teczny  ao uchw alenia pro 
jektu, odpow iedział prem jer B aite l, że 
rząd domaga się tylko, aby cała sprawa zo ­

stała załatwiona ao potow y lipea, 
i w tym też sensie w y stosow ał apel do m ar- 
..Sifka R ataja i przedstaw icieli stronnictw . 

G dyby prz j om awianiu projektu w yłoniło  się 
w iele projektów  dodatkow ych,, w ted y  cała 
p raw a groziłaby  przeciągnięciem  jej na zby t 

długi term in.
R’ vu — powiedział dalej premier Bartel — do 

projektu swego nie wprowadził
sprawy zmiany ordynaci! wyborczej, 

gdyż uv ażał, że t  uiąua całe konstytucji zajęłaby 
zbed wiele czasu, dlatego ież 

zdecydował J ę  wystąpić na raz'e tytko z temi 
zmianami, które są najpilniejsze 1 mają na celu 
stwoi zenie warunków a a  rozpoczęta pracy 
pa.łstwowei aa nowych i zdrowych zasadach.

Zapjtanj o ,o, czy rząd kwestię załatwienia 
Dudzełą ■; ą ei ti związał z kwes> ą zaulau a, 

odpowiedzią* premier Bartel wlcrdząco, 
bdając, że kwestię tę 'na dzisieiszein pos edzi n'u 
ejmu w imęniu rządu postaw m as te r  skarbu 

Klaner w związku z prel minarzem budżetowym, 
który dziś przedłoży. Pros ł jednocześn e, 

aby ule wciągać osoby Prezydenta ftzpltej do 
- spraw poi tyki sejmowej.

Ośw‘adczył następnie premjer Bartel. że w pro­
jekcie rządowym jest - 

cidy szereg kweityj. z ktorenr rząd wiąże nie- 
tylko zaufanie dla siebie, ale także I możl.wość 

sw ej‘egzystencji.

Na razie jedr.ak premjer musi uchylić się od udzie­
lenia szczegółowej odpow.edzi, o Jakie punkty mu 
chodzi, a przedstawi ;e. gdy rząd na plenum sejmo- 
wćm wystąpi z projektem swoim.

DaV>ze kroki rządu zależne już będą od tego, 
jake zmiany Seim będze chciał wprowadzić do 
projektu rządowego. Oczywiśc e pożądane moga 
być tylko zmiany, które mogłybj* przyczyńć się 

do udoskonaenia projektu rządowego.
Tak '  zmiany rzad naturalnie zaakceptu e.

W kwestji. czy rząa inoże zam erza 
dekretem zm lenć ordynację wyoorczą, 

premier Bartel odpowiedział, że rząd nit zajął Je- 
s/cze w tej kwest S stanowiska, ani nawet nad nią 
nie dyskutował, bo nic w e, w Jakich Krańcach Sejm 
uchwali zmiany. Dop erc po uchwalcnu ich rząd Dę- 
dzie się musiał zająć ukże kwestją oraynacji w y­
borczej

• • •
W arszawa (z) C h arak te ry sty czn e  je s t  

stanow isko, jukie wobec oświadczeń p rem je 
r a  za ję ła  G azeta J’o ran n a  W arszaw ska". — 
, est ona z tych  ośw iadczeń niezadow olona 
i  pow iada że p rem jer, k ry ty k u ją c  dotyeheza 
sową form ę p a rlam en ta ry zm u  polskiego, n ie  
i iotknął zasadniczego błędu naszego ustaw o­
daw stw a, a  m ianow icie o rd y n ac ji w yborczej, 
k tó ra  je s t a lfą  i om egą w szelkich poczynań 
w k ie ru n k u  zm iany  ko n sty tu c ji. O rg an  na 
rodowo - dem okratyczny  zarzuca n ad to  pre- 
m jerow i, że zajm ow ał się on c iąg le  ty lk o  
chw ila obecną, a  rozw in ię ty  Drzez niego 
p to g rg m  niem a c h a ra k te ru  trw ałego  i na 
dalszą, m etę obliczonego, n ie  d a je  r.ównŁeż 
g w aran c ji pom yślnego rozw iązan ia  a k tu a l­
nych zagadnień  w dziedzinie po lityk i we­
w nętrznej państw a.

Reorganizacja ministerstw.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsz a w a  (z). W  k o la c h  rząd o w y ch  o- fu n k c je  częściow o 
b ie g a ją  pogłosk i n a  te m a t 

p lan ó w  re o rg a n iz a c ji  ro z m a ity c h  m in i­
s te rs tw .

M iędzy  in n y m i z am ie rzo n a  je s t  ✓
re o rg a n iz a c ja  M in is te rn tw a spraw  w e­

w n ę trz n y c h .
D o tychczasow y  d e p a n .a m e n l bezp ieczeń­
s tw a  m a  być zm ien io n y  n a  d ep ar+ am en t 
p o lity c z n y , w  k tó reg o  sk ła d  w ejd z ie  w y 
d z ia ł p o lity czn y , n a le ż ą cy  d o ty ch czas do 
d e p a r ta m e n tu  p rezy d ia ln eg o .

W y d z ia ł p o lic ji p o lity czn e j, 
k tó ry  je s t  w  lik w id a c ji, p rz e k a z a łb y  sw oje

d e p a r ta m e n to w i po li­
tyczn em u , częściow o K om endzie p o lic ji 
p ań stw o w ej.

G eneralna dyrekcja  zdrow ia
nic1 być  w łączo n a  do  M in is te rs tw a  p ra c y  i 
o p iek i spo łecznej.

M in is te rs tw o  ro b ó t p u b liczn y ch  
m a  zostać  z lik w id o w an e , a  a g e n d y  zaś jeg o  
b y łyby  podzielone m iędzy d m is te rs tw o  
k o m u n ik a c ji, p rz e m y s łu  i  n a n d lu , o raz  
s p ra w  w ew nętrzny  eh Szczegółow y p ro je k t 
re o rg a n iz a c ji  z n a jd u je  się  w  o p raco w an iu .

Za rozwiązaniem Se nu
1 rozpisaniem nuw 'h wy joruw.

Wyniki obrad klubu P, P. S.
(Telefonem od naszego orejpondenta J

W arszawa, (z) W czoraj obradow ał klub kich zarządzeń gospodarczych, które okażą się
potrzebne.

Rów nież klub P. P . S. zażąda, aby  prow i- 
zorjum  budżetow e p rzedłużyć do 31. paździer 
nika br., o raz  ośw iadczy, że będzie g łosow ać 

nego p. igrarnu gbsńodai czego tego s tro n n i- ! za pruw izorjum , jako za koniecznością pań- 
ctw a. P onad to  klub P . P . S podniesie m yśl stw ow ą. W reszcie  uchw alono tekst w niosku

poselski P . P . S. Klub uchw alił zgłosić do p ro ­
wizorium  budżetow ego, k tóre  na dzisiejszem  
posiedzeniu Sejmu przedstaw i m inister Klar- 
ner, szereg  popraw ek, w ynikających  ze zna-

aby
zamiast zmiany konstytucji w  kierunku usta- 
w odastw a  dekretowego, upoważnić rząd w

o rozwiązanie Sejmu i rozpisanie now ych  
w j berów na 17. października br.

Klub P. P . S. uchw alił w końcu g losow ać za
osobnej ustawie skarbowej do poczynienia ta- przyjęciem rezygnacji marszałka Rataja,

MARSZ. RATAJ WNIESIE DZIŚ REZY­
GNACJĘ.

W arszawa. 21. czerw ca (AW) Na począt 
ku w torkow ego1'posiedzenia  Sejmu, jeden z 
w icem arszałków  odczyta  list M arszalka R a­

taja, podaiący  do w iadom ości jego rezygna­
cję z zajm ow anego stanow iska. Po o dczy ta­
niu tego JiStn, będzie postaw iony  w niosek o 
n leprzyjęcie go do w iadom ości p rzez Seim .

\
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L edulicje pracowników państw.
Okólnik min. Młodzianowskiego,

(Telefonem od n ssze io  korespondenta).
1 ,1 >1 n a  (z) minister „pri w wewnętrz- Następnie m ają ibyó

nyci^ IłpdżiaHfi 1 > roześlą1 do podległych . renuitow me .’u«kcjonar]nszkl ;« iii^zne. 
sob^  rrzędów okólnik, w którym zawiada- ttó.-jeh r* ężowle r ie są bezrobotni, dalej u- 
_ti:a, że ze względów gospodarczych rzędnicy, któi *y należ* do rodziny funkcjo-
koniecznc jest przeprowadzenie daieko idą- n a iju ' ry' państwowych i ipiowai .  wspólne 
?yeh redukcji pe^sonaln pracowników pań- gospodarstwo domowe, następnie funkcjona- 

śtwowycn.
P rze  ie  wszy sik  iem
powinni Dye zreauke ui.ni urzędnicy, którzy  
nie posiadają odpow iedniej k w alifik acji 

moralnych i urzędnicy niepotrzebni.

iju6ze zawieszeni w urzędowaniu w drodze 
dyscyplinarnej, wresr ie  'n u l jonarjusze, 
posiadający w iasny ajątek, z którego cią­

gną dochody.

Zdemaskowanie
p r z o s ^ l e n i a  f i n a n s o w e g o  w e  F r a n c y .

(Telefonem od naszego espd#PnViB.
W arszaw a (z). J a k  donoszą  z P a ry ż a , oprócz tego jeseczc 3 miljar-dy, które w ply-  

H e r r io t  p la n u je  zd em ask o w an ie  „o c ,n ego  n ę ly  z podw Ż6'«o.iych podatków . kióy lięż  
p o ło żen ia  fin an so w eg o  w e F ra n c ji .  O kazu  su ży t tła  część . zerw z pożyczk" Mor 
je  się, że z siedm iu nr.ljardów, uchw alonych  sram, ( u lu u x  i H e r i  io t o św iad eza ją , że od • 
w grudniu  a a  potrzeby całoroczne państw a, f)€w iedzialność za te n  s tan  rzeczy  spada 
rząd zu ży ł do te j pory juz 6 m il jardów , a 'w y łą c z n ie  r ą  praw icę francuską

Wy Krycie Kryjówki bandyty*
Krwawy pościg. — JC»wai posterunkowi ra^ni -  bandyta

uciekł |

ner, swemu chlebodawcy p erscień z perlą, wysa.
zanj brylancikami wartości conajniej 500 dolarów 

i sprzedała go biatn kom we Lwowie za 500 zt. Funk 
cjo_narjusz tut. urzędu śledczego p. Lis, wyśledzi! 
M we Lvs nv'«> i po przesłuchaniu w komsarjacie 
policji państwowej w Drohobyczu zosiala odsiawio- 
na do sądu pow. w Drohobyczu.

Wczorrj aresztowała tut. policja parę kocnan- 
ków,. J. Jankowskiego i Stefanie Rogclówną faise 
Jankowska, którzy na sfałszowane legitymacje ztue- 

ili datki p ewęcne na kośo ót w Miiatynie obol 
Kamionl i Strumilowej. Pars ła grasowała i nacią­
gała w nat rtny sposób ludzi jeszcze w grudniu u- 
biegłego roku, ale wówczas dowiedziawszy s’ę o 
pościgu policji, czemiprędzej umknęła z Drohobycza. 
Oczustów odstawiono d i  sądn. -

Z K R O iS lk l PO LICYJNEJ, /yie stowa- 
n i zootali: M ikołaj Hubicki. Mik la ; K ocha­
ny, W a„yl Dudycz i Ju  «o K ochany, w szy­
scy i Bolechowiec pow. D rohobycz za w ła  
m an ie  się oc sklepów  ze skóram i pp. H oro­
w itza Boi ich, R ynek Główny i Salom ona 
F ra n id a , S zp ita ln a  19. Ł .,czna szkoda wyrw 
s i  19 0t>0 zi. Z powodu oba.vy ucieczki ty cb  
spraw ców  odstaw ione ich zaraz  do Sądu  po­
w iatow ego w Drohobyczu.

(T»'efonerr od naszego koresp-ndent*.)
W arszawa, (z) W  dniu w czora jszym  ■yv, 

śródm ieściu W arszaw y  m iał miejsce 
krw aw y pościg z; bandytą Wiktorem Zieliń­

skim,
kióry brał udział w  ostatnich napadach ban­
dyckich na misję angielska i poselstw o duń­
skie w  W arszaw ie. T rzech  sp raw ców  tych 
napadów  już pochw ycono, a czw artym  z nich 
byl w łaśnie Zieliński.

Jak  policja stw ierdziła , 
bandyta ten miał swoją kryjówkę w  mieszka­
niu pew nego dozorcy kamienicy przy ul. Zło­

tej.
Tam  udał się w czoraj posterunkow y L aym an 
z drugim  kolegą. Ody Zieliński pow rócił z mia 
s ta  do domu, spotkał się w  m ieszkaniu z po­
sterunkow ym  Laym anem , k tó ry  chciał go za 
aresz tow ać. W ów czas 

Zieliński w ydobył rew olw er i oddał kilka 
strzałów  do posterunkowego, raniąc go cięż­

ko u głow ę.
P o  dokonaniu tego w ybieg ł z m ieszkania i

uciekał p rzez  bram ę na ulicę. W  bram ie jed­
nak
zastąpił mu drogę czekający tam d/ugi poste­

runkowy.
Zieliński strzelił także do niego, ranrąc go i za 
czął uciekać ulicą. Na odgłos strza łó w  liczni 
przechodnie zgrom adzili się już na ulicy a 

widząc uciekającego bandytę, rzucili się za 
nim w  pogoń.

Zieliński schronił się w ted y  do pew nej b ra ­
m y przy' uL Siennej, skąd w padł na podw ó­
rze, w skoczył na sk izyn ię  od śmieci i p rze­
skoczyw szy  parkan, uciekł na podw órze są ­
siedniego domu p rzy  ul. Złotej. T utaj ślad je­
go stracono, i dalszy pościg nie w y d ał już 
żadnego rezultatu , gdyż

Zieliński zdołał umknąć ścigającym  go. 
Policja a resz to w ała  dozorcę, w k tórego  mie­
szkaniu Zieliński się ukryw ał. S tan  postrzelo­
nego p rzez bandy tę  posterunkow ego L aym a- 
na jest bardzo ciężki. Drugi posterunkow y 
odniósł ty lko lekką ranę.

„PIAST" PRZECIW NIETYKALNOŚCI PO - 
SELSKIEJ.

W arszaw a. 21. czerw ca. LAW) Z kół
zbliżonych do „P iasta"  dochodzą w iadom ości 
iż na w torkow ern posiedzeniu Sej.nu „P iast"  
zgłosi jedynie szereg  w niosków  o zm ianę Kon 
stytucji, na w ypadek , jeżeli R ząd nie w ysunie 
żadnych propozycji zmian. Klub ma postaw ić 
m. in. w niosek, zmierzający do zmiany w ar­
tykule Konstytucji, traktującym o nietykalno­
ści poselskiej. S praw a ordynacji w yborczej 
jest jeszcze przedm iotem  obrad klubu, a wnio 
sek o jej zm ianę, p rzedstaw iony , będzie pó­
źniej.

STABILIZACJA z ł o t e g o .
W arszaw a. 21. czerw ca. (AW) Jeden  z 

najw ażniejszych ustępów  w torkow ego  ekspo- 
se m inistra K larnera pośw ięcony będzie spr;>- 
K'ie stabilizacji złotego.

Z r aSfgMa naMowego.
(Od naszego kor'  rpondenta.)

Drohobycz, w czerwcu.
ODCZYT POSŁA PIOTROWSKIEGO W sobo­

tę ubiegłą odbył się w sali kinoteatru Pow. Zwiąż. 
Inwalidów szczelnie po brzegi wypełnionej publicz­
nością Tetylko ze sfer robotniczych, ale też i z kół 
tutejszego mieszczaństwa — odczyt posła Zygm. 
Piotrowskiego pt. „Jak robotnica w Szwecji doszli 
do rządów". W dwu godzinnym, bardzo ciekawym 
referacie, popartym całym szereg:em mezwykle in­
teresujących przeźroczy, przedstaw i prelegent sto­
sunki polityczne, zawodowe, organizacyjne i kultu­
ralne. w jakich ż; a robotnicy w Szwecji, podkreśla­
jąc kilkakrotnie dobitn e brak analfabetów i wska­
zując na wyso-ki poz:om kultury robotników oraz 
ich polityczne sukcesy, dzięki nadzw yczaj silnej or­
ganizacji zawodowej.

2 KRONIKI POLICYJNEJ. Onegdaj skradła gu­
wernantka p. dr Jakubowicza, chemika w rafinerii 
..Galicja". Maria Skulskaćdnlse Janusz, false Ciru-

Gielda lwowska*
Lwów. 72. czerw a.

K urs dolara .p a d ł nieco i utrzym yw ał aię 
wczoraj na poziomie około zł. 10=30- -LO'25 | r /y  ten. 
dencji ałabej.

Na giełdzie w  lu tow o-dew izow ej zw iększ-n 
zainteresow anie dew izam i w  zam an z i  e e k ty w n . 
dolary przy niew ystarczającej podaży dewiz. Szcze­
gólnie poszukiwano dew  ę na Londyn.

B tnk  Polski płacił b :t zmiany dolary zł. 9*96 
dewizy na pary t cic dolar zt. 9‘98.

N- giełdzie ccyTej no tow ano: Bank Hipo­
teczny 55 i 56 gr., B a„k Przem y >. wy 7 i gr., Bro­
w n  r  9'65 i 9-70 zł., C odoiów  58.00, 57.75, 58 0U i 
58">0, Chybie 3’U5 z t , Cazolina HJO zf O jkos ‘IC 
z t , Parow ozy 17 gr., Polska naft 21 gr. Tespy 
11-25 11-35 zt.

Z n iekot w anych Gazy wsohoc...ie 7.1. 13‘80 zł„ 
LJir.k P .J tk i 49 50, 4 8 "0  i 48 75 zł., Cazociągi 24 gr., 
Gazy zachodnie 80 gr.

Na dzisiejszej porannej giełdzie n-eoiicjalnej 
ki rs  dolara wynosił 1 ''23 zł.

j&roniKa bieżąca*

23
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ŚRO D A
trzym . k a t. W andy 

Z enona, 
gr. kat. T ym ofteja ,

- 5

REPERTUAR TLńTROW MIEJSKI CA
TEATR WIELKI.

Wtorek: Cyrulik Sewilski. Gośc. wyst. St. Tar­
naw: kiego i debiut p. Anieli Szlemińskiej.

Środa 28 bm. „P ap a  et \ żeni". Gościnny 
w ystęp Je rzego  Leszczyńskiego.

TEATR NOWOŚCI.
W torek  22 om. „G dybym  chciała". Gośc. 

w ystęp  J u l j i  E lsnerów nej i Je rzeg o  Lesz 
czyńskego.

Środa 23 bm. „Orłów".
REPERH/Ak TEATRU MALcOQ

Wtorek. Dar poranka.
Śroaa- Dar poranka.

7. TEATRU MALFGO. Sztuka Giovantii Forza- 
na: Dar poranka, której premiera odbyła się wczo­
raj, okazała się bardzo miłą, pogodną komedią, peł­
ną subtelnej poezji życia i .asnego humoru. Wszys- 
cj artyści z pp. Łozińską i Balcerzakiem na czele 
grali pięknie, wkładając w swoje role dużo szcze­
rego sentymentu i polotu. Obszerniejsze sprawozda­
nie w nitrzt szvm numerze. (KB).
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KINOTEATRY*
APu l l O: Kieay kobieta zd.adza męża. 
KOPERNIK: Sen o szczęściu.
LEW: Trzy tygodnie miłości kroicwej. 
MARYSIEŃKA. 3pu.5c.zna Haosburgow* 1 

„Gwałtu, co sie dzieje?

TEATR WIELKI wystawia dziś po ra : ostatni 
w bieżącym sezonie, przep:ękną oąsrę koir ~zną 
Rossiniego: Cyrulik Sewilski, w której a ystą je­
dyny raz — w popisowej, komicznej roli Don Bao - 
Iją — chlubnie znany naszej publiczności, świetny 
artysta-śpiewak, Stanisław Tarnawski. W czołowej 
partji kobiecej — Rozyny da się poznać publicz­
ności, jako debiutantka, młoda rokująca przyszłość, 
śpiewaczka, Aniela Szlemińska, uczenica prof. Za- 
.ei.iby. W partji tenorowej hr. Almavivy wysiąpi 
Tadeusz Szymonowicz. Pozostała reprezentacja a r­
tystyczna bez zmiany.

TEATR NOWOŚCI wznawia dziś. niegraną od 
.dłuższego czasu, a cieszącą s!ę w lelkim sukcesem 

yKwintną, pełną, doskonałego humoru i dowćfpji, 
głęboko psychologiczną komedię .Geraldj -ego i Spl- 
tzera: Gdybym chciała.... którą uświetnią gościn­
nymi występami znakomici artyści sctn  w arszaw ­
skich, pp.: Julja Elsnerówna I Jerzy Leszczyński 
w niezwykle popisowych rolach czołowych.

(d) ZGON IN S P E K T O R A  K O L E JO W E ­
GO. U bieg łej locy z powodt choroby s ,ro a  
tm ai I Leon ciusseles, in spek to r lw ow skiej 
D y rek c ji kolejow ej. Ud szeregu lał p .aco  
w ał 011 w W ydziale V II. i był naczelnik iem  
d ru g ie j gi upy  osobowej. Ze wzg ędu n a  z a j­
m ow ane stanow isko  bl. p Siisseles m ia ł pod 
sobą liczny  personal u rzędniczy  ł pozosta 
w al ustaw iczn ie  w kontakoie z personulem  
za ję ty m  na p rzestrzen iach  na  Jw m eae ł kn­
iejow ych. Tako szef zm arły  w yróżniał się 
nadzw yczajnym  tak tem  j  w yrozum iałośoią, 
przyczem  był spraw nym  urzędn ik iem  1 u- 

.czynnym  obyw atelem , łu b ian y m  przez koie- 
{óy. . podw adny m u personal. T r też w iado­
mość o jeg o  śm ierci w sfe rach  kolejow ych 
„ rwo! iła n iek łam any  żal i sm utek. BI. p. 
S iistełee liczy ł la  60, był kaw alerem , a 
w krótce m ia ł p rzejść  na em ery tu rę . Pogrzeb  
jeg o  zwłok z H a li c rem o n ia ln e j na  'z rae li- 
ekim cm entarzu  odbędzie się dziś o godz. 
1-tej popol.

KOMITE"! TY STY O ZN EJ L O T E R JI
DOBROCZYNNOŚCI zaw iadam ia, że obra 
zy wy losowane In ia  25 kw ietn ia  br. a do­
tychczas nie podjęte, m ożna jeszcze pod jąć  
do in ia  30 czerw ca br. w łócznie u  p J a d w i­
g i P ap a ro w e j — L wów, ul. N ab ie lak a  1. 45, 
m iędzy 15 a 17 godz. 92i6.

Ad '  L łE M iC K IE  KOLO BUGZACZAN 
W E L W O W IE  D nlt 13 hm. zaw iązało się 
ve Lwowie A kadem ickie K oło Buczaczan, 

k tó re  za cel postaw iło  sobie: p racę ku ltu -
ra liiu  ośw iatow ą, tow arzysko  - w ychow aw ­
czą i sam opom ocową ua te ren ie  Lw ow a i 
p o w ia tt buczackiego. Do zarządu  weszli 
prezes W ag n er A dam  i członkow ie J a c y T 
Eoma.n, S ka łek  S tan isław , Sywoohop A nto­
ni, V i.lly A nton ina, E is le r  E raz in  i J a  
s tizębsk i D om in 'k .

„P A JA C E " NA BOISKTJ CY TA D E­
L I. W  niedzielę oabyło  się pierw sze przed­
staw ien ie  „Pajaców " m boiska C ytadeli w 
reży se rji p. R om ualda C yganika P rzed sta  
w ienie tak pod wzg*euam reżysersk im , jak  
i  w okalnym  było jednem  z najlepszych  
św iadczeń naszej opery, k tó ra  tą p róba  zło­
ży ła dowody, że cl oe prac-cwać intenzywmie 
i twórczo. S pek tak low i tem u poświęcę Vv je ­
dnym  z najb liższych  num erów  szczegółową 
ocenę na razie zaś zaznaczam , że a rty śc i na 
s i odnieśli bardzo pow ażny sukces i że na­
sza m uzykalna  publiczność pow inna sko rzy ­
s ta ć  z tego, że przedstaw ienie  będzie jeszcze 
pow torzone. D oradzani każdem u, by „ P a ja ­
ców" w tenj o ryg ina ł nem, doskonaleni u jęoiu  
posłuchał, ża silne  w rażenia — m ożna rę ­
czyć. — '^ o f ,  Lesławr Jaw orsk i.

(d) N IE  CH-!E SEUZYC W  V. O JSK U . 
Za n iestaw iene się do poboru w ojskow ego 
w czoraj po lic je  a resz tow ała  O ttona  Teyer- 
lego, zam ieszkałego orzy ul. Św iętokrzy­
sk ie j l. 1.

(d) M fP n .D E K  NA K A R U Z E L I. M a­
r ia n  Roschau, liczący la t 11, zam ieszkały  w 
Z niesieniu, a  za ję ty  w cu k iern i F le ischera , 
ub ieg łe j n iedzieli w ybrał się na wycieczkę 
do B rzuchow ie. Tam  d 'a  rozryw ki począł 
jeździć .a  karuzeli, z k tó re j jed n ak  spadł 
i zm iażdżył sobie le we ram ię. R oschaua 
przew ieziono do szp ita la  we Lwowie.

(d) D ŁU TEM  \y  P L E t Y. U lK ą Bóżni­
czą przechodzi wczoraj M ichał C ieszyński,’ 
w łaściciel kiosku, m ieszkający przy  ul. Z am ­
kow ej 1. 14. W cz ńe tym  zost ił on p rzeb ity  
dłutom  w p lecy  S praw ca ła n  II iow, zam ie­
szkały  p rzy  ul. Żółkiew skiej 1. 48, został 
a resz tow any

d) U P A D I NA B U D O W IE . Rudolf 
F e tte r , w łaściciel rea lności na Bogdanów ee 
1 73, u p ad ł z ru sz to w an ia  n a  budowie tak  
fa ta ln ie , że doznał za łam an ia  czaszki. P ogo­
tow ie ra tun_ow e odwiozło go do szp ita la .

(d) A W A N T U P N . C Y. Z wyw lanie 
a w a n tu r  u licznych w czoraj p o lic ja  aresz to ­
w ała: F ran c iszk a  Ja s trz ą k k a  (ul.- Rom ano- 
w icza 1. 14), S tani.daw ra G o rn e ta  (ul. Snop- 
kow ska 1. 63), R udolfa ( zupę z Krzywfczyc, 
A ntoniego Seniuk„. z K lep a  owa, Izydora 
C za jJk a  (ul. BilińsKicb 1;, M agda*enę Mo- 
ika luk  (ul. M ałkowskiego 1. 7). N adto  a resz ­
tow ano 'Y loazim ierza  K rzysztofa, -m urarza 
m ieszkającego  przy u l Z yblikiew icza 1 17 
i M arję  Susłow ska. zam ieszkałą p rzy  u licy  
J tusk ie j 1. 6, k tó rzy  w' nocy wiblka aw an tu rę
i bójkę wy wołali la ul. L e le w e la .------

(d) POCI AGI! JM S T R IJS K IM  do Lw o­
wa p r ywieziono .T»L_ma D ziuniałę, ro b o tn i­
ka z O strow a koło Szczerca. N ieznany  oso­
bnik  ta m  pch n ą ł g» dwa ra  y nożem ,<r lew^y 
bok. Z d\ o rca  kolejow ego D zium ałę P ogo to ­
wie ra iu n k o w f przew iozło do powszechnego 
szp ita la . \

(d) VV SZED Ł I N IE  W RÓCIŁ. Z domu 
rodzicielskiego prz' ul. Jab łonow sk ich  1. 11 
wyszedł 14 le tn i S ław ko O strow ski, syn  ro- 
biotHiki , ęce nie w rócił. P o lic ja  za nlrri 
zarządziła  poszukiw ania.

'dj DEFRAUDACJA. Odnośnie do notatki pod 
tym tytułem, prosi na» Kami Pirog, rozwozicie! pie­
czywa, ani. przy ul. Shiadockich 9, o zaznaczenie, 
że u właścic:d ą  plekarm Teodora Malickiego nie 
/Łutfraudowal kwotjc 68 zl. i nie uciekł. Natomiast 
stale pracuje w piekarni Bielskiej przy ul. Bilińskich 
1. IW

(d) KRMAMA 4Vi vNTURA. Zdzisław Salanga. 
za u. przy ul. Zielonej 54, w mieszkaniu swojem wy­
wołał £ “'anture z swoją ciotką, Marcelą Snarczuk. 
W czas e tejże wiotke przebił nożem, a siostrze swej 
14-letniej Leokadii, groził zabiciem. Wobec tego po­
licja dalangę aresztowała.

(d) ZA DPI ‘F WŁADZY wczoraj został areszlo- 
v,any Michał Sołowlj, zamieszkały przy ul Biliń­
skich 1. Mianowicie Sołowij starał się przeszkodzić 
posterunkowemu w aresztowaniu niejakiej Ewy 
Starcckiej, miesz przy ul Gazowej 4.

roBsulat s-nsfrylackl
donosi, że w e czw artek  24. bm nie brdzi= urzędował.
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D n i a  U b .  i g i / b l o n o  blok notes
z zapiskam i. — S o w l d n  w y n a g r o d z i
Portier Józef, szp'fa! żydowski, 23552

Lwowskia Tow arzyi two Przyjaciół 
Srtuk Pięknych (O m ach M iejskiego Mu­
zeum Drzemy łow ego). X-ta wystawa foto- 
grafji artystycznef, o az zbiorowa wystawa 
dzieł Dra Henryka Mfko'ascha.

M i t !  S e w k o w e .
„Każdan człowiek jest tak sam o zbu­

dowany, ale rzadko któron ma takie sam e  
serce" Są tu trzy błędy, bo wprawdzie mó­
wi się po polsk’i  „żaden", ale nie mówi się 
ani „kaźden". ani , którt.n", tylko „każdy" i 
„który". Podobnież mówi się o rodzaju ni­
jakim „samo",: ale nie „sam e", a w i"  .,sa

mo dziecko'* i „takie sam o serce". Mówi się  
również. „żadnO**, ale nie „żadna**.

‘ ŚW IT .
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Kroniłta soortoweu
AUTORA i.IS T U  DO R E D A K C JI

(Dział -sportowy) w sp raw ie  zawodów S par- 
ta  — C zarni, p rosim y o podanie ad resu  i 
czytelnego nazwisKa.

P i ł k a  NOZjna
(c. a.) Lódż. 20 czerwca G órny SląsL —. 

Lpdź 3:1 (0:1). B ram ki a la  G órnego Śl. s trz e ­
lił) H jb o ta  2 i Gv,rlitz, dla . Ładzi Janczyk , 
b ęuzirw al p. P rzew orsk i.

M istrzostw o szosowe so la rsk ie  okręgu  
łódzkiego na 100 km. zdobył p. Os. M iiliar 
wr 3 20 m. 38 sek.

( s.) Poznan  20 czerwca. TK S. — U n ja
3:1 ,0:1). Zaw. tow. Team  Opery — P ra s a  
sport, i:l (2:1).

(c. s.) K atow ice 20 czerwca. K olejow y 
K S. — Kiś. T arnow skie  G óry 5:2, S iem iaro - 
wice Ol - P o licy jny  K S. 6 :0. N apizód  Lipi- 
.ij — Załęże 3:1: K SD 06 — O dra 10:0. M istrz, 
ki. B.

P ra g a . S lav ia  — \  ic io ria  Ż iżkor 2:2.
W ieleń . R apid  M. T. K 4:2 (2:0;; Ra 

pi i — S lovan  2: l; H ag  ah — F. A. C. 3:2; 
rlak .,.ih  — V acker 1:1; F e r th a  — A m ato rzy  
3:1.; (c. s.) A dm ira — Y ienna 1:0; Siinine 
r in g  — S poriclub  3:1. -

N oiym bergi! Szw ecja — N iem cy 3:1 
(2:31 28.000 wi<Jzęw. SędziowaT A nglik  i>
A ndersen.

IY . T lTR N IE J  M IĘDZYNARODOW Y 
LAM1 N - rjE \N IS O W Y .

Trzeci d.zień rozgryw ek na ko rtach  Lw o­
w skiego K lubu  Tennisow ego przyn iósł na- 
stęoi ące w y lik i:

G ra pajedyócoł panów o m istrzostw o 
Lwowa. R apaport:R ech ter 6:1, ó :j , — K ruez- 
kiewio' ;:K ucbar Z. 6:1, 6:2, — K ruczkiew icz 
Sta>- Z. 6::, ij 1

G ra pojedyńcza p ań  o m istrz . Lwowa: 
D ubieńsk, ‘Kroczkiem iczów na 6:0. 6Y. — Du- 
b ie tuka  (K raków ): K olischerów na 6:2. 6:0;
Groblew ska; Urniuow iczówna (L echjaj 6:A 

7:5.
G ra podw ójna pań  i panów  u m istrzo ­

stw o Lwowa. G roblew ska, S ta h l Zy.Kiersks, 
W eldon 6:2, 6:4.

O ra  podw ójna yanóy  o m istrzostw o Lwo­
wa. Z echur, K o m iersk i:L a iitn er, E ls te r  
(K  10 1 14) l 1, 8:6.

Gi a po jedyncza  panów  z w yrów naniem : 
W olisa: A ndrzejew ski 6:2, 6:5, — E ls te r:W ar- 
teresiew icz 6:1 6:4

G ra  podw ójna panów z w yrów naniom : 
W eldon, Boguoki:P*ażek, K ardaszew icz 6:0, 
1:6, 7:5.

C zw arty  dzień T u rn ie ju  n a  k o rtach  
Lw ow skiego K lubu  Tennisow ego dał w y­
n ik i:

G ra  po jedyncza >,".now o m istrz . Lwo­
wa: W olisa — K ruczkiew icz, <1:6, 6:4, 6:2.
G ra po jedyncza p ań  o m istrz . Lwuwu; M i­
strzostw u Lw ow a zdobyła p. D ubieńska 
(K raków ) przeciw' p. G roulew  ikie^ 6:2, 6:0, 
po ba rdzo p ięknej i em ocjonu jącej grze.

G ra  podw ójna pań  i patiów  o ufstrz . 
Lwowa: K ozaknw j, F u c h a r  W ł. — D ubien- 
ska, jachar i K ra k ó w  6:4, 3:6, 7:5. Eozako- 
wa, K uchar W l. — Orzeoliowska. S ta h l R 
6.1. 6:8. Do f in a łu  s ta ją  pp. ilozakow a, K u 
c h a r W ł. — G roblew ska S ta h l Z.

G ra  pojedyncza panów  z w yrów nan ia­
m i D r. W olisz — K om ierow ski P . 8:2, 4:6. 
66:2. E1u1 er K. — P lażek  6:3, 5:3, P łażek — 
R aczyński 5:6, | :1, 6:3.

G ra podw ójna panów z w yrów naniem . 
A ndrzejew ski. S tah l A. — L an tn e r, E ls te r  
fklub 1924) 6:5, 5:6- 4:6.

G ra poodw ójna pań i p a n u c  ź w yrów na­
niem : Kozakow-a, D rap a ła  — G roblew ska, Z. 
S*abl 6:4, 6:8. K ossuków na, K om ierow ski 
P. — U m inow iczów na, B aczyński (L “ch ja ) 
6:4, 5:6, 6:3. Orzecln vnskt R, S tah l — Koza- 
Równu — D rapała  6:0,"6:2.
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Wystkm na largach VsOi M A  wz Lwowie,
(KK) Na zaproszenie komitetu organizacyjnego 

ogólnopolskiej w ystaw y budowlano-drogowej urzą­
dzić s ę  mającej we wrześniu bi. łącznie z VI T ar­
gami Wschojjniemi we Lwowie, odbyła się w' u- 
bieglą sobotę wieczór w salach hoielu Qeorge’a 
’ onferencja informacyjna z przedstawicielami prasy, 
Zebranie zagaił imieniem komitetu Targów Wsch. 
wiceprez. m. or Stalli, poczem prezes sekcji ga- 
nizacyjnej w ystaw y budowlano-drogowej inż. Żar- 
decki, dyr, gazowni m., w obszernein sprawozda- 
piu przedstawił zebranym reprezentantom prasy 
szczegóły projektowanej w ystaw y budowlano-dro- 
gowej. W ystaw a ta obejmować ma cztery dUały:

Dział I architektura obejmie projekty budowy 
tanich domów wielopiętrowych, odpowiadających 
■wymogom artystycznym  a zaopatrzonych we wszy- 
stKie higieniczne urządzenia.

Dz;ał II Dudown ctwo. organizow any pr„ez 
wspófdzielnię, prowadzoną przez Miejską Kasą 0 -  
szczędności obeimie wystawę gotowych tanich do­
mów, wykonanych przez firmy budowlane, w'raz z 
wystawy fragmentów konstrukcyj budo* lanych, ze 
szczególnem uwzględnieniem nowoczesnej honstruk- 
C.i ścian, następnie dział urządzeń wnętrz dla miesz­
kań 1, 2 i 3-pokojowych przy użyciu mebli o for­
mach możliwie najprostszych, a wreszcie osobny 
dział drzewny, surowca i gotowych artykułów 
drzewnych.

Dział Ul budowa drog, obejmujący w ysu w ę  
planów dTÓg różnych systemów, nawierzcnni dro­
gowych; pokaz maszyn i narzędzi, używanych przy 
budów,e dróg, z uwzględnieniem najnowszych w y­
nalazków. W związku z tym działem projektowane 
są wyścigi samochodowa na drodze Stryjskiej.

Dział IV instalacyjny obejmie w ystawę z zakre­
su instalacji elektrjęzm-ośwdetlenlowej, wodocią­
gowej, kanalizacyjne i. opalow ej i gazowe,.

Prócz w ystaw y budowlano-drogowej zgłosiły 
swćj udział komitety w ystaw y higjeniczno-spożyw- 
czej, oraz w ystaw y higjeniczuo-przeciwgrueliczaiej. 
Ta gi Wsch. trw ać będą. jak corocznie, od 5 do fS 
września br„ natomiast wszystkie projektow ane wy- 
staw y, ze względu na spodziewano zainteresowanie 
szerokich kół, trwać będą do końca września br.

Dyr. Żardecki zaznaczył wkcńctt, że od pod­
niesienia przemysłu budowlanego zależne jest uru­
chomienie całego przemysłu krajowego. Miasto 
Lw'ów hędzie miało wielką zasługę realną, iż pier­
wsze w Polsce rzuciło m y śl  irządzeira  w ystawy 
budowlanej. Mówca apelował w końcu do zebranych 
reprezentantów  prasy, w yraża ąc prośbę o gorące 
poparcie projekto anyeh wystaw w szeregu pro­
pagandowych artykułów w dziennikach.

Następnie d y r e k t o T  Targów Wsch., wprost i- 
dealny i niestrudzony propagator instytucji Targów, 
dr. Grossman, zakomunikował zebranym, o o trzy­
maniu telegraficznego zawiadomienia, iż. w tego­
rocznych Targach Wsch. weźmie olicjalny udział 
Belgja, której król, jako wielki Drzedsiębiorca Kon­
ga, zamierza okazać w Polsce wyniki działalności

swej od chwil objęcia tego kraju w posiadanie.
W szystkie dotychczasow-e Targi Wsch. odby­

wały si. -  zdaniem dra Grossmana — w warun­
kach jak najniekorzystniejszych a mimo to zdoła­
liśmy wszystkie niepowodzenia przezwyciężyć i 
dziś me ulega już wątpliwości, że dzięKf w ażnym u- 
słtigom. jakie Targ, Wsch, oddają ogólno-państwo- 
wym interesom gospodarczym, stały  się one jedną 
z instytucyj dob,n publicznego, a działalność T a r ­
gów pochw alić się tnoże całym szeregiem realnych 
wyników. To też wszysrkie resortowe ministerstwa 
uznały doniosłość Targów' Wsch. i w miarę możno­
ści popierają ed e  Targów. Za-dugą Ta-rgow' Wsch. 
j sst niewą.pijw ie. iz węgiel nasz eksportujemy do 
V,'ioch, cukier do holandji, a wyroby tekstylne na 
Wsch,W ‘ ' ‘

N, targach uczy się nasz; kupiec i przedsiębior­
ca techniki kupieckiej. Zapow iedziane są w ycieczki 
między innemi także z Mongol.i i Meksyku.

Niemcy zaw dzięczaą swój wzrost przemysłu 
jedynie targom i wystawom. W bieżącym roku za­
powiedzianych jts t  n* całej kuli ziemskiej 389 tar­
gów i wystaw, w tein 15-* o charakterze między­
narodowym. ‘

Lwów byt pierwszem i jedy netu miastem w 
Polsce które po triabę stworzenia takiej tmprezy 
odczuto. Dziś Tąrgi W s;h. na arenie mtędzyinarodo- 
w'Cj z«jęly jedno z przodujących stanowisk jako 
główny i reprezentujący targ polski o dużym pro­
m ien i działania i wypróbowanej sile atrakcyjnej. 
To też z każdym rokiem rośnie również u "-szyst- 
fcich kompetentnych czynników' w artość Targów 
Wsch., jako skutecznego organu zbiorowej propa­
gandy gospodarczej.

JaK z dotychczasowych zgłoszeń okazu e się. 
tegoroczne Targi W'scli. zapowiadają się znakomi­
cie. chodzi jedynie o to, ażeby poruszyć szerokie 
masy ludności naszego m asta  po żywszego zan - 
teresow ania się Targami, o co mówca prosi v końcu 
reprezentantów' prasy, ażeby w tym tU runku roz­
winęli skuteczna propagandę dziennikarsk'

Po tej konferencji odbyło s ę. przy skromnej 
wieczerzy zebranie Towarzyskie wszystkich obec­
nych, podczas której na pomyślność Targów *.'sch. 
i irc cktowanych wystaw oraz prasy, wygłoszuito 
szereg toastów. Przemawiali pp . prez. miasta Itut- 
tnann, wiceprez. dr. Stalli, dyr. Żt rdecki. redaktor 
Rolle,’ dyr. Grossman, arcińtukt Opolski, przemy- 
sło\ ie Mund, kupiec Ani. Uwiera, M ichalna Haus- 
nerowa. Inż. Ułam i w\ i.

Z odbytej konferencji prasa pi/,yszła do prze­
konania, iż pierwszym jej obowiązkiem jes. poi u- 
szyć v państwie wszystkie sprężyny, ażeby o/.bu- 
dzić na -owo uśpiona energję społeczeństwa, po- 
graioneg po 1 wpływem długotrwałego przesilenia 

1 go? 'odaicżcgo m . i  i bierności , | a ^ r h o -  
i k ć  sz< >okie masy wartością i znaczeniem i argow 
'Vsch dia podniesienia gospodarczego P ai.sw .i i 
wszystkich « arstw  społecznych.  ___

P IŁ K A  W ODNA.
H łisiiiunea — C zarni 2:1 (1:1). Sędzia

T. S u c h a r .
AZS. — Pogoń 4:0 (1:0).'S ędzia  p. G run- 

b a rm .
B erlin . L au fe r p ływ ak  z A m eryk i prze­

p ij  nąl 100 m etrów  w jed n e j m. 003 200 m e­
tró w  w m m . 2.25 sek; 1.000 metrów' m in. 
15.45.
W \  ROK PZ PN . V S P R A W IE  LWOvV- 

SKHSGyj ZAW O D O W STW A .
„11. K u r je r  C odziennj'“ podaje: \ J  jobo 

tę  ogłoszony zot-tal - ko m u n ik a t Polskiego 
Zw. P iłk i Nożnej, w k tó ry m  n kaztua  się u- 
chw ała  W ydziału  G ier D yscyp liny  P . Z. P. 
NY, roi. trz y g a ją e a  sp raw ę zaw odow stw a w 
k lubach lw ow skich. J a k  wiadomo, w tej 
sp raw ie  zapadł ju ż  w ab. ii! w yrok, k tó ry  z 
powodu n iefo rm alności doci odzeń, powa­
dzonych przez óyyczesny W . G. i D. P o lsk ie ­
go Zw-ląąku, ."ostał przez o s ta tn ie  W alne 
Zgrom  „dzeuie P . Z. P. N. zayyieszony, a  no­
w em u W ydziałow i polecon,, p rzeprow adze­
n ie ponow nych dochodzeń i w jadanie no 
wy-ch w te j  sp raw ie  uchw ał. -- -

V m yśl obecnego wyj kn zosta ł: uznani 
*awodow’cam i b; g racze lw ow skiej Pogoni: 
G oerljtz  i S łouecki, poniew aż, jak  ło w yka­
zała k o n tro la  ksiąg  kasow ych L. K . S. „P o­
goń", pobiegali oni p«rjoayczne pew ne kwo­
ty  p len ię iuą , w zględnie śyyiadczenia n a tu ry  
m a te rja ln e .

W  związku z t t a i  został dyskw alifikow a­
ny doży ro tnie oa p ia sto w an ia  jak ichkol 
wuek godności w m ag lu tra tu racb  p iłk a rsk ich  
p. M edard  K aw ecki, poniew aż zniszczył 
księgę kaiow ą, k tó ra  była podstaw ą badań  
pierw szej korni (di P . Z. P  N., w ysłane j do 
Lwrową. Z ■ zbadan ia  zaś księgi kasow ej w 
L. K. S. „Pogoń" w ie lokro tn ie  zasady  arna- 
to rstw a .

Ponadto  zdy skw alifikuw auo na  przeciąg  
jednego  ro k u  od p ias to w an ia  jak ichko lw iek  
godności v -n a g is tra tu ra ch  i tow arzystw ach  
podległych P olsk iem u Związkowi P iłk i No- 
in c j  pp. dra D ręgiew icza, członka NZs |-zą- 
du P ogoni (za zan iedban ie  nadzoru  na leży ­
tego k siąg  kasow ych i p rzeznaczenia pozy­
c j i  rozeht dowTj  t lit, I)nv ida. S ch arg la , człon-, 
ku Z arządu  Z. K. S. H  '.tnionca (za rozsiew a 
■iie w sposób lekkom yślny i n ieuzasadn iony  
słowu U i wr drodze prasy' ogloeek, co do 
p ro fesjo n a lizm u  w t,a jo rzn .a itszy ch  k lubach  
sportow ych) i d ra  M izińskiego W ład y sła ­
wa, członka Z arządu  I. L. E . 8. C zarn i ,za 
zan iechan ie  należy tegu  nadzoru  Stosunków 
w ew nętrzno - klubow ych, ezem Umożliwi 
pew nych konszaettów  i p e rtra k tn c y j, sprze- 
ezny cb z zasadam i arna orstw a).

S p raw ą tegu w y rokti za jm iem y  się w 
jed n y m  z najb liższych  num erów .

G ra  podwTójna. paflów o m istrzostw '0 
L w ow a: Z achar, K o m ico w sk i — G lażewski 
G olisz 5:7, 7:5, 6:4. Z achar, K om ierow sk — 

fcahlow Te 6:4 6:3. K u ch a r i K rnczkiew icz 
ftdobyli m istrzostw o Lwojlya po nadzw yczaj 

^ęk n e j grze.
ZAW ODY K O L A R o K IE  NA DYNA- 

BA CH .
M istizostw '0 W arszaw y zdobywS P o d ­

górsk i przed Szym czykiem  o siąg a jąc  czas 
,z a s  13.6 sek na  200 n u r.

W  biegu na luOo m.: 1) Ł aza rsk i (K ra ­
ków'). 2) G arley . 3) S tankiew icz.

R ekord  m otocyklo" y  postaw ił p. R ich ­
te r  na A JS ., rob iąc  5 klnt. w 3'27.d sek. Za 
p i ow ędzeniem  m otorów  L ange  robi 20 km. 
w  18*25 2 sek .

W yścig  ko larsk i o M istrzostw o *Voji 
w ódz.w a Lw ow skiego na  prze s trzen i lOo ki­
lom etrów  ro zeg ran y  n a  drodze p rzem ysk ie j. 
N a 16 s ta r tu ją c y  cl w y g ra ł Tgnatowdcz z L. 
T. B . i M. w 4 h. 15 m

M istrzostw o k o la rsk ie  W arszaw y iia 
p rzes.rzen . 100 km. zdobył 1>. D uszyński z 
WTC. w 3 h. 26.38 sek. t

M istrzostw o ko a rsk ie  G órn. Śl. zdobył 
na  14 zawodników  1 lawid z K. C. K atow ice 
na  p rzestrzen i KK) kim, w czasie 3.3- m in.

p ł y w a c t w o .
Zaw ody pływ ackie  urządzone s ta ran iem  

AZS. i C zarnych.
100 m. s ty l dowmlny d la  panów . S ta r tu je  

3. 1) \ o t  (AZS) 1‘36 s.; 2) H o ra  (AZS),, 3) 
M urzyłow ski (C zarni. ^

100 im. sty l k lasyczny  a la  pi tow. S ta r t.
5 1) Rt“  n (Pogonj T.35-8 «■; 2) H oroszkie-
wicz (AZS] T51 selcT 3) S iedlecki (AZS) 1,54 
sek.

100 s ty l dowolny dla nanów. S ta r t. 4: 
1) Koszk, - AZS- 7‘16.4 s.; 2) SuHL (Pogoń)
8 21.4 s.; 3) G.ze- zk^w ski tAZS) 8 21.6

»() rn. na  w znak d la  panów'. S ta rL  o; 1) 
K irch n er sen. ZS) 45.2 se t.;  2) W ił t e r  (Po­
goń) 57.6 s.* 3) W in te r  (Czarni).

łfc u io r z a r r a e le z a /

W wytwórni Kinowej.
Reży3ers — Panie Jacks n! Teraz na- 

i stępuje scena bardzo ważnal Da się pan 
śc.gać przez głodnego Iwai Rozum ie pen?

Aktor: —  Ja rozumiem — ale  czy ten 
głodny lew t e i  to zrozum ie?-
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S S  d z i e d z i n y  y; ' > o c l y ,
SuKnie na sezon letni. — Najodpowiedniejszymi malerj&lairu takich sukien są jedwabie do prania, 
shanting, crepe de chine, marKizeta." — Moaele najnowszych toalet letnich. — Najnowsza moda na

plaży morskiej. — Kostjum ludowy w górach.
1 clckie kanelusze w tym samym kolorze, co matenai 
sukni, lub jej przybranie.

* * *

Najnowsza moda, obowiązującą na plaży m or­
skiej przepisuje ba ecznie kolorowe piaszcze, cze- 
peczki, kostiumy i parasolki. Kolor czarny, tak łu­
biany przed dwoma laty, został zupełnie wj ehtmtUK 
wany.

Kostjmn kąpielowy iest obecnie bezczelnie kusy 
i robiony z trykotu. To też W tak ,n kostiumie nie 
należy wysiadywać na plaży, lecz po wyjściu z 
wody zarzucić pelerynę (cape) lub płaszcz z suro­
wego jedwabiu łub epouge’n. Można też na taki kusy 
Kostjmn trykotow y zarzucić bluzkę jedwabna, ozdo­
biona tuziczkami. jak to pokazuje nasza druga ry ­
cina. Wiele pań spaceruje na plaży w pyjamie. Dla 
tęższych pań wskazane sa kosrju.my jedw abne, zło­
żone ze spodenek i bluzki. Bluzka ma dość długa 
falbankę 'ukrywająca zbyt- out1 te kształty. Naj­
modniejsze m a te ra ły  używane do tego roiizaur Ko­
stiumów sa jedwab e (<to prania) w pasy

* * t
Moda n o sze n ia  K ost iumów ludowycli w goraclr 

jest dość dawna. W tym  roku lansują ja w Włoszech 
i w Niemcze* u. Rycina n a s z a  przynosi orygnahty  
kost um tyro lsk i .  Staniczek w formie gorsecika, po­
siada p r z e d ł u ż e n i  w rodzaju panieurs b u l a s t y c h .  
Fartuszek ,ma dwie d u ż e  k ieszen ie .  Spódnica jest fał- 
dzista. Pod s ta n iczk iem  nosi s ę  biała koszulkę z 
krótkiem i rękawami.

Materiałem fia taki kostium są: jedwab, krepo­
ny , fulary wzorzyste Kapelusik filcotcy przybrany 
wstążką i piórkiem uzupełn.ają ten strój.

(?) W sezonie letnim łatwiej ubrać się ładnie. 
Materiały lekkie, jak fular, markizeta, erepe de 
cliiiie nie są tak drogie, jak m aterjał wełniany w do­
brym „amn-ku, a daje wrażenie efektowniejsze. Suk­
nie 7 lekkiego materjału łatwiej także dobrze uszyć, 
a gdyby nawet krój nie byt tak doskonały, mniej 
to. razi. h”j Prxy sukmi z cięższego materjału. O jed­
nej wszakże rzeczy należałoby tu pamiętać. Otóż, 
jeżeli sie chce być na lato dobrze ubraną, unikać 
trzeba przeładowania w toalecie. lin mniej wymyśl­
ny będzie krój. im skromniejsze przybranie, tern le­
piej. Lekkie suknie w formach fantastycznych, w y­
gląda ą śmiesznie. A niczem nie przybrana suknia 
letnia robi zawsze wrażenie dystyngowane.

. Najodpowiedniejszymi materiałami na suKnie 
Jetiue są: shanttmg. crepe de chine, fular, wreszcie 
ledwabie do orania. A można z tych materiałów 
Sporządzić także komplety tj. suknię i okrycie, a 
więc płaszczyk, pelerynę, czy żakiet. Najładniej w y­
glądać będzie taki komplet z shantungu w kolorze 
naturalnym.

Duża rycina nasza przynosi trzy modele.
Pierwszy szkic, to suknia z jedwabiu do prania 

w koloize beige. Przybranie z kolorowego jedwa­
biu lak jest Skoiiibiriowane, że łatwo daje się od­
pruć przed praniem. Przybrauie to składa się z pas­
ka, ozdobionego klamra i listewkami maszyteini lek­
ko przy jumperowej biuzie, gdzie imitują kamizel­
kę. Guziczki u tej „kamizelki" są k o lc o w e . Z jednej 
i drugiej strony, pomiędzy listewkami biegną z gó­
ry  na dół wąskie, zastebnowane zakładki. Kotire- 
rzyk wysoki, przekładany jest z tego samego m a­
teriału, co suknia. Rękawy długie, rozszei zające 
się S dołu. Z pod rękawa tego wygląda wąski man- 
kieclk z jedwabiu kolorowego.

Szkic w pośrodku przedstawia komplet skom- 
binowany z surowego jedwabiu w dwu gatunkach, 
tj. gładkiego i w kratę. (Może być w pasy). Kom­
binacja jest taka, że materjał w kratę zdobi płasz­
czyk przy kołnierzyku, mankietach i kieszeniach. 
U dołu sukni dolna partja jest uszyta z mater>ału w 
kratę. Bluzka długa, jumperowa, ma długie, wąskie 
rękaw y i dość głębokie wycięcie u szyji, zakończone 
„powiewającym” krawatem ze wstążki, lub aksa­
mitki w kolorze kraty  ciemnej,

'I rzeci czkic przedstawia suknię z crepe de 
cnine w kolorze beige, przybraną bławatowym jed­
wabiem. Bardzo ładnie wygląda dolna partja sukni 
w odstępach plisowanej, przybrana szeroką i w ąs­
ką listwą. Listwy takie powtarzają sie u rękawów. 
Kołnierzyk, przedłużony renweisam i jest z bławato 
wego jedwabiu z którego zrobione są wszystkie lis­
twy. Kołnierzyk może być ze skórki, ale w bława 
towytn kolorze. Wiązanie przy kołnierzyku z w stą­
żki w tym samym odcieniu.

Do tych sul.ni nadają s :ę małe. Men w e. bardzo

Kto wyjeżdża do ktajow ycli naszych uzdrowisz, 
dobrze zrobi, wybierając kostjmn ludowy polski. 
Najładniej wj glądają góralskie kostiumy lub „kra­
kowskie".

Z  K raju.
Z ŻYCIA PROW INCJI. W ub ieg ły  

czw artek  odebrał w R udkach  zespół bezrob 
LLi-tysfów d ram at, arcyw esołą  farsę 3 ak tow ą 
W ito id a  O strow skiego p. t. ..Gwałtu. >a chcę 
męza“. Ti_k treść  ta r s y  ja k  i loskonałe je j  
w ykonanie zadow oliły v, zupełności licznie 
zgrom adzoną ta in l. publiczność, to leż g rę
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a ity s tó w  oklask iw ano hucznie. N a pierw szy 
p lan  w y t4]i się au to r sz tu k 1 p W. O strow ski, 
P E. G odlew ska i r .  B orski b. a rty śc i m. t e a ­
tru  krakow skiego. D oskonale wczuły się też 
w sw oje ro le p. G eisslerow a i p. B rzeska 
s tw a rz a ją c  b. dobre kreacje . Oo tez artystów ’ 
proszono usiln ie  o częstsze odw iedzanie R u ­
dek. m. 1. -

KronlEsa stjnnlstowrasJta
Stanisławów, w czerwcu.

Z am L jt chleba — maszynki do mięsa.
r*zed kilkoma dniami zauważy! posterunkowy 

hilodego chłopca, niosącego worek pod pachą. — 
Chłopak zapytany, co niesie, odpowiedział, że 
Chleb. Zdziwienie jednak było wielkie gdy zamiast 
spodz.ewanego chleba znalazły się w worku no- 
w ius:eńkk maszynki do mielenia mięsa w liczbie 5 
sztuk Młody obywatel, sprowadzony na inspekcję, 
zeznał, że nazywa się M_ikołaj Hryciów, Uczy lat 
J7 i pochodzi z Podiuża, a maszynki owe skradł z 
wozu przejeżdżającego z towarami przez Kmhiwn- 
Kolonjg w pobliżu mostu aiaa Bystrzycą w kierunku 
Tyśnuenicy. H rydow a wraz z maszynkami oddano 
'do sącu, indzie tuż zechce się zgłosić poszkodowa­
ny, którego mimo poszukiwań pulcja dotychczas 
nie zna jeszcze.

Z kroniki policyjnej.
Za kraazież cz tt.ech  flaszek szampana w art 

100 zf. w piwnicy cukierni p. Krowickiego przy ul. 
Jjapleżyftskiej 4. po rozbiciu kłódek, aresztowano 
Antoniego Derenia, lat 20, zam. przy ul. Lipowej 47, 
karanego wielokrotnie za kradzież. Aleksander

Borko sk raa t na szkodę St Chomi,akowskiego, zain. 
przy ul. Paderewskiego 24 1 ubranie męsk t i kilka 
złotych gotówką. W chwili, gdy ubranie sprzedawał 
..a p’1 Trynila.skim , został aresztowany, Za kra­
dzież 6 rondli kuchennych z piwnicy Wilhelminy 
Hausnei (Każmięrzowska 54) aresztowany został 
Onyźyn Ozarko. lat 2C. z Dubowiec. — Czując sil­
ny apetyt, w łantał się Michał Nazaruk, iat 18. no­
towany złodziej, ao piwnicy Amaiji Wiechównej 
przy ulicy (Sapiezyriskicj 1. 33 i skradł 3 litry smal­
cu gęsiego, 6 litrów' topionego ma=iła, 1 litr konfitur 
1 rynkę z p.e :zenią wieprzową. Dopiero po spożyciu 
tyci specjałów w ,ow' kolegów został przez poli­
cję aresztowany i , o sądu oddany. — Korzystaląc 
z nieuw "gi kupca Pinkasa Rubinfelda, skradły Pa- 
raska Skusiak i Jewdocha Gnys, obie z Uzina, 
zwói materii wart. 70 lI„  za co dostały się ao a- 
i isztów “ dowycłi. — Z n ar\y  kieszonkowiec Izak 
Stelzer tDbtga 78) skr„ 11 M rji KleDan z Bohorod- 
czasu % kieszeni sukni oO zł. Aresztowany, przyznał 
się do winy i pieniądze zwrócił. — Rudolf Łuczkow- 
aki i Józef Sznadel, nałogowi kieszonkowcy, zrobi­
li zamach na kieszeń Marji Jarem yk z Chomlaków- 
ki i skradli jej 60 zł. W raz z kilkoma wspólnikami 
znaleźli się z ; to w aresztach sądt wych. — Ża kra­
dzież obrączki złotej na szkodę Piotra Ciesińsk.e- 
go aresztowano Paulinę Kub ak z Potoku Złotego.

ftroalka rmrtkowska.
(Od naszego korespondenta).

C iortków , w czerwcu.
HOTEł W BLDYNKU PAŃSTWOWYM. Jeśli 

kto nie wierzy, niech ziedzie do Czortkowa i zaj-

dz:e dc, gmacjjii b. oyreRCj okręgu skarbowego, 
gdzi# ledwie jeden urząd akcyzowy (tj. następca 

spoinnOne; dyrekcj1) znalazł łaskawy przytułek, 
O'1 zresztą - *yitkie ubikacje są za.ęl# na ,,prywat 
na Kwattry" dla przeróżnych iunkcjonarjuszów part 
itw vw ych \* tym samym czasli urząd i>odailsowy, 
itarostwo i kasa ikarbow a tułają s'ę W ruderze, 

słon _ pr*_i r*ąd (jaklemul tam prywatnemu wła- 
ścloleitwi) oołftoa iej. O usunięciu miłych gości z 
bu rku skarbowego nietylko niema mowy, cle mó­
wi się powszechn o, że noiel przyjmie w najbliższym 
c ł  sie nowyoh goóci, a urzędy pójdą na bruk, Ra- 
Uribyśmy byli, gdyby nasze uwagi dotarły do sfer 
W danej sprawię decydujących. Czas przecież skoń­
czyć z tym skand; tm.

PnNSTWOWY u r z ą d  d r o g o w y  zam ast 
Zająć stanowisko, właściwe jego przeznaczeniu, zaj­
m u j się wszystkiem innent, tylko nie tem. na co 
jego tazwa wskazuje. Drogi w pou iecie w fatalnym 
stanie a roztopy jesienne zamieniają je w jez ora 
tTeokre$lonej głębokości; odbudowa państwowych 
budynków postępuję naprzód li tylko dzięki stara­
niom naczelnik* odpuwiedmcli urzędów, ale za to 
p. kierownik urzędu drogowego wysila się w kie­
runku rozszerzenia opisanych lunelów państwowych 
przymulając się gdziąj komu należy.

Naczelny rednktai ; 
BRONIS1 IW  LASKOWMCŁŁ 

Odpowiedziała? red a ito łł
JÓZEF KRZF^TOFGWTf’3.

T > C 3 r 3 L * © 3 E S ® * II

W Y R O K ..
ZĘBY na RATY

Dnia 1. czerwca 1926 r. Sąd Okręgowy w Warszawie w Wy 
dziale II. Handlowym (TC 726/1925) postanowił:

1. Wzbronić Bolesławów Krogulockiemu, jako właścicielowi 
firmy Modliński i Krogulecki, używania dla pastylek na pudel­
kach, etykietach, cennirach, blankietach, rachunkach, opakowa­
niach i ogłoszeniach odbitek, jawnie naśladujących etykiety firmy 
Henri Edmond Canonne w Paryżu, oraz nazw Neo-Valda i Pa­
stylki Neo-Valda, identycznych lub naśladujących etykiety i nazwy 
firmy Henri Edmond Canonne w Paryżu.

2. Zobowiązać go do wycofania z obiegu pastylek, wyrobio­
nych przez mego z etyl etami i nazw ami, wynuenionemi w p. 1.

8. W razie niewykonania nakazów, zawartych w p. 1 i 2, 
w ciągu 7 dni od daty doręczenia nakazu egzekuoyjnego, upo­
ważni' fiimę H. E. Canonne do wykonania tych nakazów przez 
komornika sądowego na koszt Bolesława Kroguleckiego w jego 
kantorze i składach, oraz wsiądzie, gdzie clę taKowe okażą.

Zawiadamiając o tym wyroku, ostrzegąmy, że powyższe 
nazwy i etyk. sty zostały zarejestrowane w Trybunale Handlo­
wym w Paryżu już w 1906 i 1909 r., a obecnie w Urzędzie 
Patentowym Rzeczypospolitej Polskiej.

Wszelkie naślac cwniotwo i sprzedaż pastylek Valda z nazwa­
mi, naśladującemi nazwy oryginalne, będzie ścigane sądownie.

b. FAWBB, Warsuwi, Rymarska 16
G e n t r .  P r z e d a t . n a  PolsKę?  

f ir m y  H. C. C a n o n n e  w  P a r y ż u .
1646

2 0  **■zadatek * 1 0  ciała mtes.

Dentysta RAPPAPOR1
PESC Mariacki 7 (gdz.e Kaw. de la Pa x) 
Roboty wykańcza s ię  do d n i 1 Ąr. • 23568
t p ic j  illi* i c h o r ó b  vria< 'Cin, S skórnych  
R h  B fP _ * ^  n  b. s tk an d . szpit. ied,B i l  r l (  i lU f  i Iw  w. >rd. 8—10, lii— .
3 - 6 ,  w i.ied: .1 9 -1 , L w ó w  A S N Y K A  1. 
(róg ul. Pańskiej). Telefon 48—01. 233«C
S p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych skórnych f i 3 oraz bosraetykl.
I r l l  W w l  a  1  , R f l o  b. sekund, szpit. 
państw ow . Lwów, u l. Słowackiego 4, naprzeciw  
głównej po  ty. Leczenie plam, brodaw ek, -losów 
elektrolizą i lampą kwarcową. tel. 16-61. 22497
Lek -z chorób w ece- B | a |  M  i  A B 1 H C
tycznych i skórnych BI U  A  JUS li
ordynuj- od 12-6-ti} pi. Ho.ickl 1. nad  K awiarń ą  
Ceritr. Tel. Bl-30. Leczenie lampą kw arcow ą. 21897
SPECJ1LI8TA CHORÓB SKOR IfCH 1 WENERYCZL.
D i  W .  L A U T E K  l . i  „lk atr' *w "u irUnlt

S y S c L tu a k l 3 7  (rca Słow ackiego). Lecrenie 
włosów, r l  m, znauion , elektrolizą, lam pą kw arcow ą.

21802
T «  . 1725- T e l .  i '25.

R O W E R Y  M O T O f  .  K L E
fraoc. .D iai laut* .Gnomę R hone“

T ry * y R l*  dziee inrc, na  gożfiach, wszelkie przybory 
do roweró-v, R a fc io ły , P  cotbalów ki, Pi'», Dressy, 
Meszty te n t ow - i gim nastyczne etc. oraz G r a m o ­
f o n y  zagr. (także kuferkow e) i P ły ty  poleca po 

cenach Ho%xlK% l e n c r j n ;  c h  1667
F -m a  M A L W 1 N A  ł ł « ) S E *  M A S  

L w ó w  J A G I E L L O Ń S K A  17.
Zlecenia z prow incji odw rotnie._____

d dachówek, bi." ’nf, Wapi 
otps, papi, blaeha pocy..kowai. 
oraz ufizElHIe maxzyny I narzę 

dZta ---  RO eC8 2354'

•(PILOT<c Lutów, Batorcido 4
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I "" III U l l r  IrfSI 0lrzym ^ a ^w*®*y transport wina włosiąt," a po zniionych  cenach. —  Po qrunto«
l m llllfll lllU W I L  i 1 1 wnem odnowieniu lokalu poleca »!$ P. T. Publiczności pierwszorzędną kuchnię

' tHGBa D E F O R T A ,  LWinklll Dzieci 19 i zugranictne. —  Lokal otwarty do godziny 12-tej w nocy. 166;

W a żn e  dla P . Y .  F r y s js r fiw !
T O l  r „ 1 .  —  n a j n o w s z y  w z ó r  w ie d e ń s k i ,  p r a k ­
ty c z n e ,  h y ? )  ‘n ic z n e ,  t r w a ło  i  t a n ie  —  w ; k o i  u je  
*1.  ” * za  er ko . c a  w y tw ó r n ia  M ich a ła  S i  w K  • 

Z a m a r e ty n ó w  o b o k  L w o iw f  n l .  R a d z iw ił ło w e k c  1. 5.
1 \3tó

NAJTANIEJ
Ż A R d W K l!  R A D J O W U  

PHILIPS, rUHGSSAN
r  i p r z a d a j a  1 l o n t  1576

i s n i  M i n
lwów,tfJiJagtaliortska 11.

zupełnio  pew ne Środki przeciw: 
m ytiom  l szczurom.

Vyrobu: F A IBENFABRIKEN vorm. FRiED. 
BAYER & Co. LEVERkUSEN c b. Kulonji 

n/Renem . , i  
Do nabycia w hurtowniach aptecznych, apte­
kach, droguerjach, sktauach farb, —  Spdł- 
dz Iniarh i Syndykatach rolniczych lub u 

Z astępstw a: 927
L w ó w , . io id u b z K i  18.

Ł Ó Ż K A  P O L O W f i
. Ó i m . C Z  K A  d z i e c i n n o ,  O l  O M  A r  I ,

K an .p l skti m c ,  wkłady, poduszki rosL trow e, Dy­
wany, chodnik 1 jy, firanki, narzuty, k o łd r  i t .  p. 
poleca najtaniej ■■ ‘ . f r a n b l l t ,  L w ów, Brajerow  
1 i  t. — Za gotów kq i na do^udne w arunki. 959

IPBŁiiE PCsi°j
Y R Z Y J i iĘ  Iepa /.ą  s Ju ią o ą  
4o W dnystk teiio , u m ie ją c . ,  
d o b rze  *otuw< ó do  d\v J g a  
08ód io. d o b ry o h  w a :u n *  
k a o h : P ioY .arska 3B, I .  p .
.lrzw l nr. 4. 23449

4Ł U Ż Ą O / do w szyst ego  
* p o looon la in i p isB u k 'v .a - 
na. ! w tórzen ia  G erstel p l. 
Sm ollt 4. 23444

DOSZUKUJE się ohlopoó\ 
ldoka.^akloh podurssoi yoh  
to  t r in łn u ;  l le m r e se ń a lł o 
i a ł u  L p ro w ln o jl. P te l r- 
kla  PosUjpo a u l. B i- to- 

ssa  O tow aoklegu 1. 33.
23322

P ) " ’ IAJ I 6TTKA d" b lu - 
araz ■ idolu- podręozne  

■nkawaiu) E ito n b er g  — 
Syastnska 12 MM4.

P O S Z t K I J F  do  p ro w a d z a  
u ia  w ie js k ie g o  goepod  . r  
fitwa dom ow ego  ^ iiitod zie l- 
n o j g o s p o d y n i l" b rz e  ao - 
u ja o f l .  Z g ło sz e n ia  i p o d a - 

liie iń  w a ru n k ó w , o d p is a m i 
H rtn d a o b s  i w iek i, \i<j  V .. 
C. SokuTeo p j 1’óDoK Z1 ity , 
N io u w z g ln d u io n e  b«z od- 
p o w io d z i. 23‘*5

. ‘ R A K TYK AJ4T z lep szego  
dom u zo sta n ie  n a ty ch m ia st  
p r z y ję ty . R oln ik  u lica  
M ooh n aek iego  4 28553.

ZDOLNA P™ ręczne ręk a- 
, / la /k ę  pp sznku jo Wrina B. 
M iitzoiiiiincher JAsrlfil uń 
sk a  16. 'ż»3c6.

MŁODY ozb dek z  di i,ro-

6o uom u rosti r.ie p r z y ję ty  
o b iu ro  h an d lo t go . —

Ofert.' polsko n ie o ilę c c ie  
do A d m in is tra cji W ^iku
pod ..P ra o o tt .ty  25109

ZDOLNE M e l itn n r k l  1 po  
dręezno p ó a ilk n ja  S zw a l­
n ia . p l. I tzo tn i 12. S3"40.

FBiYZjBĘRA lu b  fr y z je r k ę  
dam rki s t la  p ierw szo rzę ­
dn i., do p ierw szorzęd n ego  
sa lo n u  d u d .sk logo  p rzy jm ę  
n o i.roh n n ast. O fer ty  pod  
„P ierw szo rzęd n y "  A um in: 
W .ek u . 1.3558:

PO ąW JKW JE s ię  s łu żą ce j  
> w sz y s ts io g o  z dob rym i 

dw iad eotw u m i aa  w ijs .  — 
7gło»i<S s ię  u  Dr W o lfa  — 
B a to reg o  32, m ięd zy  3 a  i.

2351 i.

OSOBA u ie ją c a  go tow ać  
do w sz y stk ieg i zaraz  p o ­
trzebni . Z g tosson ia : Za
o lia r jew lcza  5, drzw i 5. — 

8,7561.
A K .m JEM IK  p o sia d a ją cy  
ję z y k  fran c i.sk  p osznk l-
*T.uy  na w y ja zd  d., tow a­
rzy s tw a  i  i- to  lo tn iu go
ch łop cu . Z g ło szen ia  Poto- 
o k łeg o  49, p a rter  na pro - 
w o 1 ~ 4. 23412

B oZ W O Z lC I EL-t . p iw u f la -  
jękow i go  zd o ln ego , en e r ­
g ic z n e g o , p o szu k u je  s ię . - 
P ler»  (ństw u i- i J a ,  któ- 
rr n y l. rozw ooioio łarai pi- 
w a lub  od s z e lą g u  la t  p ra  
o o w a li sa m o d z ie ln ie  w zu- 
w odzio gospodnii r esta  - 
ruoj .s-tym. O fer ty  z  oapi 
sa ,n ł 4w lod ectw  pod zna- 
k lw n  „Z dolny  lu .w o z l-  
e ie l“ do A d m ln lstra i . i  
vVl -ku. 33424
ZA BZA D  uóbr fcaw_ łka  
pod K ałus^om poszu k u je  
ud 1 llp ca  br. p ir a ,z a  go  
spodarozego , D osludajncgo  

l u l / n ę  w p row ad zen iu  b„  
o h a ite ij i  n d n lu zo j N a l( .,y  
n a d esła ć  o d p isy  św ia d eetw  

1644

P O IB Z F .B N A  za ra z  s łu ż ą ­
ca do w sz y s tk ie g o , ob; na  
jom  < aa p rzy  k u fh n l i 
d zieck i ze Św iad ectw am i. 
R u i . ,  R e jta n a  1, I l. p., 
m ied zy  4—5. 23535.
P O S Z U K U JE  się  zd o ln eg o , 
r ity u o w a n eg o  bu ch alterii, 
b iin n sl .y ,  z p ra k ty k ą  w  
spó łd zie ln iach ', o d p isy  św ia  
deotw , cu rr icu lu m  v i e  — 
n >dsył«.J do A dm . W ieku  
pod W . Z. B . 23536

LEPSZA  słu żąoa  z sam o-  
dziclneii) .  t r  an ien i, lu- 
b .ą ca  d ziee  , _ zaraz  po­
trzeb n a . R ude, R yutd  41, 
zeg a rm istrz  23526.

i  \N 1K U R Z Y S T  K I "oezu- 
k u je  s ię  iic ty ch m la s  U l: 
O ródeoka 27 . 23531.
F U R M A N A  ni zo iw ego , ż<- 
u ltd g o  do koni T >b izyoh  
poaznk iji m y. M ieszl a lę
fi: tpew nion M aeta lsk l 1 
^nnd -atowuki, L w ów , u l:
3-go M aja 2, I I .  p ię tro  - 
m ię d zy  6—7. ”3493

ZDOLNF,J e  ip ed jeu tk i — 
ła d n ie  zb u d ow an ą, z lep  
szeg o  dom u p oszu k u je  f ir ­
ma B ra c ia  S ta u b er , L w ów  
plao M a riack i 6-7. 23518
D Z IE W U Z Y N A  dobrze p i ­
lono ln Jo d w o jg a  dzico: -  
p o szu k iw a n a . T arn ow sk io- 
ho 17, I I .  p. przez gm .ek  
l- lew o  '  -  23484.
PANNĘ do e 6'iinastoinioBi(,es- 
nfgo  Izi cka z dobrem! iwln- 

. lwami poszukuję n a t y a - 
uilset, W olf Jachiw iczs 18.

581.
r»N N Y  a  leji.oej pisać , 
kuję Pa^-,>: l> 'igm anz Sklep 
pii.eóa’ kuflowych. 2 575
SŁUtACA jap .za  do w szletk ie-
go do 1 stai iei oe by  ,trze 

na  s u ra .  l i s i  p ada  B, l i i  p. 8.
23572

K TT C H A R K A  r e s ta u r a o y j -  
n a  z a r a z  >o rz e b n u . Z g ‘ >- 
s z e n ia  m ię d z y  godz . 3- -1, 
Ł y c zak ó w  16b. 33489

S Ł U Ż Ą C A  u m ie ją c a  g o to ­
w ać, d o b rze  p o le c o n a , zo- 
u a n io  p r z y ję t ,  . A sn y k  6.
I I .  p. nu  p ra w o . 23491.
O SO BIE  w y k s z ta łc o n e j,  — 
z n a ją c e j  s ię  burd /,o  d o ­
b rz e  .„a k u o lin l i p ro w a ­
d z e n iu  g o s p o d a r s tw a  don o 
w ogo  w w ię k sz y m  /.u ł a ­
dz ie  na  15rr osób, o d d a m  
p o sa d ę  z a rząd czy m i za  k a u  
e ją  od  361 do  '60 z ł., m a ­
ją c a  in io s z k au ie  s w o ' i m a ­
ja  p ie rw s z e ń s tw o . W y m a ­
g a ń :  s o iim ie  ś w ia d n o tw a .
Z g ło sz e n ia  l is to w n e  z p o ­
d a n ie m  a d re s u  po d  ,,Rd- 
p re z e n ta c ja * ' do  A d m ln . 
W ic k u . -  23512.

Hiontra
W  8 T Y C Z N U J b r .  z g in ę ia  
w ile z y o a  o la tn n a  ió ł to  po<i 
p a la n a ,  w m a ju  b r . z g in ą ł 
azplc  (aam ieti b ia ły  o s trz y ­
żony) Z g ło sić  za  w y n a g ro ­
d z en iem  i» o rtje r , IiWÓw — 
M agrln tra t. 23gJl

M A N T C U B Z Y 9T K Ę  p o s z u ­
k u je  f r y z j e r  w p a sa ż u  
H a u s n ia n a  5, B ajeeh e fl. — 

33496.

f U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n ą  k s ią ż k ę  w o jsk o w ą  na  
n a zw isk o  W o jc łeo h  K o ­
z ło w sk i, P . K . U . L w ó w — 
p o w ia t. 23466.

P O S Z U K U JE  s ię  gati-ow e- 
go  do t a r t a k u .  Z g ło sz e n ia  
T a r t a k  K o z ie ln ik i  za  Z ie ­
lo n ą  r o g a tk ą .  28497.
DO M A Ł E G O  g o s p o d a r ­
s tw a  n a l  e śn lc zó w ee , p o ­
s z u k u ję  oeoby  s ta r s z e j ,  — 
u c z c iw e j, p r a c o w ite j  do 
c a łk o w ite g o  z a ję c ia  s ię  oo 
m ora  i g o s p o d a rs tw e m . — 
Z g ło sz e n ia  l is to w n e : K oe- 
s t l ic h o w a , I lo r o d ,  p. K o ­
sów , w o j. S ta n is ła w o w s k ie .

23492.

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  
k s ią ż k ę  w o jsk o w ą  w y d a n ą  
przez, P . K . U. B o b rk a  n a  
n a zw isk o  G ręn jJasz . 23511

ZA POSMJGĘ dam m ieszkań^  
kobie ie bezd7ietn^J. • -  W ndo- 
mańó Krasiński© :o 31. 2356'’.
DZIEWCZYNKĘ do nauk i i na 
posyłki poszukuje pracow nią 
gorsetów . R ynek 30. li. p, 23B71.

K A W A L E R  n a  s ta n o w i­
sk u , l a t  80, d o b re g o  c h a ­
r a k te r u ,  z b r a k u  z n a jo m o ­
śc i, p r a g n ie  t ą  d ro g ą  p o ­
zn ać  w c e lu  m a ir .  p a n n ę  
lu b  m ło d ą  b e z d z ie tn ą  w dó­
w k ę . K ra w e z y n i p o s ia d a ­
ją c e  m ie s z k a n ie  m a ją  p le r  
w gzoóstw o. L is ty  do A dm .

„Kolejowi©©1'.

P O H Z U K ttfĘ  sam urtrdel- 
n e j  p a n n y  w  > lo d n ia r -  
s tw lę .  Ł y c zak ó w  19 A , — 
.Tuanila K c sa lo r . 23521.
F O T P Z E B N A  od z a r a z  b u - 
Itd o w a  u  o ln ln n a  w  k r a ­
ja n iu  w ę d lin . R e s ta u r a c ja  
K o k o .  B ra n e lio w to e . 23217

V 'R Y Z JE R 8 K I unznu  t  k i l  
ku m ioalęczn ą  o ra k ty k ą  | ■«. 
tr z o b -y  zaraz . Z le’ona 20;

2347*

W io k u  pod
28487.

S Z O F E R  m o n te r  m e c h a n ik  
s p e c ja l i s ta  do p łu g ó w  m o ­
to ro w y c h  w sz y s tk ic h  t y ­
pów  p rz e p ro w a d z a  re m o n t 
w sz y s tk ic h  m a c h in  r o ln i ­
czy c h . P o s z u k u je  p o sad y  
z a ra z . — Z g ło sz e n ia  pod 
,,M ont© r“ A d m in . W ie k u  
N ow ego  1490
P O S Z U K U JĘ  p o s a d y  In ­
k a s e n ta  za  k a u c ją .  L is ty  
do A d m in is tr .  W le k li N o ­
w ego  pod „ C “ . 23225.

SZ U K A M  s z y c ia  po  p r y ­
w a tn y c h  d o m ach . Z g ło sz e ­
n ia  do  A d m in is t r a c j i  pod 
„ S z w a c z k a* . 23422
K O R E S P O N D E N C J Ę  p o l­
sk o  - n lo m io e k ą  w g o d z i­
n a c h  p o p o łu d n io w y c h  o b e j­
m ie  b a n k o w ie c . O k a iic le lo  
wi k w itu  in s o ra to w e g o  n r .  
28439. 23439

P IA N IS T K A  z ję z y k a m i 
p rz y jm ie  p o sad ę  n a  la to ;  
w ia d o m o ś ć : p o r t j e r  h o te ­
lu G eo rg o a . 23338

A U T O M O B IL O W Y  fn ch o . 
w ieo  z w ie lo le tn ią  p ru k ty -  
ką  w k r a ju  i z a g r a n ic ą  
p o s z u k u je  o d p o w ie d n ie j po 
s a d y . O b e jm ie  ró w n ie ż  
k ie ro w n ic tw o  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  A u to ta x i s ’ n a  p r o ­
c e n t .  L i s ty  do  A d m in i­
s t r a c j i  pod „A nL om oblli- 
b ta “ . 28175
M ŁO D A  in te l ig e n tn a  P o l­
k a .  u m ie ją c a  b. d o b rz e  po 
n ie m ie c k u  i f r a n c u s k u  — 
z n a  h y g je n ę  dz ieo i i p ie ­
lę g n ia rs tw o  c h o ry c h . D o­
b ro  św ia d e c tw a  w ie d e ń ­
sk ie  1 tu te js z e .  S z u k a  p o ­
s a d y  w m ie js c u  lu b  n a  
w y ja z d . L i s ty  do A d m in i­
s t r a c j i  po d  ,,B a rd zo  c le r-  
p l iw a “ . 23141
P A N IE N K A  In te l ,  s ie ro ta ,  
s z u k a  p o s ad y  do dzieci lu b  
pom ocy  p a n i d o m u  w m ie j 
sou lu b  n a  w y ja z d . Z g ło ­
s z e n ia  lis to w n o  pod Z. H . 
do A dm . W ie k u . 23467.
POSZUKUJĘ ro>ndy do 2 lu 
3 oaćb od I lipoa m że być na 
wyją d. — L ety p d N, N. do 
Wieku. 23619.
KU: HARKA dochodząca bar­
dzo dobra© gotu jąca  p.B^-uk. je  
po£ody. Lislopuds 81. 23670.
U R Z Ę D N IK  b a n k o w y , k o ­
re s p o n d e n t  p o lsk o  m o w le - 
o k i, o b z n a jo m io n y  p r a k t y ­
c z n ie  z k s ię g o w o śc ią , p o ­
s z u k u je  2—8 godz . z a ję c ia .  
Z g ło sz e n ia  l is to w n e  pod 
„P o k re d * ’ do A d m . W ie k u .

-  ------- 384T1.

L E P S Z A  d z io w o zy n a  z n a ­
ją c a  s ię  d o b rz e  n a  g o to ­
w a n iu  p o s z u k u je  p o sad y  
do w sz y s tk ie g o ; L is to w ­
ne  zg losjsen la  do A d m in i­
s t r a c j i  W ie k u  N ow ego  pod  
,,L e p s z a " .  _____  23406.
M Ł O D A , Z D R O W A , p r a ­
c o w ita  k o b ie ta  p o szu k u jo  
p o s a d y  k u o h u rk i w m ie j­
scu  lu b  n a  p ro w in c ję  od 
z a ra z ,  z a  m a ło m  w y n u g ro  
d ze n lem . Z g ło sa e n la : u lic a  
M ic h a ła  8, u  d o z o rc y . — 

9214
Z D O L N Y  la b o r a n t ,  z n a j ą ­
cy się n a  re c e p tu rz e .  17 
l a t  p r a k ty k i .  p o s z u k u je
p o s a d y  do ap .tok i; m ie jso o  
w ość  o b o ję tn a . Z g ło sz e n ia : 
M ich ą ł G ó ra lc z y k , H U - 
S IA T Y N . 1859

2.000 — 8.000 ZŁ. K A U C J I  
z łożę p rz y  o b ję o lu  p o s ad y  
k ie ro w n ik a  K . R. lu b  w 
in n y m  p rz e d s ię b io r s tw ie .  
B liż sz e  w ia d o m o śc i Rzko- 
ła p ie ó  p. R a d o m y ś l W . — 

1651

B IE G Ł A  M A S Z Y N IS T K A , 
z lad n em  pU m em , p lęc ło  
le tn ia  p ra k ty k ą  b iu row ą, 
poszukują od p ow ied n ia  po 
eąde. Z fło sse r d a  do A dm . 
W icku pod  „ J a d ir lg a  . -  

119#

L E P S Z A  o so b a  w  ś re d n im  
w ie k u , d o b ra  g o s p o d y n i — 
ro ftn n u  s ię  w k a ż d e j g a łę ­
zi g o s p o d a r s tw a , o b e jm ie  
z a rz ą d  d o m u , n a jc h ę tn ie j  
n a  p ro w in c j i .  L is ty  pod 
„ N ie z a le ż n a "  d o  A d m ln ; 
W i « ^ s  "  23499

S Ł U Ż Ą C A  do w sz y s tk ie g o , 
z g ra b n a ,  c h ę tn a ,  p o szn  
k n je  p o s ad y  od  l ip c a .  — 
T a k ż e  n a  w^yjaz.d lu b  do 
p e n s jo n a tu .  M ila , u l .  D ą ­
b ro w s k ie g o  3. 23538.
1 Z R A E L IT K A  p o szu k u jo  
p o sa d y  k u c h a r k i  lu b  do ­
c h o d z ą c e j. L is ty  do A dm  
W ie k u  pod „ R e g in a " .  — 

23524.
S IE D M  N A S T O L E T N I A pu 
n ie u k a  p o s z u k u je  j a k i e j ­
k o lw ie k  p o s a d y  za  sk rom * 
n em  w y n a g ro d z e n ie m , ch ę  
tn ie  n a  w y ja w i. L is ty  pod 
„ S ie d e m n a s to le tn ia * 1 A d m : 
W ie k u . 28514.

M ŁO D A  o n o rg ic z n a  k o b ie - . 
ta ,  z n a ją c a  s ię  w k a żd y m  
h a n d lu ,  b y ła  z a rz ą d c z y  n i 
h a n d lu  ś n ia d a n k o w e g o , — 
d o b rz e  p o le c o n a  — s z u k a  
p o s a d y . Z g ło sz e n ia  l is to w ­
ne  pod „ S k le p o w a "  A d m : 
W ic k u .________________ 23480

P O S Z U K U JĘ  p o s ad y  k a ­
s je r a .  m a g a z y n ie ra  lnh  
in k a s e n ta  z k a u c ją  od 509 
do 1000 d o la ró w . L is ty  pod 
„ K a u c ja "  do A d m . W iek u .

23491
Z D O L N Y  r o b o tn ik  szew sk i 
n a  le p sz ą  ro b o tę  poszuku j©  
p ra c y  c h ę tn ie  n a  p ro w in ­
c ję . L ie ty  pod  „ R o b o tn ik "  
do A dni. W ie k u . 285(i’J.
M ŁO D A , In te l ,  m ę ż a tk a  — 
z d z ie ck ie m , p o s z u k u je  
m ie js c a  do p o m o cy  w g o  
s p o d a rs tw io  lu b  do d z ie c i 
ty lk o  z a  u trz v m a n io  — na 
p ro w in c ji .  W ia d o m o ść  u l:  
S y k s tu s k ti 56 A . n  d o z o rc y

23501.
P O S Z U K U JĘ  z a ję c ia  “  do 
w s z y s tk ie g o  z c a le m  u t r z j  
m a n io m  bez p ła c y . L is ty  
pod „B ied n a* ' do  A d m tn  
W ie k u . 23506.
IN T E L , m ło d y , p rz y s to jn y  
m ęż czy zn a  (k u w a lc r ) ,  z r e ­
d u k o w a n y  u rz ę d n ik , z n a j ą ­
c y  b u c h a i to r ję  i a d m in i­
s t r a c j ę  p o s z u k u je  o d p o w ie ­
d n ie g o  z a ję c ia  n a  2—3 
m ie s ią c e ,  n a jc h ę tn ie j  na 
w ieś  lu b  w u z d ro w is k u . — 
A d re s :  K le p a ro w s k a  24 — 
I I I .  b a r a k ,  T y m o w s k i. — 

28510.
DOZO R COHT W A posz n k n - 
jo m ło d e  b e zd z ie tn e  m a ł­
żeń s tw o , L is ty  do  A d m iu : 
W ie k u  p o d  „ M ło d z i" . — 

23478
IN T E L , p a n n a  s a u k a  posa* 
d y  p o k o jo w e j z© s z y c ie a
n a  w y ja ą d  do  d w o ra .  — 
L is ty  po d  „Z 
W ie k u ,
L is ty  po d  „ Z u la "  A d m in : 

23475
O SO BA  w ś re d n im  w ie k i 
p o s a u k u jo  p o s a d y ; um ie  
d o b rz e  g o to w a ć  1 z a jm ło  
s ię  g o s p o d a rs tw e m  n a  w si 
za  n is k le m  w y n a g ro d z e ­
n ie m . L is ty  pod „ W ie ś "  
do  A d m . W ie k u . 23477

S Ł U C H A C Z K A  p o lo n is ty k i 
(ży d ó w k a) w y jed z! o ns 
w ieś, U d z ie li n a u k i za  u- 
m i a r k  o w a nom  w y n a g ro d z e ­
n iem . L is ty  pod „O so b n y  
p o k ó j"  do A d m in : W ic k u .

23509.
K O N C . P I E R W S Z E  K U R  
9A  M A T U fiY O Z N E  I  U* 
Z U P E Ł N IA J Ą C E  „ P IL -  
NO jSO**. E c o lo  R e fo rm a ;  
P a ń s k a  14. W p isy  do 11 
lip c a . P R O S P E K T  n a  rok  
s zk o ln y  1926/7 na m ie js c u  
lu b  p o cz tą  (z a łą c z y ć  zna* 
czek 16 g ro s z y ). A n a lo g io m  
ne K U R S A  K O R E S P O N ­
D E N C Y JN E . L iczn e  ro* 
d z ięk o w a n ia . K u rsa  I stn ie ­
ją  od roku 1921. Żądać pro- 
« « ek u i! _  „  1448
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I A j  O W A ć n a  Jed w a b iu
(b a t ik )  w y p u k le iń  x lo te ra  
s re b re m  itd .  w y u c za m  n a ­
w e t  n le u m ie ją c y c h  ry s o ­
w a ć . Z  p ro w in c j i  w j e ­
d n y m  d n iu . R y a u ję ,  p o ­
w ię k sz a m , k o m b in u ję  w zo­
r y .  W y k o n u ję  a b a ż u ry ,  
m a lu ję  s z a le ,  s u k n ie ,  o b ra ­
z y , p o r t r e ty ,  n a w e t z n a j ­
m n ie js z e j  fo to g ra f i i*  Zy- 
b lik ie w ic z a  49, I I .  p . — 
w p ro s t. 23363
S T E N O O R A F J1  w y u cza  l i ­
s to w n ie  I n s t y t u t  S to n o g ra  
l ic z n y . W a rs z a w a , K ru c z a  
26. Ż ą d a jc ie  b e z p ła tn y c h  
p ro s p e k tó w  1487

S Z E N K L Ó W N A , P I E K A R ­
S K A  -44. K u rs  k w a lif ik a  
c y jn y  e w e n tu a ln ie  też  m a 
tu r a ln y  od 1*4. lipom. Z n a ­
k o m ite  p rz e ro b ie n ie  " pro- 
g rą jn ó w  m in is te r ia ln y c h .  
O k o ło  1400 a p ro b o w a n y c h  

1191
SZKOŁA P. P. B enedyktynek 
lać, P lac B enedyktyński 1, 2, 
urzyjm uje w ^ y  oodz annie 1 
io  szkółki (freblńwek) dla 
dziewczynek w  wieku pr. e i 
szkolnym , 2) do 8-min klasowej 
szkoły powszechnej, 3) na ro­
czny kurs kroju 6zycia i haftu.

' 28580.

M A L U JĘ  s u k n ie ,  sz a le  i td .  
K a w c t n a  p o c z e k a n iu . — 
R ó w n ież  w y u c z a m ; Z y b ll- 
t l e w ic z a  49, I I .  p . w p ro s t.

28364
B E Z P Ł A T N E  — 14-duiow e 
le k c jo  w y ro b u  dyw anów ' 
a m y rn e ń s k ic h  rę c z n e j r o ­
b o ty , ro z p o c z y n a ją  s t ę - o d  
d n ia  22, n a  k tó re  z o s ta n ie  
p r z y ję ta  z b io ro w a  ilo ść  
p a ń  i iran ó w . L e k c je  d w u ­
g o d z in n e  w c za s ie  d o w o l­
n y m . W p is y  o ra z  in f o r ­
m a c jo  c a ły  d z ie ń  w  je d y ­
n e j fa c h o w e j W y tw ó rn i 
D y w an ó w , Z y b lik ie w ic z a  18 

  234!5 -

\ ZŁ O TY  k o s z tu je  k a td a  
r e p e r a c j a  z ło tn ic z a  « ta - 
r a n n ie  w y k o n a n a  u M ao- 
d la . K o p e rn ik a  14. 1579
Z P O W O D U  B E Z R O B O . 
U l A l Z A K Ł A D  K R A W IE ­
C K I p r z y jm u je  w sz e lk ą  
g a rd e ro b ą  d o  n ic o w a n ia  — 
m o d e rn iz o w a n ia  i c h e m i­
cznego  c z y sz cz e n ia . W sz e l­
k ie  re p e ra c je  u s k u te c z n ia  
6ię szy b k o  i po  n a d e r  n i- 
t k ic h  c e n a c h . — J Ó Z E F  
K OW T2RAŁ, LW Ó W , U L . 
S O K O Ł A  L . 2. 23404
A K U S Z E R K A  W A O N E R O - 
W A  p rz y jm u je  p a n ie  n a  
Czas s łab o ś c i. S O B IE S K IE ­
GO 80, p a r te r .  21881
A K U S Z E R K A  L u tk o w s k a  
p rz y jm u j®  p a n ie .  A s n y k a  
K r. 9, d rz w i 2, p a r te r .  — 

21986

A K U S Z E R K A  p r z y jm u je  
p a n ie  n a  cza s  s ła b o ś c i.  — 
K A Ł O W A  27, p a r t e r  p r a ­
w y p rz e r  p o d w ó rze . 21882
P O S Z U K U JĘ  s p ó ln ic z k i z 
m a łą  g o tó w k ą  m o ż liw ie  z 
k o n c e s ją  c e lem  o tw a rc ia  
B klcp iku  sp o ży w czeg o . — 
L isto w n e  z g ło s z e n ia  do 
^  ie k u  pod  „ S p ó łk a ” . 23316
PElłFTTM Y  f r a n c u s k ie  i 
Wody k o lo ń s k ie  k w ia to w e  
n a  w a g ę  s p rz e d a je  n a j t a ­
n ie j E n is ,  S k a rb k o w s k a  G 
'ob o k  k in a  L ew J. 23460
A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — 
P r z y jm u je  p a n ie .  G ró d e c k a  
49, I .  p ._______  23441
G EO  M E T R  A a u to ry z o w a ­
ny  in ż y n ie r  S z c z e p a ń sk i ;  
w y k o n u je  w sz e lk ie  robo- 
‘■y p o m ia ro w o  p rę d k o , t a ­
n io ; p lno  M a r ja e k i  3.

23113

C H O R O B Y  SK O R N O  - W E  
N E R T O Z N E , — MOOZO- 
P Ł C IO W E  D R . A L E K S A N ­
D E R  M E L JK IS  OHiedlił 
®ię w  Z A K O P A N E M  u lic a  
K o śc iu s z k i, w illa  „ T u r ­
n i a ” . o rd .  od 10—12 1 od
4 - 8 .  . MM

, K I8 T R  Y N Ó W K A 14 P e n ­
s jo n a t  le tn i  d la  m ło d z ie ży  
o b o jg a  p ic i o tw a r ty  b ę ­
d z ie  p rz e z  l ip ie c  i s ie rp ie ń  
k o ło  K o so w a . Z g ło sz e n ia  
p r z y jm u je  D y re k c ja  g im ­
n a z ju m  im . H . J o r d a n a  
u l. św . M ik o ła ja  16, te le ­
fon  14—36. 23324
S P A W A N IE  w sz e lk ic h  pęk 
n ię ty c h  1 p o ła m a n y c h  ezę 
śei z ż e la z a  l in n y c h  m e­
ta l i  od n a jm n ie js z y c h  aż 
do  n a jw ię k s z y c h  ja k  g ło  
w ice m o to ro w e , c y l in d ry  
w s p e c ja ln y c h  p le c a c h , za 
do b o ro w e  w y k o n a n ie  d a je ­
m y  g w a ra n c ję .  In ż . S ta n ­
k ie w ic z , L w ów . F r a n c i s z ­
k a ń s k a  11. 452
PA ME! .stare kapelusze dam ­
skie naw et m ęskie rz® abia na 
najnowse * fuaony dam skie — 
Pierw sza Krajowa Fabryka Ka 
pelus y Rudolfa N en w tita  we 
Lwo* ie u . Ba onow a 1. 3. — 
p'. M aijacki 1. 7. — Kazimle- 
riowBka 25. — uh Kraków ka 
26. -  G ródecka 72. —  153

WY’PO Ż Y C Z A M  m a sz y n y  
do p i s a n i a  i  f o r te p i a n y  n a  
d o g o d n y c h  w a ru n k a c h ;  — 
K o le sz a , S y k s tu s k a  10."

23333
A K U S Z E R K A  s a m o tn a  — 
p rz y jm u je  p a n i e  n a  czub 
s ła b o ś c i. J o z a f a ta  N r. 3 — 
p a r te r ,  D e n tso h m a n . 28537
PIERWSZORZĘDNY F to g ra r 
klóry  ragn •  załcżvć «k ud 
fotograficzny pr ei Szano nych 
C ytelnl ów o taakaw e we a- 
zaido u ie jsc  w oś-i — «dzie 
tn g łby  się dobrze rentowuć. 
Za grzeczność nagroda. Listy 
„Folo** Admin fctracia W eko.

23Ł55.
FORTEPIAN Stm gl krzyżow y 
ba. dzo do ry do wynajęciu. — 
L ulo[:ada 83. . 23569.

K T O  PO Ż Y C Z Y  in te l .  k o ­
b ie c ie  m a ją c ą  s t a ł ą  p o s a ­
dę 201? */X n u  b a rd z o  d o ­
b ry c h  w a ru n k a c h .  L is ty  
p od  .,300” do A d m in ls tr :  
W ie k u . 28513.
K O S T JU M Y , p ła sz c z e , s u ­
k n io  p o d łu g  u a j  n o w szy ch  
m o d e li w y k o n u je  d łu g o le ­
tn ia  p ra c o w n ia  L e o n a  Sel- 
•/era , u l .  S o b ie s k ie g o  10 —- 
o 50 p ro c . t a n i e j ,  a n iż e li 
d o ty c h c z a s .  23523.

T O R E B K I d a m s k ie ,  s k ó rz a  
tie i je d w a b n e , p o r tf e le ,  
te c z k i n a  a k ta  w y r a b ia  i 
n a p r a w ia  s p e c ja l i s t a  B a ­
rn a c h , p la c  B e r n a r d y ń s k i  
N r .  2. 23459
A R K U S Z  n a  t r a f i k ę  d am  
n a  d o b ro  m ie js c e . L i s ty  
pod „ A rk u sz * ' do  A d m in : 
W ic k u . 23469.

P A N I  „ M A R J A ” m a  l i s t  
w  A d ra . W ie k u  N ow ego .

23502.

wam-jm
P O K O J U  z  k u c h n ią  p o sz u ­
k u ję  z a  c zy n sz em  ro c z ­
n y m . L is ty  A d m in is t r a c ja  
W ie k u  „ S ło n e c zn e  — su ­
c h e ” . 23545

M A Ł A  ro d z in a  sz la c h e c k a  
i  w y ższ y ch  s f e r  u rz ę d n i ­
czy c h  p rz y jm ie  p a n ie n k i  
lu b  s tu d e n tó w  z d o m u  d o ­
b re g o  n a  m ie s z k a n ie  z u- 
t r z y m a n ie m . O p ie k a  z a p e ­
w n io n a , o so b p y  p o k ó j;  — 
u l ic a  B a d e n ic h ;  Z g ło sz e n ia  
pod  „ R o d z in a  sz la c h e ck a  
200” do  W iek m  N o w ego .

9213

„ K E N A IS S A N C E ” p ie rw ­
s z o rz ę d n y  p e n s jo n a t  w  Z a­
k o p a n e m , p ię k n ie  p o ło żo ­
n y  po d  z a rz ą d e m  H e le n y  
D a u k s z y n y  p o le c a  p o k o je  
s ło n eczn e , w i s t  w y b o ro w y , 
T e ł.  n r .  129. 1647
P O S Z U K U JĘ  n a  czas  w a ­
k a c j i  u m e b lo w a n e g o  p o k o ­
ju  k a w a le r s k ie g o ,  s ło n ecz ­
n e g o , c z y s te g o , z o so b n ein  
w e jśc ie m . L is ty  do , A d m i­
n i s t r a c j i  pod  „ P e łn a  g w a ­
rancja** 23408

UCZENI CE ozkó ł ś re d n ic h  
z in te l ig e n tn y c h  dom ów  
z n a jd ą  u m ie sz c z en ie  i t r o ­
s k liw ą  o p ie k ę  — f o r te p i a n  
w d o m u . W iad o m o ść  z 
g rz e cz n o śc i c u k ie r n ia  u l. 
Ł y c z a k o w s k a  n r .  11 do 28 
c z e rw c a . 23368
ST U D E N T Ó W  z d o b ry c h  
dom ów  p r z y jm ę ;  Z y b lik ie -  
w ioza  49, I I .  p . w p ro s t.

23367
S A M O T N Ą  z d o ln ą  k ra w - 
o zy n ię  p rz y jm ę  n a  w sp ó l­
ne  m ie s z k a n ie  i w s p ó łp ra ­
cę. Z g ło sz e n ia  d o  A d m in i­
s t r a c j i  pod  „ P r ó b a ” . 23370

Z A P Ł A C Ę  czy n sz  z g ó ry  
za  ro k  e w e n tu a ln ie  za  d w a  
za  je d n o  p o m ie s z k a n ie  w 
m ie ś c ie  od g o s p o d a rz a  — 
m a g ą  b y ć  s u ch e  s u te r y n y ;  
Ł a s k a w e  l i s ty  do W ie k u  
po d  „w  m ieście*4. 23312

Z A R A Z  do  w y n a ję c ia  o b ­
s z e r n y  lo k a l f ro n to w y  4 
u b ik a c je  u g o s p o d a rz a  — 
G ró d e c k a  39. 23409
P O K Ó J  f r o n to w y  u m e b lo ­
w a n y  z w lk te m  d la  dw óch  
p a n ó w  do w y n a ję c ia  od 1 
l ip c a ;  T e a ty ń s k a  27, p a r t e r  
n a  p ra w o . 23302
U M E B L O W A N Y  p o k ó j

f ro n to w y  do w y n a ję c ia  — 
N a b le la k a  24, I I .  p. lew o .

23314

S K L E P  n a  w ę d lin ia rn ię  
obok  T e c h n ik i do  w y n a ję ­
c ia  z am o żn e m u : S ta n is ła w  
A b l, L e g jo n ó w 11. 22592
P O K Ó J u m e b lo w a n y , J a ­
sn y , z b a lk o n e m , ś w ia tłe m  
o le k try e z u e m  do o d n a ję c ia  
od  1 l ip e a  d la  c h rz e ś c i ja n ;  
P o n ia to w s k ie g o  8, I I ,  na  
lew o  p rz y  P a r k u  K i l iń ­
sk ieg o . 23359
S T A J N IA  n a  p a rę  k o n i i 
w o zo w n ia  (m ożo b y ć  m a ­
g a z y n )  w o s o b n y m  m u ro ­
w a n y m  d o m k u  w podw ó- 
iz u  re a ln o ś c i  n r .  111 p rz y  
u l .  Ł y c z a k o w s k ie j do w y ­
n a ję c ia .  22924

B E Z D Z IE T N E  *.«ałżeństw o 
p o s z u k u je  2 p o k o je  z k u ­
c h n ią .  W a r u n k i  o b o ję tn e . 
L i s ty  po d  „ S ło n e c z n e "  do 
A dm . W ie k u . 23525

P O K Ó J u m e b lo w a n y  d la  
m ło d e g o  m a łż e ń s tw #  od 
26. c z e rw c a  p o s z u k iw a n y . 
L i s ty  pod  „ C z y s ty ”  A dm . 
W ie k u . 23528

P O K Ó J  f ro n to w y  u m e b lo ­
w a n y  n a  k u r s a  w a k a c y j­
ne  d la  n a u c z y c ie ls tw a  — 
ta n io  w y n a jm ę . S u p iń s k ie -  
go  19, 11. p ią tro ,  d rzw i 3.

23529.

P O S Z U K U JĘ  m ie s z k a n ia  
p r z y  ro d z in ie .  L i s ty  pod  
„ M ie s z k a n ie ”  do A d m in . 
W ie k u . 23536.
P O K Ó J tli a  p rz y je z d n y c h  
lu b  u c z ę s z c z a ją c y c h  n a  
k u r s a .  P o to c k ie g o  14, T. p , 

-  23519.

P O K Ó J k a w a le r s k i  'u m e ­
b lo w a n y , e le k t r y k a ,  ł a ­
z ie n k a  do  w y n a ję c ia .  U l: 
W ro n o w sk a  16, I I I .  p . —■ 
d rzw i 14. 23500.

DO W Y N A J Ę C IA  d o b rze  
p r o s p e ru ją c y  k iosE  p rz ed  
d w o rc em  k o le jo w y m  w  S ta  
n is ła w o w ie . Z g ło sz e n ia  o so ­
b iś c ie : O e m o za rsk i, k io sk  
N r. 3, u l .  D o ja z d o w a . — 

23593.

P O S Z U K U JĘ  2 p o k o p  u - 
m e b lo w a n y e h  z k u c h n ią  i 
o so b n ą  w e ra n d ą  w  w ill i  
b lis k o  m ia s ta ,  n a jc h ę tn ie j  
w o k o lic y  s try jM k ie j. U l: 
K o p e rn ik a  19, I I .  p ią tro ,  
D r. S c h a p ir a .  23503. -
POSZUKUJĘ mle zkania • Kora 
o tam  3 —4 po':oii 7. k ch ną  

blisko Techniki. E e»ł < lnie z 
raeb’omi LU ty p d ,Tr..y po- 
koji”. Ad.rnnifltracja W icku Ńo- 
weg \  23677

J E D E N  lu b  2 p o k o je  k a ­
w a le r s k ie  u m e b lo w a n e  do 
w y n a ję c ia .  A s n y k a  N r. U , 
p a r  ta r .  23507.

M IE S Z K A N IA  u m e b lo w a ­
ne  z u trz y m a n io m  lu b  bez 
b lis k o  s ta c j i  w B rzu ch o - 
w ie a e h  w y n a jm u ję  dz tan - 
n ie ,  ty g o d u io w o  Inb  m ie ­
s ię c z n ie . W ia d o m o ść  r e ­
s t a u r a c j a  ICoskc n a p rz e ­
c iw  d w o rc a . 23216
K U R S A N T Ó W  — n a u c z y ­
c ie l i ,  n a u c z y c ie lk i  p r z y j ­
m ę n a  m ie s z k a n ie  7, k o m ­
f o r te m  z u trz y m a n ie m  lu b  
bez, K u rk o w a  14; R u d a w ­
s k a  p a r t e r  n a  lew o . 23285

D W A J  s tu d e n c i s ta r s i  — 
( tk i)  d o b rz e —w y c h o w a n i — 
z d o b re g o  u o m u , z n a jd ą  
u m ie szc z en ie  n a  c a łe  w a ­
k a c je  w in te l .  dom u  w 
g ó r s k ie j  m ie jsco w o śc i. — 
L is ty  pod .,A . W . S k o je ” 
do  A d m . W ie k u . 1658
P O K Ó J k a w a le r s k i  z kom  
fo r te m , z osobnom  w e j­
śc ie m , z e » łc m  u t r z y m a ­
n ie m  do w y n a ję c ia  od 15 
cz e rw c a . L e o n a  S a p ie h y  67
I I I .  p . n a  lew o . 22540
P O K O JU  u m e b lo w a n e g o  — 
lu b  n ie , w e jśc ie  z  k la tk i  
s ch o d o w e j p o s z u k u ję .  L i­
s ty  po d  „ Z o f ja ” do A dm . 
W ie k u . 23556.
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  % o- 
so b n em  w e jśc ie m  e w e n t: 
7. f o r te p ia n e m  od  z a ra z  
lu b  od U l ip c a . Z g ło sz e n ia  
pod  „ N a f to w a  u rzęd n ic zk a*  
do  A d m . W ie k u . 23542.

Z A  O D S T Ą P IE N IE  2 lu b  
3 p o k o i z k u c h n ią  — tlam  
c a ły  w ik t  je d n e j  o so b ie  i 
za?d«cę  c zy n sz  za  m ie s z k a  
n ie . L is ty  p o d  „ W ik t”  do 
A d m . W ie k u . 23508.

h y r c i i j -

. u n T ł . ? I A : ,  K ró tk i tz . i i -  
n y  do  s p r z e d a n ia ;  O rm ia ń ­
s k a  29 w  p o d w ó rz u . 29395

D Y W A N Y  c h o d n ik i ,  k a p y  
p o r t j e r y ,  f i r a n k i ,  k ilim y  
n a j t a n i e j  W .u l ,  p la c  l a  
r i a c k l  5 w s ie n i .  1499

F A B R Y K A  C h em iczn e  — 
f o i iu u c c u .y e z n a  „ 'y ra b ia -  
iiica  c a ły  s z e re g  b e zk o n ­
k u re n c y jn y c h  a r ty k u le  r 
w  ru c h u ,  z pow odów  f a m i­
l i jn y c h  do  sp rzb d i ,ia  w raz. 
v. l ic e n c ja m i w y ro b u . Po- 
trz o tu iy  k a p i ta ł  n a jm n ie j  
10.0(10 dc O fe r ty  k ie ro w a ć  
B iu ro  O g ło szeń  M ew ia  — 
VTa r» zaw a , J a s n a  17, su b : 
, F _ b r y k a ‘‘....................  1642

I ->»A  i-itybo-y  m y śli k i - 
O l  U l i ,  i amunit-je — u ltc a  

,tr  ,«= BOLESŁAW . " N a  % 
a k '  Lwów, C zarnieckiego L 2.

23212

M OTOI Y K L  do s p rz e d a ­
n ia  . H o w in ’ 5 iP .  b ia- 
r o w y , szy b k o ść  80 k im . i 
B id z ln ę . W iad o m o ść  K a z i­
m ie r a  B uo : K r u p la r s k a  1.
S, m ię d z y  la—20. 1(519.

. [A SK Y N A  no s z y c ia  d u ż a  
k ra w ie c k a  m a r k i  „ 8 ,n -
K(-r" p ra w ic  n o w a  o a z y j-
liio  ui r iz e c L m ia . W ia d o  
in o ła .  pfc S m o lk i 4, S w.i- 
r y n  -  23876

Z A W A D Z K IK rJO  r o w e r  — 
w y śc ig o w y  ok>.zy n ie  do 
bprz.edi u ia .  R o tte n b e r g ,  — 
S ę k s iu s k a  13. J3476.

O K A 'Y A  l.o to cy k l r.owy, 
ki angie skiej ^Uuihoam sprze­
da- port e r  Botelu W.i-sr. s -  

iege. —' 28578.
TO, 8aeo«a, Bi >.nty ku­

puje po najw yf iŁłib cen h 
Oswald Manctl S kstu ska  33.

Z3576

I.EZ A K 1 d w a , k o s t ju m  
cza rn y  im oi v s p r  odom . 
Z ie lo n a  37 ' I I .  p ią t r o ,  -  
g łó w n e  s c h o d y , J r s w l  8 ;

.8841.

S Z A F Ę  h ib l jo te c z c .  k u p i ,  
z,a g o tó w k ę . L is ty  ć ;  A d  i 
W ic k u  po d  . ,B ib l io te k a ''.

3462.

S U K N IĘ "  c rc p e  de c h in e  
s p rz u d a m , 20 z ip . S a p ie h y  
16, I I  p n u  Iow o, ‘—o;

23468.

P IA N IN O  K o ch  K o rs e l t  — 
tz a r n o .^ k r z y io w o  O K A Z Y J  
liie  s p rz e d a  K a im  i S y n , 
L w ó w , K o p e rn ik a  N r .  16; 
_  23494

..A M  OCH ÓD — DO RO ZK A  
b a rd z o  o k o n o u iic z n y , 6-cio 
o so b o w y , z g ra b n y ,  w do ­
b r y m  s ta n ie  z  ta k so m e- 
t i e iu  i k o n c e s ją  lu b  b ez  — 
n a iy c n m ia s !  do s p rz e d a ­
n iu . L is ty  -pdd . .S a m o c h ó d "  
do  A d m . W iek u . 28474
S P R Z F l a M l a r , z d ro ­
w ych  m io d y  ;h  4 le tn ic h  
kcu - z  Ui-r. -j.w — o ra *  
w ie d e r  »k: e le g a n c k i  u i
g u m a c h  k u ts c h ie r l  ic to  — 
S z e p ty c k ic h  8 od  8—10 i 
j  -0 . » 23394

S P R Z F D A M  o k a z y jn ie  na  
w e f u t r o  k ry m s k ie .  L « lą  
d ać  M u ra r s k a  35, p a r t e r ; 
1 d rz w i lew o  z—6 po p o t.

2341*

C R U S K A W K : s p i - ł d a j e
S z k o ła  O g ro d n ic z a  T» m » r-  
a nów  »a ro g a tk ą ,  0< g .  
d ż in y  16 dc 18. 3908.

1 BH A N IE  mi r y n a r k o r  « 
n re d u i w z ro s t  s p rz td i  n  
t j  lk  ) b ezp o śred n i- 1 1 i rll- 
l i w . ,  D w e m ic k ie g ó  42 — 
m ie szk . 4, m iedz.y 3 a  4.

- 333!

Z IM N A  W O D A  dom  z o- 
g ro d e m  o Ł a z rJ n if  d j  
ip rz e d a m a  n a  O s icz y u le ; 
K o lo n o w sk a  23390

P O K Ó J f r o n to w y  e le g -in ­
ek  o u rz ą d -o ii}  do w jn a j e -  
c ia .  B a to re g o  7, I I .  i i a t r o  
n a  p ra w o    23351 ^
L E T N IS K O  w  L a r ocź.ncm  
lokó j do  w y n a ję c ia  u m e ­

b lo w a n y  n o  2 o so b y  z. w il 
tern  180 U m ie s ięc z n ic  od  
o soby  S z .y in ań sk i, Ł aw o - 
czn e . R e s ta u r a c ja  w olej.

23326

■SALON v. y k w im n y  Kom- 
t i lc tn y  o ile  m o illw  ie  c z a r  
n j  , » n p ię  : a  g o tó w k ę . — 
L im y  pu d  „ S u lo n  A d m in . 
W ie k u . 23481.
RÓ ŻE d o  s m a ż e n ia  f r a n  
c u s k ie ,  a g r c s l ,  p o iz e c z k i,  
i n d i n y  rp r z e  la jr  J ą n o w ; 
s k a  72 g o s p o d y n i od  U te j  
d o  J-o tcJ 28274

SP R Z E D A M  p a rce lę  ’r 
Z im nej W odzie  r 3 sążn i 
obok d w orca . L isty  _ pod 
, ,P a rce la ' do A dm . W iek u  

1 17

K UPL-TE m eb le , f o r t e p . i -  
n y , p ia n in a , o b r s ty ,  3* 
w i n.. ‘n ty k i, kor. p le tn e  
u rząd zen ia  m iesi knh. b iu r  
i tp .  p la c e  g o tó w k ą . Z g ’ - 
;z< n ia  p rzy im u ji firm a  
llork i^ w ioz . R y n ek  4> — 

sk lep  k orzen n y . ” 5-

P O K Ó J f ro n to w y  e le g u n  
e k o  m i. .b lo w p Ti ; z ut-rzy- 
m a u ic m  do w y u  ję c ia .  U l. 
A sn y k a  6, I I .  p . n a  p ra w o  

2349*.

rOKO.T u m e b lo w a n y  p rz y  
_. n z in ic  m a  d y s ty n g o w i- 
no j p a n i  lu b  p a n a .  1 l ic a  
C h n in io w s k ie g o  N r .  9, — 
d rz w i N r. 9. 23498
P O K O J U  z Wieli r ę p u ją c y m  
w e jśc ie m  n a  c a ły  r o i  — 
w OKolicy p a r k u  s t r j j -  
s k ie g o  lio sz n ltiiję . L in ty  
pod  .S tu d e n tk a "  A d in lu : 
W ie k u . 23470
W S P Ó L N Y  p o k ó j d la  pali 
J o  w y tn ijęo ir .. C h m ie lo w ­
sk ie g o  4, I I .  p . g a iie i  n a  
lew o . i Ż8472

P O K Ó J  sl ro m n y  z eo 
lin em  w e jśc io m  p o s z u k u ję  
-/lir ,z. Z g ło sz e n ia  do  A dm . 
W ie k u  po d  „U rz.ęu  ioz.ka i 
n a f to w a " .  23Ó43. >

P O K o J  f r o n to w y , ła d n y ,  
u m e b lo w a n y  do  w y n a ję c ia  
p rz y  s p u k u jn e j uSooie. — 
L is ty  nod „U rządz-o iiy "  do 
A d m . Wrie k u . 23-176.

P O K Ó J  f r o n to w y , o sobne  
w e jśc ie  p rz y  in te l .  ro d z i­
n ie  do  z  y n a ję c ia .  W i« d o - 
.nośó: l o m e r a n z ,  S y k .d u - 
s k a  35, I ]  p .  2354.
DA11 o d s tę p m  z. je d e n
p o k ó j d . . i y  k u c h n i; ,.  — 
L is ty  p od  „ B a n k  i.in ;
W’ reku  23520
U L Ż "  Jiokńj n a  cza s  w,, 
k a c j l  o d n a jm ę . K io p o w ic za  
’ , I .  p . n- lew o . 23522.

D u  W YN *' o Ę C 1A  n m eo lo  
w a n y  pokó.1 z  o so b n y m  
w e ilc ie m . Z in a d e r ,  Sw  
A n n y  7 , ___________- [b8.
P A N IE N K I  lu b  s tu d e n tó w  
p rz .  jm i ; c a li n t-rzy u m n ie , 
Łrc iC 'iw ..  o t  le k u , p  im oc w  
n a u ce  f o r te p ia n  t d o m u . 
Ę l .  em loy n il ira 1. 21, — 
I .  p .. d rzm i N r. 6. 23485.
P O K Ó J  f ro n to w i o  m e b lo ­
w a liy ł u t r z y iu a n ic .  U lic a  
Z em  ijs k ie g o  1, p ią t r o ,  — 
d rs v  i w p ro s t .  234P6.

53 dobre iwpiatlwo. i i ;  fiftj zep-ek
G i t t a r ^ ą n  —  S y k  t j s h a  4 .

1l50

K U P IĘ , jo d ilz ie rz a -z ię  Inb  
p r z y s tą p i ę  ilo s p ó łk i ” i
t ł a a n  fo to g r a f ic z n e g o  v e  
w sc h o d n ie j  lu  z a c h o d n ie  i 

la lo p o ls c e .  L is ty  do A d m  
W ie k u  po d  „ K arn e  a " .  — 

28 >54.

K -NA P K A  i cz.te ry  k rz e ­
s e łk a  u lu szow e  z ic lo n  do  
s p rz e d a n ia .  T a rn o w s k ie g o  
74, I _  p . 23545.

F O R T F P IA N  p a l i s a n d r o ­
w y  ..K ch n ab c l"  7,a 100 du- 
la ró w  s p ra e d a m . T k a n k a  
N r . 17. 23559

M A SZY N Y  s to la r s k ie  i m o 
t-nry o lo L try c z n e , a i e r t a r -  
k a  du że laza  do  s p rz e d a ­
n ia .  U L T k a c k a  17. 23560

OKAZYJNA ip rz e d a ż  g a r -  
n it- iró y . m a h o n io w y c h . — 
k lu b  s k ó rz a n y  o ra z  ró ż n e  
m e b le  n o w e  i s ia r i  ż y tn i  ; 
< m y  n is k ie .  L Ip p e r ,  u • 
K o p e rn ik u  17. 2350-0.

„ C F .L K R iT A S "  L w ów , n i: 
ru g ie llo u s k a  17, s p rz e d a  

iłom  o 2 p o k o ja c h , k u c h n i 
600 s ą ż n i o g ro d u  u  460 
J o la r ó y ' w  S n  IH O W 1E . — 
2 d o m y  1 p o k ó j,  k u c h n ia ,  
w olne o k n io  poi m o rg a  
o g ro d u  z s  700 d o i. w W IN  
N I KAC Fi. 352

DOM  M U R O W A N Y . 3 p o ­
k o i i ku< l in ia ,  n o w j , za 
-a / ,  w o ln y , b o c z n a  K .. lp a r -  
to w s k ie j ,  z p ow ody  v -j- 

i ja z d o  K O R Z Y S T N IE  do 
s p rz * d a ii ia .  W ia d o m o ść  t 
Znk lnd i-ie  f r y z j e r s k im  u l ' 
S z e p ty e k ic li  N r .  38, u  p . 
W Y N D i. 13532

P a T E F u N »■ p ły ia m i  do 
s ji-z ed i :ńa o k r z y in ic .  IN; 
D o m in ik a ń s k a  4, s i l  o E . 
M ic h a ls k ie j .  23564.

O D S P R Z E D  AM z a r a z  w s r  
B tat nsiŁaiacyjiio  w o d o c ią ­
g ow y . L is ty  pud  „ W a r-  
stB "  io  A dm . W W kn.

23589

H O W ¥ B w y ś c ig ó w k a  o * a - 
z y jn ic  J o  s p rz e d a m  u. W i - 
dom ośó : R y n e k  l i .  m ię d z y
i -  w R c s ta n r a o j i .  23517.

K U P I Ę  a n to  p ó łto ro j t o r y .  
O fr : t j  E m il 'u sz ew sk i — 
L w ów , Z i_m aiB tynów . u l ic a  
R ze c z n a  7. 38533

SY I I A L N I E  n ż y  n c  od  
380 z ło ty c h , j a d a ln ia ,  f o r ­
te p ia n  k r z y to  i jy  o ra i ro z  
m u itc ,  S y k s tu s k a  N r .  48 — 
p a r t e r .  23516.

DO  S F R Ż C D A N T A  mi- 
w ia r k a ;  K o c h an ó w o k ie g o  90 
S lu s a rn ia .  23004.



1(S * „WIEK N O W y? >’r. 7494 z dnln 2'i czerwca 19?o.

M arysiu, pn co się męczysz?

A L B O R I L
s a a t o d K i b ł & i ^ c /  ś r o d e k  d o  pr. A & ia

S A M
bez ta r a ,  bez s*azotki — w ystarczy  zan.ocryć, gotow a'', i przepłukać

B I F J I  j I  & J Ś L W L
lepiej niż alońco i na  traw nika  — bielizna sta je  lię śi.iwżnie- b u lą

i pachnie św ieżością

z a b i j a  w s z e l k i o  b a k c y l e
oszczędza wieU czasu, j racy, opalu i pieniędzy i nie n i.tczy  bielizny,

A Ł B O B U j
w yrabiany n- podstaw ie uośw iadczeń u ru  >wych, je-*: pod gw arancją  

w o l n y  O d  C h lo r k u  i innych szkodliw ych składników .
M V *  S p o s ó b  u ż y c i a  n a  k a ż d e j  p a e t e s  *^KB

W ajw ażuiejsz1 zeczą jes t rozpuścić zupełnie zaw artość paczki 
w zim aej rodzie. Jedna  paczLa w ystarczy na 20- -30 litrów  w ody. — 

t] iż« zimnym roztw erz bieliznę z_.noczyć i p o z tJ ttw ić  ją tak  przez 
noc. N astępn ie  przez kw adrans b ielizn1; gotow ać w  tym  Siinyrr rozczy* 
nie m ieszając od czasu do cz isu i potem  g ran tow nie p rzep łukać w pierw  
w cieple: i na ttępn ie  W zimnej wodzie

Bielizny kolo iw i j, wełnianej i jedw ab 'u  nie go tu je  się, le tz  prze­
ciera się w letnim  albo zimnym roztw orze. 1651
la  Wysławię spożywczo -u/gjenicznej w U/arszau/le 1976 r. 

odznaezonj s ł o t y n L j n e d a i c m ,

^Sehiiinsf ruht: e
ualadzanl^ ią^^^  
odnaw ianie fasad  
i n o w e  budowy

. r y k o n u j e  n a j t a n i e j

R r n e d s l ^ b l o r e t w O  b u d o w y

RU OLF IUL MARTULA
A C C H . B U O O W N K Z y  I M

"  ' i  Linów, Dl. D i l i e r l a  1 1  a .  Telnf. 1.04
Poiada techniczna, plany i kosztorysy bezpłatnie

POTU t?0G
P A C H  i R Ą K

uniknie się pewnie prze* 
użycie specjalnego pudru 
„CSAYE*, m il  j o n y  ludzi 
wdzięcznych, pakiet Zl. 1*— 
w ysyłka poczt, odwrotnie, 
po otrzym aniu ZŁ 1*2<X — 

w yłączna reprezentacja

£  F E J C R  
Ł w jw , Syksf usł<a 7

14. (
Szkoła powszechna 
Im. Dra Niemce —  
S z k ó ł k a  f r e  ib i. 
ulic F -  tezy m nr- 2 8
(od o llc) S u p lś ik i goj.

Wpisi od 12—2 i 4 -5 .
14u5

zmarszczki 
piesi = -

wągry i w szelkie plm. y bezpowrotnie po pa* 
ru dniacli przy użyciu odm ładzającego kre* 
mu i mydła „C Z ^ rQ 7P C tlO W ego~  cudo* 
wr..e wygładza, wybiela cerę. Skład wysył­
kowy D to g u er fr  M lk o la sch o , Lw ów . 21873

C

ZEPKI i KOSTIUMY
KĄPIELOWE pu Zł. 350

p o le c a  ,  .1 7 1

Dam Towarowy „3ERGERA**
Lwów t  i. T rybunalski 1V- t&L 2 9 -7 0 .

'*S 4 -I--'PRZETAKU OFERTOWY.
Zakład P-nsyjny d!a funkcjonarjuszów we Lwowie 

rozpisuje niniejszem  przetarg ofertowy na budowę domu 
czynszow ego w t  Lwowie przv ul. N a Bajkach, o około 
40 mieszkaniach, z terminem d . dnia 1. Itaca 1026, godz. 
12 w południe.

Formularze o f e r t  w cenie 10 zł. otrzymać można 
w biurze Zakl idu Pensyjnego we Lw ow i', ul. Piekarska 
I. i a, codziennie w godzinach 9 — 11 rano.

Zakład Pjtnsyjny zastrzega sobie prawe swobodnej 
decyzji co  do wyboru oferty, w zg lęd , e  prawo ewen­
tualnego nieprzyjęcia żadnej oferty.

UttfbAU PENSY.1 MY Dli* FUHKCJbNnHJUSZtiW:
Di*. E te s lo w ic z  fó z e f  P a d o w sK i

P rezes Zakładu j en syjaego. Przew odniczący K om itetu Lud.
1o53

Ktocfice
•leźć korzystni1 zLjr. 

. la  swych pudaktów t 
lo t  ról.,

Kto szuka
dobre] klljenteił t  .ó4  
najszerszych warstw,

Kto znalazł
zgnHofl.g rz< :z! pragnie 
zwrócić vłaścicielu«rl

Kto szybko
pragnh znaleźć zajęcie 
lubdoorze sprzedać nie* 

otrzebae przedmioty

nłoc! ogłosi
się natychmiast we

Wieho Nowym
n a j p o c z y t n i e j s z y m  

tieurtki krajowym — 
którego dział reklam

co sicie 
w y n a g r a d z a
wydatki uczyiJear na 
&  ogłoszenia,

IJ r iE  !  .EKTRYCZNE C H R O M I
przed niebezpieczeństw em  w czasie b u rr  23574

^ 0 3 U K 0 j.H p ą N  ROŻKOWY.
Do nabycia najtan iej w Składnicy r laterjałów  elektrotechn.

E. P A N Z E R ,  L w ó w , K o p e r n i k a  17.

ICosm tla n  l._udlow e Dyr. P . R utkow skiego, Lwów  
Zyblikiowicz« 41 przyjm ują wpisy n a ; kurs raka- 
cyjay ksręgowości oraz ku rsa  roczne handlow e i 
półroczne, ranne i w ieczorne, s tenograf ja polaka i 
w  now ożytnych językach, pi. m  a na m aszynach i 

'aeyrh języków. Ceny zniżone. — ^ p ia y  od 10—1 
i od  4 —9 W t F  Zamiejscowym korespoudencyjnie.

1655
P  Ib iltT a w iC lfŁ l. POSZUKIWANI I

iB. i zi rw  a  r. b. rozpoczął »ię no nowo n r  budapoz* 
te iuk le j giełdzie tow arow ej i papie ów procentow ych term inow y 
handel zbożem , przerw any od 1914 r. P ierw szorzędne budapesz­
teńskie akc. tow arzystw o zbożowe poszukuje do tego  handlu  
term inow ego przedstaw 'cieli tej branży, dobrze w prow adzo ych 
w m łynach, u  kupców  zboża i innych in te resan t6 w. Łask. 7g a ­
szenia z podaniem  referencyj kierow ać do Rudolf Mosse, Bu- 
dapest, Podm aniczky u. 49. sub: ,,T ritikum ’\  1054.

W

T
najlepszego ayatom n, — poleca 

najtaniej 33551

„1UMEN “
L ów, wl. hfarjacki 4.

W szelkie reperaęje  uskutecznia się przez fachowego 
m ontera. W szystkie c z ę ic :. linaw ki, w ęże, tryby  da 

tak sa ine tru  „Argo* zaw sze na składzie.

Nowość! f lURKAame- 
if k ió a ii  rozkładane,
małe, z g r a b n e  >o rozłożeniu o b s z e r n e  p o le - . 
Ml TAWA Ml . KA pl. MALICKI 10 I STO-
Li-r wiA i . : a  U  17 . 23561

O t y ł o ń ó
jej n iebezpieczeństw o i środki zapobiegaw cze. Do* 
kładna broszur* a do otrzym ania u J>r, G e b .  
h a r d t a  e t  C o .  G d a ń - iK  I 6 B I .  1484

h a le irto ść  pocztową op łacon o  ryczałtem .
Drukiem Spółki druk, „Prasa"

Wydawcas „Wiek Nowy' 
Lwów, Sokoła 4.

Spółka wydawnicza.

^


